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Fiomocyjno — Handlową 
sprzętu i towarów produkcji niemieckiej 

i koreańskiej
ťr sprzęt Audio. — Video K| AGD itr tkaniny 

glazura Vr kosmetyki
Sosnowiec, ul, Kilińskiego 

TERMIN 18.11 91. — 30.11.91. 
w godz. 10.00—18.00. •

„KRZYSZTOF

Żołnierze armii federalnej zbliżają się do centrum
V ukovaní. Foto: PAP/CAF

Jugosławia

Nowe propozycje 

EWG
BRUKSELA (PAP). .Komisja 

EWG przedstawiła nam ' nowe 
propozycje, które satysfakcjo­
nują nas bardziej od dotych­
czasowych. Potrzebujemy jesz­
cze kilku dni, aby nadać im 
ostateczny kształt i wprowa­
dzić do tekstu nagocjowanych 
dokumentów” — ośw.adcz.ył w 
piątek Jarosław IWolewicz. dy­
rektor Departamentu Między­
narodowych Stosunków Ekono­
micznych w polskim MSZ: na 
pytanie korespondenta PAP o 
przyczynę zwłoki w zapowia­
danym na piątek parafowaniu 
układu o stowarzyszeniu Pol­
ski ze Wspólnota Europejską.

Te nowe propozycje — wy­
jaśnił Mulewicz — dotyczą po­
stulowanej przez nas deklara­
cji o regułach konkurencji o- 
raz bardzo ważnego dla nas 
eksportu produkowanych w 
Polsce samochodów osobowych 
na rynek EWG Wspólnota jest 
gotowa zwiększwć kontvngent 
samochodów' ż Polski, wpusz­
czanych na jej rynek w za­
mian za większe otwarcie na­
szego rynku dla towarów, któ­
rych i tak nie produkuje się 
w Polsce. A nam bardzo, zale- 
żv na zapewnieniu eksportu 
bielskiemu cinquecentowi.

Trzynasty rozejm
ZAGRZEB (PAP). W następstwie ostatniej misji lorda 

Uarringtnna, w piątek w Zagrzebiu przedstawiciele sił chor­
wackich i armii federalnej rozpoczęli negocjacje w sprawie 
zawieszenia broni. (W tym samym czasie w Sp'icîe zaryso­
wała się nowa linia frontu).
Choru acja i Jugosłowiańska 

Armia Ludowa (JAL) uzgodniły 
w piątek wieczorem warunki za­
wieszenia broni, które ma wejść 
iv życic w sobotę o godz. 18.00. 
Wiadomość tę przekazał przed- 
stav iciel Wspólnoty pCuropej- 
skicj.

Dwanaście poprzednich rozej- 
riow w Choru teji nic zostało 
dotrzymanych.

W nocy z czw'artku na piątek 
trwały walki w' Chorwacji — 
poinformowało radio Zagrzeb. 
Według tych informacji, armia 
federalna ostrzelała nad ranem 
największe miasto chorwackie 
na wybrzeżu Adriatyku — 
Split.

W atakach na Split uczestni­
czyły takje okręty marynarki 
wojennej, które kilkakrotnie 
ostrzelały również wyspy Szo- 
Ita i Pracz.

Napłynęły również, doniesie­
nia o nocnyæh starciach w oko­
licy Sisaku i Nóvej Gradiszki.

O zaciętych walkach poinfor­
mowano z okolicy’ Vukovaru. 
gdzie armia i marynarka wo­
jenna miały użyć w czwartek 
wyrzutni rak.et Według radia 
Zagrzen, lotnictwo jugosłowiań­
skie zbombardowało centrum 
miasta Żupanja, gdzie zginęły 
dwie osoby.

Trwa natomiast zawieszenie 
broni w Dubrowniku, skąd na 
pokładzie promu S'avija odpły­
nęło ok. 13000 uchodźców.

Statek UNICEF, któremu po­
wierzono operację przeprowa­
dzenia ewakuacji dzieci z oblę­
żonego Dubrownika, znalazł się 
w piątek pod ostrzałem — po­
dało radio Zagrzeb cytując wy­
powiedź kapitana statku.

Jedna z. dwóch izb jugosło­
wiańskiego parlamentu fede­
ralnego uchwaliła w piątek wo- 
'um nieufności dla premifera 
SFR.T Ante Markovicia i minis­
tra spraw zagranicznych Butli- 
mira Lonczara.

Jeżeli układ polityczny o no­
wym związku suwerennych 
państw nie zostanie podpisany 
w grudniu, M. Gorbaczow ma 
zamiar opuścić urząd prezyden­
ta — to jedyna konkretna in­
formacja po posiedzeniu Rady 
Frňstwa w Novroogariewie.

Po raz pierwszy od trzech 
miesięcy, kiedy pucz przerwał

17 bm. w Rzymie

Prezydent RP 
spotka się z papieżem

WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
prezydent Lech Wałęsa udaje 
się z krótką wizytą do Rzymu 
na uroczystości kanonizacyjne 
bł. Rafała Kalinowskiego.

Wizyta Lecha Wałęsy w Rzy­
mie potrwa tylko kilka godzin. 
Po uroczystościach kanoniza­
cyjnych i modlitwie na Anioł 
Pański prezydent, wraz z to­
warzyszącymi mu osobami, 
przyąęty zostanie przez papieża.* * ♦

Rzecznik prasowy prezyden­
ta RP Andrzej Drzycimski po­
wiedział. że nic nie wie o spot­
kaniu prezydentów RP i Litwy 
w Rzymie.

proces tworzenia nowego związ 
ku, prezydent ZSRR zaprosił do 
podmoskiewskiej daczy liderów 
republik, aby przedyskutować 
ostatni wariant układu o do­
browolnej federacji byłych pod 
miotów Zw lązku Radzieckiego.

W położonym 12 km od Mo- 
■Skwy rządowym pałacvku, Gor­
baczow i Jelcyn wspólnie przed

Po spotkaniu w Nowongariewúe

Zgoda na Związek
Od stałego korespondenta „Tśl." w Moskwie

Arcybiskup z Workuty

Gułag i... polne krzyże
Specjalny wysłannik „TŚI.” Janusz Karkoszka pisze z Białorusi:

— Dla ciebie szkoda ku­
li. Popracujesz, na nas. zanim 
nosem zaryjesz w ziemię — 
usłyszał ks. Kazimierz Świą­
tek od oficera NKVVD w 
Mińsku, kiedy w grudniu 
1944 roku został aresztowa­
ny i obwiniony o „zdradę 
stanu”.

Sądzili, że do tego celu wy­
starczy mordercza praca w taj­
dze syberyjskiej, dokąd go wy­
słano po 5 miesiącach .więzie­
nia. Ale tam dawał sobie ra­
dę, nie załamał się ani moral­
nie, ani fizycznie, więc popędzi­
li dalej, przez „gułagi”, aż wy­
lądował w najbardziej mrocz­
nym z tego „archipelagu” — w 
Workucie. Widział śmierć 250 
harcerzy i harcerek z powsta­
nia warszawskiego.

Przeżył. A w dziewięć lat 
później, w roku 1954 powrócił 
do swojej poleskiej Prużany. 
Cóż, kiedy kościół zamieniono 
na... klub. Zaczął więc pracę 
w prawie zdewastowanej, poz­
bawionej od kilku lat dusz.ua- 
ster-.a, katedrze pińskiej. Pro­
boszczował w niej przez 37 lat.

Nie był to pierwszy wyrok 
„władzy radzieckiej” w wyda­
niu NKWD, skazujący księdza 
Kazimierza Świątka na śmierć. 
W roku 1941 spędził dwa mie­
siące w ccii śmierci w twier­
dzy brzeskiej. Zapędzony — jak 
to określa, bo nie może widać 
opanować emocji — „do . tych 
zbirów” pod bagnetami, Zaję­
cie Brześcia przez Niemców' 
uratowało wówczas księdzu ży­
cie.

Wojna wszak ma swoje nie­
ubłagane prawa. Jednego oku­
panta zastąpił inny, również o- 
krutny. Ks. Kazimierz, wów­
czas 29-letni, wstąpił do AK, 
■walczył o Polskę, dowodził na­
wet okręgiem. Nic dziwnego, że 
tuż po „wyzwoleniu” zna­
lazł się ponownie w rękach 
NKWD, jako „wrogi element”, 
z którym trzeba „skończyć”. 
Szczęśliwie przeżył to wszys­
tko.

Dzięki temu katedra w Piń­
sku powróciła do -świetności, a 
teraz w osobie księdza Kazi­
mierza Świątka, od 21 maja

tego roku konsekrowanego na 
arcybiskupa, archidiecezja piń- 
sko-mohylewska ma swojego 
metropolitę.

Jestem Polakiem — mówi. 
Ojciec pochodcii z Pińczowa, a 
matka z Wileńszczyzny, takie 
Polka. Moja rodzina była na 
Syberii i powróciła do kraju

Na zdjęciu: ks. arcybiskup Ka 
zimierz Świątek (w środku).

Foto: autor
po 1920 roku. Ojciec wstąpił do 
legionów. Poległ przy zdoby­
waniu Wilna.

Ks. arcybiskup Kazimis’z 
Świątek jako pasterz mohylew- 
ski zaczął pełnić swoje obo­
wiązki od lustracji rozległej ar­
chidiecezji. Nie ma samocho­
du. Toteż do odległych parafii 
przewożony jest samochodami 
innych księży, bądź wiernych.

— Jedno mogą powiedzieć. 
Cały 70-letni trud zniszczenia

religii na tych ziemiach po­
szedł na marne. Ludzie spoty­
kają się pod polnj/mi krzyża­
mi, na rozstajach dróg. Śpie­
wają: „My chcemy Boga". Cze­
kają godzinami na mój przy­
jazd. Boże, jak oni się żegna­
ją — mówi ze wzruszeniem. 
— Oto mijamy biedną chatynkę 
przy drodze. Młoda kobieta i 
stary mężczyzna klęczą na zie­
mi, w deszczu. Jakże nie za­
trzymać się pr.y nich, nie po- 
ro~mawiać! Jakże jechać do 
Macierzy i tych ludzi tu zo­
stawić! To są bohaterowie. Oni 
przechowali wiarę i polskość!

Następnie ksiądz arcybiskup 
mówi coś, co nas, przybyszów 
z Polski, głęboko zawstydza.

— Często w Macierzy bywam. 
I zawsze chcę jak najszybciej 
tutaj wracać. Rozczarowany, bo 
powracam nie wzbogacony pol­
skością, a zbiedniały.

jir Amerykańskie filtry do 
uzdatniania wody

☆ Sprzęt RTV
☆ Pepsi-Cola, 1,5 1, art. 

spożywcze
HURT-DETAL 

Hurtownia P.T H U.
„QUATRO”, 

Katowice, ul. T. Ociepki 8a, 
tel. 1557-180, fax 538-849, 
godz. 8—16.

3894

J^Iurtownk^ro^ditó^^aftowych^MAT^?’ 

Łaziska Górne, ul. Staszica 31 
tel. 1242-124, 1242-294 

oferuje

do sprzedaży oleje silnikowe, przekładniowe i hydraulicz- 
Ine z firm: Castrol, Mobil, Ńobil Texaco, Fina, De Olie- 

bron.
Zatrudnimy na bardzo dobrych warunkach specjalistę 
od marketingu orąz specjalistę od handlu zagranicznego 
z dyplomem wiższej uczelni i biegłą znajomością języka 
angielskiego lub niemieckiego. 10933

Dłużnicy energetyki Kociicja bez Unii?

I prądem... pod prąd
KATOWICE, BIELSKO, CZĘSTOCHOWA (inf. wł.). W całym kraju obserwuje-

„Piaffia" ifaWcaie
za Olszewskim

my ostatnio spadek zapotrzebowania na energię, szczególnie w III kwartale br. Do­
tyczy to również woj. katowickiego, bielskiego i częstochowskiego. Woj. katowickie 
konsumuje najwięcej. Pobiera ok. 3500 megawatów. Wczoraj stopień zasilania mo­
cy określony został na 03. Oznacza to w praktyce, że nie ma żadnych ograniczeń. 
Energetycy nie przewidują ich również w najbliższym czasie.

Energii powinno wystarczyć, 
by całkowicie pokryć potrzeby 
W' kraju, nawet wtedy gdyby 
nastąpił zwiększony jej pobór 
związany z działalnością zakła­
dów przemysłowych.

Inny problem stanowią płat­
ności Zakład Energetyczny w 
Będzinie nie otrzymał do koń­
ca października 112 mld zł od 
zakładów przemysłowych. Naj­
większe zaległości ma huta 
„Katowice” — prawie ,27 mld, 
huta „Zawiercie” nie zapłaciła 
18 mld zł. Z kolei aż 31 tys. 
odbiorców indywidualnych za- 
legą z opłatami na kwotę 10 
mld zł. Są oni wyłączani z sie­
ci systematycznie.' Jeżeli cho­
dzi o zakłady przemysłowe, to 
w przyszłym tygodniu ZE Bę­
dzin będzie wysyłał upomnie­

nia. Gdy nie dojdzie do poro- 
zumienia z przedsiębiorstwami, 
to -począwszy od 25 bm. mają 
być one odcinane od sieci.

W woj. bielskim zalega z 
opłatami aż 30 proc, odbiorców 
(zarówno przedsiębiorstwa, jak 
i indywidualni). Wszystkie nie­
malże zakłady płacą z opóź­
nieniem. Spowodowało to już 
kilkakrotnie konieczność wyłą­
czeń na dwa, trzy dni. W tej 
chwili na Podbeskidziu nie ma 
zakładów pozbawionych energii 
z powodu zadłużenia. Są nato­
miast odbiorcy indywidualni, 
którzy sami ' zgłosili się do ZE 
z prośbą o wyłączenie w ich 
mieszkaniach energii gdyż nie 
są w stanie za nią płacić. Tak 
duży procent dłużników (obec­
ne zaległości wynoszą już 35

mld zł) powoduję, że zakłady 
energetyczne same zalegają z 
opłatami u producentów mocy. 
Płacić muszą kary za zwłokę,- 
zaciągać oprocentowane kredy­
ty, co oczywiście znacznie de­
zorganizuje ich normalne dzia­
łanie.

Podobnie wygląda też sy­
tuacja w woj. częstochowskim. 
Mimo • że tamtejszy Zakład 
Energetyczny ma u swoich 
dłużników 30 mld zł, jak na 
razie tylko w sporadycznych 
wypadkach odcina, się dopływ 
energii; Od 14 listopada pozba­
wione prądu są Myszkowskie 
Zakłady Papiernicze. Wcześ­
niej, bo we wrześniu, wstrzy­
mano dostawę jednemu z przed­
siębiorstw państwowych. Spo­
wodowało to natychmiastowe 
uregulowanie należności. Pry­
watnymi odbiorcom przesuwa się 
terminy płatności, rozkłada dłu­
gi na raty itp
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 15 
bm., po trwającym ponad 
3,5 godziny spotkaniu, 
przedstawiciele „piątki” 
ponownie uznali Jana Ol­
szewskiego za najlepszego 
kandydata na urząd pre­
miera i podkreślili, że rząd 
powinien składać się z o- 
sób, posiadających autory­
tet polityczny i kompeten­
tnych merytorycznie.

W spotkaniu uczestniczyli m. 
in.: z Porozumienia Centrum — 
Jarosław Caczyftlki, Jan Olszew­
ski i Jacek Maziarski, z ZChN
— Wiesław Chrzanowski i tnto- 
nj Macierewicz, z Kongresu Li- 
beraluo-Demokratyczncg.i — 
Krzysztof Żabiński, z KPN — 
Leszek Moczulski i Krzysztof 
Król, z Porozumienia Ludowego
— Gabriel Janowski, Jozef Slisz 
i Artur Balazs,

Po spotkaniu wydano oświad­
czenie, w którym stwierdza się 
m. in.: „Poważna sytuacja spo­
łeczna i gospodarcza kraju, jak

układ sił w parlamencie po 
wyborach, wymagaią wielkiej 
odpowiedzialności za sprawę po­
wołania rządu, opartego na sta­
bilnej większości. Nowy Sejm 
będzie spełniał przede wszystkim 
rolę konstytuanty. Zbuduje fun­
damenty ustroju, w którym pre­
zydent, parlament i rząd dzjała- 
ja sprawnie i w zgodnej współ­
pracy. Dla sprawnego funkcjono­
wania państwa, przed uchwala­
niem nowej konstytucji niezbęd­
ne będzie szybkie przyjęcie u- 
staw o charakterze zasadniczym, 
dotyczacvch zasad i trybu u- 
chwalenia Konstytucji III Rze­
czypospolitej, nie zaś zmiany 
konstytucji z 1952 r. Konieczne 
będzie udzielenie rządowi upo­
ważnienia do wydaw’ania rozpo­
rządzeń z mocą ustawy, w ściśle 
określonym zakresie spraw gos­
podarczych i funkcjonowania ad­
ministracji państwowej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kres obecnej 
polityki gospodarczej
IV telewizyjnym wywiadzie 

kandydat „piątki” na premiera, 
Jan Olszewski na pytanir o po-

Jelcyn przyspiesza reformy
Korespondencja własna „Trybuny Śląskiej”

Na piątkowej sesji Rady Naj 
wyższej Rosji, Borys Jelcyn 
doprowadził do dymisji dotych­
czasowego gabinetu i powołał 
nowy, pod własnym kierownic­
twem. Prezydent i jednocześnie 
premier RFSRR, otrzymał carte 
blanche od niedawnego zjazdu 
deputowanych republiki na 
przeprowadzenie radykalnych 
reform ekonomicznych, w pier­
wsze! kolejności uregulowania 
cen i płac.

Nowy szef gabinetu ograni­
czył o połowę, do 23, liczbę re-

stawili prezydentom 5 suweren 
nych republik (Białorusi, Azer­
bejdżanu, Kirgistanu, Tadżyki­
stanu i Turkmenii) projekt u- 
kładu, który miałby zastąpić 
konstytucję w przyszłym Związ­
ku Suwerennych Państw. Tak 
formalnie ma brzmieć nazwa 
tworzonej unii. W Nowoogarie 
wie brakowało ponownie Ukra­
iny, ale także np. Armenii i 
Mołdawii. Wszystkie te republi 
ki podpisały październikowy u- 
kład ekonómiczny, który był 
pierwszym krokiem w odbu­
dowie struktur państwa na gru 
zach ZSRR.

Leonid Krawczuk, przewod­
niczący Rady Najwyższej Ukra­
iny, powiedział wczoraj, że zga 
dza się na wspólną kontrolę 
wojska, broni jądrowej czy pro­
gramu kosmicznego, „ale do te­
go nie trzeba az tworzenia 
związku, nowego centrum z mi 
nisterstwami i starymi struktu­
rami".

Spotkanie pod Moskwą odbyło 
się za szczelnie zamkniętymi 
drzwiami, toteż większość krą­
żących komentarzy jest speku 
lacją. Rzecznik prezydenta 
ZSRR A. Graczow, powiedział 
tylko, że istnieje zgoda na u- 
tworzenic ogólnego związku po­
litycznego. Jednak żadne szcze­
góły (sv tein prawny , utrzyma 
me wojska, rozdział majątku 
itp.' nie zostały uzgodnione, a 
termin nowego spotkania nic z.o 
stał wyznaczony. Wiadomo też. 
że novy związek miałby być 
również (tak jak każda irpubli- 
ka z osobna) podmiotem prawa 
międzynarodowego.

Spotkanie w Nowoogariewie 
stanowiło przede wszystkim o- 
kazję do wypracowania jakie­
goś wspólnego stanowiska przed 
zbliżającą się „wizytacją” przed 
stawicieli Wielkiej Siódemki. 
Zachód 2ąda cd Moskwy, aby 
wreszcie ustalono komu udzie­
lić kredytów i pomocy, kto bę­
dzie za to wszystko odpowiadał 
i kto potem zwróci długi.

SŁAWOMIR SZATA

- publikańskich immsterstw. Po­
wołał też trzech wicepremie­
rów: A. Szochina, G. Burbułisa 
i J. Gajdara. Ten ostatni będzie 
miał kompetencje i obowiązki 
zbliżone do naszego L. Balcero­
wicza. Na pierwszym posiedze­
niu rządu, które odbyło się w 
dość specyficznym miejscu, a 
mianowicie w sali Biura Poli­
tycznego KC KPZR na Starym 
Placu, zapowiedziano na naj­
bliższy czas nieznaczne podwyż­
ki cen chleba masła i cukru. 
Zasadnicza regulacja cen nastą­
pi dopiero po Nowym Roku 
i poprzedzi ją unormowanie 
plac oraz ochrona socjalna spo­
łeczeństw;». Już od 1 grudriia 
średnio o 50 proc, mają być 
podniesione pensje w »'erze 
ludzetowe" wojsku i milicji.

Jelcyn w piątek podpisał de­
kret o uwoln.“niu płac w sek­
torze prywatnym i tych przed­
siębiorstwach, które pracują w 
pełni na zasadach rynkowych. 
Po posiedzeniu wicepremier 
Szochin powiedział, że dzisiaj, 
będzie opublikowana część de­
kretów konkretyzujących pro­
gram reform. Jednym z nich 
być może będzie, długo oczeki­
wany i przez polskich przed­
siębiorców, dekret o liberaliza­
cji handlu zagranicznego.

Na razie wygląda na to, że 
grupa Jelcyna przezwyciężyła 
okres kolebania w sprawie re­
formy rynkowej, uwolnienia 
cen i przekształceń własnościo­
wych. <sas)

0 wysadzenie samolotu PANAM

Trypolis odrzuca 
oskarżenia

TUNIS (PAP). Libijskie MSZ 
formalnie zaprzeczyło amery- 
kaliskim i brytyjskim oskarże­
niom, że libijscy oficerowie wy 
wiadu byli zamieszani w podło 
zenie bomby i spowodowanie 
katastrofy nad Lockerbie (Szko­
cja) amerykańskiego samolotu 
linii PANAM w 1988 roku.

Rrad brytyjski nie wyklucza 
możliwości zbrojnej akcji prze­
ciwko Libii, jeśli Trypol s od­
mówi Zachodowi wydania dwóch 
agentów służby bezpieczeństwa 
oskarżonych o zorganizowanie 
zamachu na amerykański samo, 
lot pasażerski w 1988 roku.

Jak trnfiono no trop libijskich 
terrorystów — czyt. str. 2

NASZ
GOSC

Prał. dr hab. DIMITAR 
IVANOV z Europejskiej 
Akademii Zarządzania 

w Berlinie

Przeousika dla menedżera
— W lipcu tego roku Akade­

mia Ekonomiczna w Katowi­
cach oraz Towarzystwo Akcyj­
ne Unterehmen der COGNOS 
AG Hamburg podpisały umowę 
o kształceniu polskich mene­
dżerów, kandydatów do rad 
nadzorczych, kadr kierowni­
czych biznesu. W Niemczech 
zetknąłem się z opinią iż u- 
konezenie szkolenia menedżer­
skiego w Akademie fuer Fue 
hrungs krafte der Wirtschaft 
(Akademia Kształcenia Kadr 
Kierów liezych Gospodarki) w 
Bad Harzhurg i Akademie fuer 
Europäisches Management (Eu­
ropejska Akademia Zarządza­
nia) w Berlinie, a więc pla­
cówkach wchodzących w skład 
reprezentowanego przez Pana 
Towarzystwa jest swoistą legi­

tymacją do prowadzenia biz­
nesu w najlepszym wydaniu. 
Czy podziela Pan ten pogląd?

— Nazvya szkoły i jej po­
ziom kształcenia kadr dla biz­
nesu to bardzo duży kapitał. 
Przez . Bad Harzburg przeszło 
wielu wybitnych menedżerów 
gospodarki niemieckiej. Dziś 
kierują lub zasiadają w radach 
nadzorczych największych kon­
cernów i firm niemieckich od 
Lufthansy po Kruppa. Całkowi­
cie podzielam zatem pogląd, iż 
ukończenie Akademii w Bad 
Harzburg jest swoistego rodza- 
iu przepustką, czy też mówiąc 
bardziej obrazowo otwarciem 
drzwi dla dobrego kierowania 
firma, spółką, gospodarką lub 
biznesem w ogóle.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Konsultacja telefoniczna „TŚI.”

Wszr< íkííšw lfet&
Wolny, prywatyzujący się rynek rządzi się innymi nieco 

prawami niż centralnie sterowany i państwowy. Inaczej też 
powinien na nim zachowywać się i sprzedawca, i kupujący. 
Stare nawyki jeszcze ciążą, nowych się uczymy. I właśnie 
w celach informacyjno-edukacyjnych uruchamiamy dodatek 
„Trybuna Konsumenta”. Chcemy redagować go wespół z 
Czytelnikami. Zaczynamy od konsultacji na temat praw, ja‘- 
kie przysługują kupującym. Wszyscy jesteśmy klientami.

Przy redakcyjnym telefonie w poniedziałek 18 listopada 
w godzinach 10.00—12.C0 dyżurować będzie pře; eska Klubu 
Federacji Konsumentów w Katowicach mgr Alicja Strs cz- 
kowa.

Czytelników, którzy chcą się dowiedzieć, jak np. dochodzić 
praw z tytułu gwararicji, rękojmi, kiedy można wymienić 
towar, lub pragną podzielić się własnymi uwagrmi na te­
mat funkcjonowania rynku i traktowania na nim klienta 
zapraszamy do rozmowy: telefon 537-824.

(au o)

mysi na walkę z reresją i miejs­
ce w rządzie Leszka Balcerowi­
cza odpowiedział:

...Niech nikt nie oczekuje, że 
w ciągu minuty wymyślę ideal­
ną receptę na sukces gospodar­
czy. Jedno jest pewne — mùXimy 
odbić się od dna na jakim zna­
leźliśmy się i próbować przeła­
mać ten stan gospodarki. Jeżeli 
chodzi o kwestię Balcerowicza to 
nie jest to kwęst.a osoby, to jest 
kwestia koncepcji. Ja myślę, ze 
ta koncepcja już się wyczerpała, 
dobiegła kresu...

Odpowiadając na pytanie na 
rzym miałby polegać przełom w 
gospodarce stwierdził:

Przed nami stoi problem rato­
wania gospodarki. W gospodarce 
pewnych recept nie ma. Trzeba 
będzie działać bardzo powoli, 
bardzo ostrożnie, a jednocześnie 
stanowczo i w miarę szybko, ze 
względu na nadchodzące bardzo 
trudne dla nas wszystkich dni...

Na pytanie eo oznacza dekomu­
nizacja, J. Olszewski powiedział:

Hasło dekomunizacji wiąże się 
przede wszystkim ze zmianą 
struktury aparatu państwowego, 
zmianą wszystkich struktur ży­
cia publicznegow Polsce... Mus’- 
my dokonywać bardzo szybkich 
zmton strukturalnych i personal­
nych i to jest właściwie istota ha 
sła dekomunizacji...

Rolnicy przerwali 

głodówkę
WARSZAWA (PAP). Po piąt­

kowych rozmowach w Minis­
terstwie Rolnictwa i Gospodar­
ki Żywnościowej na temat od­
dłużania gospodarstw, protestu­
jący pod Sejmem rolnicy posta­
nowili przerwać głodówkę.

W dwudniowych negocja­
cjach, w których stronę rządo­
wą reprezentowali : minister 
rolnictwa Adam Tański, wice­
minister fii >nsow Ryszard Pa­
zura. a BGŻ — prezes zarzadu 
Janusz Cichosz, uzgodniono z 
przedstawicielami NSZZ RI 
„Solidarność” i Krajowego 
Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych, że minister rolnic­
twa gwarantuje przeznaczenie 
bankom środków finansowych 
umożliwiających natychmiasto­
we wstęzymanie postępowań 
egzekucyjnych.

Banki przystąp a do fzw. po- 
•tepowania układowego z za­
dłużonymi rolnikami dla usta­
lenia nowych warunków spłaty 
kredytów i odsetek.

Wyrażono także gotowość do 
dalszych negocjacji na temat 
kredytowania rolnictwa.

Ą POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODOWE
JI „PTS"

a

85-030 BYDGOSZCZ ul. Ruminskingo 6 
tel. 22-40-84 22-88-43 22-79-46

47-202 Cię tochowa — U PT 
ul. Orzechowskiego 7

ZDUCI EA CZASU 
KUPUJ ■MA RAT*«
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43-100 Tychy
ul. Niepodległości S5 

tel. 27-45-61

32-340 Wolbrom 
ul. Krakowska 28 

tal. 164

Wszystko to się spełni 
jeili ud» Ci się kup’6 
ksistieczkę samocho­
dową PTS. szukaj jej w 
bankach spółdziel­
czych i sieci benku po­
cztowego.

Banki Spółdzielcze
43-400 Cieszyn 
ul. Kochanowskiego 4 

teł.206-96

Banki Pocztowe
40-001 Katowice — U PI 
ul. Pocztowa S

44-100 Gliwice — U PT 
ul. Dolnych Wałów 8

4T-900 Bytom — U PT 
ul. Piekarska 6—12

'-‘ïS’aûw
•Na^io *yniyi'zaie«I*X .
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Polskie Towarzystwo 
Samochodowe „PTS" 
uprzejmie informuje, że 
Bank Pocztowy w Byd­
goszczy rozpocznie 
sprzedaż książeczek sa­
mochodowych „PTS"w 
urzędach pocztowych 
na terenie całego kraju 
od 18 listopada br. tj. 
poniedziałku. 
Jednocześnie przypo­
minamy, że trwa sprze­
daż książeczek samo­
chodowych w Bankach 
Spółdzielczych, których 
adresy znajdą pahstwo 
w naszych ogłosze­
niach.
Przepraszając za powsta­
łe opóźnienie przypomi­
namy adresy urzędów 
pocztowych,. które od 
18 XI 91 r. prowadzić 
będą sprzedaż książe­
czek samochodowych 
„PTS’. /

ft

,. Ka-'-'-“'' wnej'-" -, znli"
^kacri<ju

42-700 Lubliniec 
Plec K. Miarki 10 

tal. 85-21-29



CSRF:
Reierendum odroczone
Zapowiadany, z wielkim szu­

mem, „czarny tydzień” w 
stosunkach czesko-słowackich 
me przyniósł odpowiedzi na 
zasadnicze pytanie, czy nastąpi 
rozpad państwa. Przywódcy obu 
parlamentów (czeskiego i sło­
wackiego) nie zdołali po dłu­
giej debacie dojść do poro­
zumienia w sprawie tekstu u- 
inowy międzyrepublikańskiej, 
która miała określić kształt 
nowych instytucji czechosłowac­
kich oraz przyszłych więzi mię­
dzy obu republikami.

Jak podała AFP — utrzy­
mują się nadal zasadnicze róż­
nice zdań. Z 88 paragrafów pro­
jektu umowy, opracowanego z 
inicjaływy prezydenta Havla, 
22 nadal stanowi przedmiot 
Sporu. Kontrowersje dotyczą 
głównie tego, jaką moc praw­
ną miałby posiadać wspomnia­
ny dokument. .Zdaniem Pragi, 
miałaby to być inicjatywa u- 
stawodawcza, nie kwestionującą 
nadrzędności parlamentu fede­
ralnego. Bratysława natomiast 
upiera się. aby ustawa nuędzy- 
republikanska była ustawą kon­
stytucyjną.

Wai nym wydarzeniem na sce­
nie politycznej CSRF jest też 
decyzja Zgromadzenia Fede­
ralnego (parlamentu) o wstrzy­
maniu ogłoszenia przez prezy­
denta referendum w sprawie 
przyszłości wspólnego państwa. 
Nie wnikając w szczegóły, par­
lament odrzucił wszystkie sześć 
projektów pytań, jakie miano 
by zadać w tej kwestii. Na­
stępne posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Federalnego ma 
się rozpocząć 3 grudnia. Jest 
mało prawdopodobne, aby re­
ferendum udało się zorganizo­
wać jeszcze w tym roku. Pod­
jecie więc ostatecznych decy­
zji. mimo zaciętych dyskusji, 
przesunie się na okres po wy­
borach. mających nastąpić w 
czerwcu 1992 roku. (maj)

Pc!ska - facy - furopa
Od stałego korespondenta „TSl." 

w Bonn
W Kolonii zakończyło się 

dwudniow r sympozjum „Pols­
ka — Niemer — Europa", nad 
którym patronat objęli prezy­
denci obu państw Lech Wałę­
sa i Richard von Weizsaecker.

W czasie sympozjum podjęte 
zostały najważniejsze proble­
my współpracy między RFN, a 
Polską. Polskie stanowisko 
przedstawił ambasador w Wied­
niu prof. dr Władysław Bar­
toszewski. Dyskutowano o po­
jęciu elit, znaczeniu polskiej 
kultury, jako więzi między 
Wschodem a Zachodem, o ob­
razie Niemiec w odczuciu Pola­
ków i obrazie Polski w oczach 
Niemców’.

O zagadnieniach gospodar­
czych mówił w piątek prezy­
dent zgromadzenia wszystkich 
Izb Przemysłowo-Handlowych 
— Hans Peter Stihl. Jego zda­
niem Zachód musi podjąć zde­
cydowane kroki umożliwiające 
Polsce, a także i innym kra­
jom południa, i wschodu Euro­
py pełnoprawne uczestnictwo 
w światowym handlu. Przede 
wszystkim otworzyć się musi 
europejska wspólnota. Zdaniem 
prezydenta, drobne i mało zna­
czące przetargi w sprawie po­
rozumienia o stowarzyszeniu 

olsk z EWG przynoszą wstyd 
Zachodowi.

Według opinii prezydenta u- 
łatwienie dostępu Polsce i in­
nym krajom reformatorskim 
do zachodniego rynku jest lep­
szą pomocą niż udzielanie kre­
dytów.

Izba Przemysłowo-Handlo­
wa podjęła wysiłki na rzecz 
intensyfikacji niemiecko-pols­
kich stosunków gospodarczych. 
Prezydent Stihl wymienił tu 
Biuro Delegatów Niemieckiej 
Gospodarki w Warszawie, któ­
re powinno przekształcić się w 
niemiecko-polską Izbę Handlo­
wą.

JERZY TEPLI

Współpraca radiowców
Na jedoej fali
Nawiązaniu współpracy mię­

dzy rozgłośniami radiowym, w 
Ostrawie i Katowicach poświę­
cone było czwartkowe spotka­
nie kierownictw obu rozgłośni. 
Rozmowom, w których ucze«r.i- 
czył konsul generalny Czecho- 
-Slowacji w Katowicach — Mi­
li m Zhożil przewodniczyli re­
daktorzy naczelni obu rozgłośni 
Antoni Wasiczek i Leopold Ku­
rek. Plenem wizyty ostraw- 
wrich radiowców w Katowicach 
bedz.° wspólne tworzenie audy­
cji mfoi macyjnych, publicys­
tycznych i programów artys­
tycznych.

W trzy lata po katastrofie w Lockerbie 
Jak trafiono na trop 
libijskich terrorystów
W ł SZYNGTON (PAP). Opóźnienie w starcie samolotu 

PANAM z lotniska Heathrow w Londynie 21 grbdnia 1988 r. 
nie uchroniło jego 259 pasażerów i członków załogi przed 
śmiercią wskutek eksplozji ładunku podłożonego w bagażu, 
ale pozwoliło policji szkockiej i agentom FBI znaleźć w 
miejscu katastrofy fragmenty bomby i inne przedmioty, 
i dzięki temu ustalić, że autorami zamachu byli agenci li­
bijscy.

Gdyby samolot, lecący z 
Londynu do Nowego Jorku, wy­
startował o czasie, eksplozja 
nastąpiłaby nad Atlantykiem, a 
nie nad Szkocją, i nikt nie zna­
lazłby mniejszej od paznokcia 
zielonej blaszki z szwajcarskie­
go przekaźnika czasowego, ani 
pomarańczowego, również 
mniejszego od paznokcia, ka­
wałka płytki z radioodbiornika 
kasetowego Toshiba, w którym 
terroryści umieścili ładunek 
wybuchowy.

Nie udałoby się również od­
naleźć i zidentyfikować frag­
mentów brązowej walizki „Sam­
sonite”, w której znajdował się 
odbiornik-bnmba, ani strzępów 
odzieży kupionej, jak potem li­
sta.ono, w sklepie „Marys 
Store” na Malcie przez jedne­
go z dwóch Libijczyków oskar­
żonych w środę o dokonanie 
zamachu, .Abdela Basseta al- 
-Mcgrahiego.

Z relacji p o. ministra spra­
wiedliwości USA 'Williama Bar­
ra i jego współpracowników, 
przedstawione i na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie wy­
nika, że trop prowadzący do 
Libijczyków wykryto dzięki 
benedyktyńskiej cierpliwości 
policjantów szkockich i współ­
pracujących z nimi agentów 
FBI, którzy przeczesali centy­
metr po centymetrze obszar o 
powierzchni 1900 kilometrów 
kwadral owych wokół miejsca 
katastrofy w Izockerbie, aby

odnaleźć dziesiątki tysięcy czę­
ści samolotu i wszystkiego, co 
się w nim znajdowało.

Fragment przekaźnika czaso­
wego zawierał dość znaków 
charakterystycznych, aby moż­
na było ustalić, że został wy­
produkowany przez szwajcarską 
firmę Meister et Bollier w 
Zurychu. Śledztwo wykazało, że 
firma wykonała 20 takich prze­
kaźników, typu MS-13. na za­
mówienie złożone w 1985 roku 
przez Izzela Dina al-Hinszirie- 
go, byłego ministra sprawiedli­
wości Libii,* obecnie ministra 
transportu.

Specjaliści badający kawałki 
odzieży z brązowej walizki 
„Samsonite” rozpoznali w nich 
konfekcję wytwarzaną wyłą­
cznie na Malcie. Agenci docho­
dzeniowi dotarli do „Mary’s 
Store”, znajdującego się 30 me­
trów od hotelu, w którym za­
trzymał się al-Megrahi, i do­
wiedzieli się, że człowiek odpo­
wiadający jego rysopisowi ku­
pował tam odzież 7 grudnia 1988 
roku.

♦ ♦ •

Libijski dyplomata wyklu­
czył możliwość przekazania 
przez jego kraj Brytyjczykom 
lub Amerykanom dwóch agen­
tów wywiadu podejrzanych o 
podłożenie bomby do samo­
lotu PANAM, który rozbił się 
w Szkocji w grudniu 1988 r. 
powodując śmierć 270 osób.

Z zagranicy
• PAPIEŻ Jan Pawel II przemawiając w płatek do uczestni­

ków św.atowego kongresu 150 katolickich organizacji na rzecz 
ochrony życia poczętego zaapelował do ich członków, ahv pod­
jel- zdecydowany walkę z aborcją. Kongres ten obraduje w Wa­
tykanie.
• DRUGI PRZEWRÓT państwowy mogą zorganizować orto­

doksyjni pracownicy KGB wraz z mafia finansową — stwier­
dził zastępca przewodniczącego KGB ZSRR Nikołaj Stolarow 
w wywiadzie dla gazety ..Trud”

• STan ZDROWIA przebywającego w klinice w Bratysławie 
b. prezydenta Czechosłowacji i długoletniego (1571-88) sekreta­
rza generalnego KC partii komunistycznej Gustaw» Husaka 
jest krytyczny 73-letni. wieloletni działacz ruchu, komunistycz­
nego odbył spowiedź i przyjął z rąk arcybiskupa Nitry Jana 
Sokola ostatnie namaszczenie.
• OD PIĄTKU benzyna zdrożała w Rumunii ponad cztero­

krotnie —z 30 lei do 130 lei za litr.
• TONY RICHARDSON jeden z najbardziej znanych brytyj­

skich reżyserów filmowych, zdobywca nagrody Oscara, zznarł 
w czwartek w szpitalu w Los Angeles w wieku 63 lat na AIDS.
• MNOZą SIĘ akty terrorystyczne w Irlandii Północnej. 

W nocy z czwartku na piątek śmierć poniosły kolejne trzy 
osoby.

Z kraju
■ Prezydent Lech Wałęsa podpisał w czwartek uchwaloną 

w październiku br. ustawę o gospodarowaniu nieruchomościami 
rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych ustaw. Jej 
przepisy wejdą w życie od i stycznia 1992 r.

■ Ministerstwo Edukacji Narodowej przygotuje projekty 
zmian dwóch rozporządzeń Rady Ministrów dotyczących pomo­
cy materialnej dla studentów oraz gospodarki finansowej uczel­
ni — taki jest wynik przeprowadzonych 15 bm. rozmów komi­
sji negocjacyjnej samorządów studenckich z podsekretarzem 
stanu w MEN prof. Romanem Dudą i przedstawicielami Urzę­
du Rady Ministrów.

■ Podczas zakończonej 15 bm. w Łodzi międzynarodowej 
konferencji ochrony środowiska „Environment 91” podkreślo­
no, że zapobieganie dalszej degradacji przyrody wymaga aktyw­
nej współpracy państw europejskich. DO sygnatariuszy Mię­
dzynarodowej Karty Qohrony Środowiska skierowano apel o po­
dejmowanie wspólnych przedsięwzięć.

Przepustka dla menedżera
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

— Wczoraj w Katowicach za­
inaugurowano zajęcia w ra­
mach Management College (Ko­
legium Zarządzania), a więc 
placówce w której oprócz Po­
laków zajęcia będą prowadzić 
najlepsi praktycy i teoretycy z 
Bad Harzhurg.

— Rzeczywiście, podczas wy­
kładów nie zabraknie w Kato­
wicach znanych praktyków oraz 
teoretyków biznesu i gospodar­
ki. Pragniemy dać polskim me­
nedżerom i tym, którzy póź­
niej tego biznesu będą u was 
uczyć, jak najwięcej wiedzy. 
Szkolenia odbywać się będą we­
dług znanego w świecie pro­
gramu Bad Harzburg College, 
z wykorzystaniem systemu kom 
puterowego. Istota tego pro- 
graniu polega na tym, że ci, 
którzy uko iczą kurs. będą 
mieli nie tylko teoretyczne 
przygotowanie ze wszystkich 
zagadnień gospodarki rynko­
wej, ale także wzbogacą swo­
ją wiedzę poprzez praktykę w 
niemieckich przedsiębiorstwach. 

— O ile ml wiadomo, jest 
Pan profesor koordynatorem 
przedsięwzięcia zc strony nie­
mieckiej.

—i Tak, aczkolwiek nieco 
później będę również odpowia­
dał za szkolenie menedżerów 
w Czecho-Słowacji i Bułgarii. 
Dotychczas, w tzw. krajach 
postkomunistycznych podobne 
szkolenia prowadziliśmy tylko 
na obszarze .b. NRD. Objęły one 
zresztą większość kadry kie­
rowniczej nowych landów.

— Ukończył Pan studia w... 
Polsce.

— Przed wielu laty studio­
wałem na Politechnice War­
szawskiej. A potem pracowa­
łem w Njemczech, Austrii i z 
powrotem w Niemczech. Będąc 
profesorem Europejskiej Aka­
demii Zarządzania otrzymałem 
propozycję z Unterehmen der 
COGNOS AG Hamburg zajęcia 
się kształceniem biznesmenów.

Rozmawiał:
REMIGIUSZ JAKUBOWSKI

i CENY • KURSY® NOTOWANIA

Giełda Londyńska
Na Londyńskiej Giełdzie 

Walutowej w piątek w po­
łudnie za jednego funta 
szterlinga płacono 1,7720— 
1,7730 doiara amerykańskie­
go, a za jednego dolara 
amerykańskiego płacono:

1.1305—1,1310 dolara kana­
dyjskiego:

1.6310—1,6320 marki za- 
chodnioniemieckiej;

1,8360—1,8370 guldena ho­
lenderskiego:

1,4180—1,4490 franka Szwaj 
carskiego:

33.59—33,63 franka belgij­
skiego;

5,5750—5,5800 franka fran­
cuskiego:

1231—1232 liry włoskie;
129,80—129,90 jena japoń­

skiego;
5.9750—5,9800 korony szwe­

dzkiej;
6.4020—6.4070 korony nor­

weskiej;
6.3375—6,3425 korony duń­

skiej.
Powyższe notowania róż­

nią się Od kursów turysty­
cznych.

Za jedną uncję złota pła­
cono 354,90—355,40 dolara 
US Y.

Kantor PKO
Od 13 bm. nie zmieniły się 

notowania w kantorze Ban­
ku PKO w Katowicach. 
Ruch w dalszym ciągu jest 
niewielki. Nieliczni klienci 
decydują się z reguły na za 
kup marki Pozostała część 
walut nie cieszyła się zbyt­
nim powodzeniem. W sprze­

daży były wszystkie Doda­
wane waluty, Notou ania z 
godziny 14.30: dolar 11 400— 
11 650, marka 6700—6900, funt 
szterling 19 480—20 04l> frank 
szwajcarski 7610—7820, frank 
francuski 1970—2030, szyling 
austriacki 940- 980.

Pieniądze dla
W 1989 r. w osiedlu Jerzego 

Ziętka w dzielnicy Bytomia — 
Radzionkowie przystąpiono do 
budowy przychodni zdrowia 
i apteki. Inwestycję tę realizo­
wano na podstawie umowy pre­
zydenta miasta ze spółdzielnią 
mieszkaniową „Nasz Dom” z 
upoważnienia wojewody. Na. 
budowę zaciągnięto kredyt ban­
kowy, który miał być spłacony 
przez Urząd Wojewódzki w Ka­
towicach. Środków starczyło na 
doprowadzenie inwestycji do 
niepełnego stanu surowego. 
Wówczas spółdzielnia zwróciła 
się do Urzędu Miejskiego w By­
tomiu o pomoc. Zarząd miasta 
przygotował projekt ustawy do­
tyczący wyasygnowania środ­
ków na ten cel. 13 listopada br., 
jak poinformował nas naczelnik 
Wydziału Budownictwa Urzędu 
Miejskiego w Bytomiu Leszek 
Plewiński, radni podjęli znaczną 
większością głosów uchwałę o 
przyznaniu przeszło 5 miliar­
dów 73 min zł na spłacenie kre­
dytu i kontynuowanie prac bu­
dowlanych do zamknięcia stanu 
surowego. Według obecnych sza-

Radzionkowa
cunków na zakończenie inwes­
tycji potrzeba będzie jeszcze 
około 7 miliardów 400 min zł 
co ujęto w projekcie budżetu 
gminy bytomskiej na przyszły 
rok.

Obecnie, w Radzionkowie z 
funduszy miejskich buduje się 
sieć gazową, z której będzie 
mogło korzystać 1850 odbiorców. 
Zakończenie inwestycji przewi­
duje się w 1993 roku. Trwa bu­
dowa oczyszczalni ścieków, re­
montuje się drogi i chodniki. W 
przyszłym roku rusza w Suchej 
Górze budowa kanalizacji.

(JR)

WOSPRÎTV 
w Japonii

KATOWICE (inf. wł ) W nie­
dzielę na 84 tournee zagranicz­
ne, drugie do Japonii a pierw­
sze do KoreL Płd. i Tajwanu 
wyjeżdża WOSPRiTV. Nasi 
muzycy wystąpią m. in. w To­
kio. Hiroszimie. Osace, Okina- 
wie, Seulu i Taipei.

Wszystkie 22 koncerty popro­
wadzi dyrektor orkiestry Anto­
ni Wit. Obok dużej grupy Ja­
pończyków, jednym z solistów 
bodzie pianista Janusz Olejni­
czak. W programie znajda się 
m. in. obvdwa koncerty forte­
pianowe Chopina, Tren „Ofia­
rom Hiroszimy” Pendereckie­
go. Mała suita Lutosławskiego, 
oraz symfonie • VIII Schuberta, 
I Brahmsa i IX Dworzaka.

(mb)

MSZ popiera 
postulaty poszkodowanych
WARSZAWA (PAP). 14 bm., 

podczas spotkania w Warszawie 
z przedstawicielami organizacji 
skupiających b. więźniów poli­
tycznych hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, Avięzień i gett 
żydowskich oraz innych osób 
poszkodowanych przez III Rze­
szę, w tym pracowników przy­
musowych, mimster spraw za­
granicznych Krzysztof Skubi­
szewski zapowiedział pełne po­
parcie dla postulatów tych or­
ganizacji. w dziedzinach, które 
należą do kompetencji MSZ.

Z jednej amnestii 
podwójna korzyść?

WARSZAWA (PAP). Minister 
sprawiedliwości - prokurator 
generalny zakwestionował pra 
widłowość postanowienia Sądu 
Najwyższego z 1987 r.. łago­
dzącego powtórnie, na mocy 
tej samej ustawy amnestyj­
nej, karę pozbawienia wolnoś­
ci. wymierzoną Robertowi 
Chechłaczowi za zabójstwo w 
lutym 1982 r. sierz MO Zdzis­
ława Karosa. Minister wnosi 
o wznowienie postępowania w 
tym zakresie.

Podobnie jak w sprawie po­
nownego złagodzenia wyroków 
trzem funkcjonariuszom MSW, 
skazanym za zabójstwo ks. Po 
pieluszki, minister sprawiedli­
wości uznał, że nie można na 
podstawie tej samej ustawy 
dwukrotnie darować orzeczo­
nej kary — poinformował w 
środę rzecznik prasowv minis 
tra. sędzia Andrzej Cubain.

R. Chechłacz został skazany 
8 września 1982 .r. przez .»ąd 
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego na karę łączną 25 lat 
pozbawienia wolności. Na pod 
stawie ustawy z 17 lioca 1986 
r. o szczególnym posteuowa- 
niu wobec sprawców niektó­
rych przestępstw, kare to zła­
godzono mu po raz pierwszy 
7 października tamtego roku 
(z 25 do 15 lat wiezienia) i po 
nownie 17 eriidnia 1987 r. — 
do 10 lat pozbawienia wolnoś­
ci.

Poszerzony fyluł i... zawartość
Gazeta

Przemysłowo-Handlowa
Wolny, prywatyzujący się ry­

nek kształtuje nowe stosunki 
gospodarcze, co nie obywa się 
bez napięć i potknięć. Profes­
jonalna wiedza i znajomość za­
sad funkcjonowania gospodarki, 
a także zmieniającego się stanu 
prawnego, są elementarnymi 
warunkami powodzenia wszyst­
kich, którzy zajmują się biz­
nesem. Prywatnym i jeszcze 
państwowym . I taką rolę — 
pomocnika — przewodnika chce 
pełnić dla nich tygodnik Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
— „Gazeta Przemysłowo-Han­
dlowa”.

Przed kilkoma dniami na 
rynku prasowym ukazał się 
t ’godnik pod takim rozszerzo­
nym tytułem. Jest kontynuacj, 
ukazującej się od trzech lat „Ga 
zety Przemysłowej”. Redakcja 
w liście skierowanym do Czy­
telników zastrzega się, iż no­
wa winieta tytułowa nie jest 
tylko zabiegiem formalnym 
związanym z powołaniem mi­
nisterstwa, bowiem chce bar­
dziej kompleksowo zająć się 
problematyką tych newralgicz­
nych dzisiaj dziedzin. Ponadto 
nawiązując do „Polski Gospo­
darczej” — pisma wydawanego 
przez MPiH w II Rzeczypospo­
litej, nowy tygodnik chce prze­
mawiać do ludzi interesu, ofe­
rując Czytelnikom dodatkowo 
wkładkę „Prywatny Przemysł 
i Handel” oraz biuletyn pełno­
mocnika rządu do spraw po­
pierania przedsiębiorczości „Po­
radnik Przedsiębiorcy”. Gazeta 
będzie ukazywała się w każdą 
sobotę. (awo)

Przed negocjacjami z górniczą »S«

Min. Boni: „Nie złamię pr awa”
WARSZAWA (Inf. wł.). Dzisiaj o ósmej 

rano rozpoczynają się negocjacje przedsta­
wicieli górniczej „Solidarności” z resortem 
pracy i polityki socjalnej. Wczoraj min. Mi­
chał Boni przedstawił stanowisko strony 
rządowej wobec czterech postulatów wysu­
wanych przez „S”: powstrzymania spadku

płacy realnej w tej branży, wprowadzenia 
nowego układu zbiorowego, odrębnych prze­
pisów emerytalno-rentowych, zagwaranto­
wania pracownikom kopalń likwidowanych 
i komercjalizowanych bezpieczeństwa socjal­
nego i ekonomicznego.

Minister podtrzymał uprzed­
nio wyrażone zastrzeżenia co 
do trybu pertraktacji: rozmowy 
nie mogą być prowadzone w 
powołaniu się na ustawę „o spo­
rach zbiorowych”, bo nie miesz­
czą się w7 tym prawie. Niestety, 
Komisja Krajowa ,.S” nie zna­
lazła dotąd czasu, by wypraco­
wać i podpisać wraz z resor­
tem porozumienie określające 

'zasady rozwiązywania konfli­
któw. które nie mieszczą się w 
tej ustawie. Tym niemniej, mi­
nister ma upoważnienie rządu 
do negocjacji — ale poza pro­
cedurą sporu zbiorowego. Jeśli 
chodzi o spadek płac realnych 
w górnictwie, to „trzeba wi- 
d- leć całość” — według Bonie- 
go — co znacz.y, że pracownicy 
innych branż także stracili. 
Ponadto „raąd jest w kłopo­
tliwej sytuacji**, ponieważ 25 
podaje się do dymisji, więc nie 
może podejmować żadnych zo­
bowiązań.

W punkcie następnym (układ 
zbiorowy) minister stwerdza; 
„Tępo pos’ul.atu nie rozumiem”. 
Dokument taki został już przy­
gotowany, min- przemysłu i 
handlu konsultuje projekt z 
kopalniami wec, powiada. 
„nie widzą powodu, by zgłaszać 
postulat i grozie strajkiem, 
skoro wszystko odbywa się 
normalnie”. Ponadto kodeks 
pracy zobowiązuje do „pokoju 
społecznego” w okresie pertra­
ktowania układu zbiorowego, 
więc straik byłby nielegalny.

„Nie złamią prawa”, pi-zy- 
rzekł minister i dodal, że „Spór 
zbiorowy nie jest batem na 
rząd”

Na prośbę dziennikarza. „TSl.” 
minister obszerniej przedstawił 
swoje stanowisko wobec dwóch 
kolejnych nostulatćw: „Ciicę 
rozmowy konkretnej'’ oznajmił, 
„nie uziem co sie kryte za żą­
daniem bezpieczeństwa ekono­
micznego i social ero. Jeśli do­
wiem sie. irj chodzi np o fun­
dusz secdny. czy o zapewnie­
nie pro "ii ~waln’anyns — odpo- 
wem, szczegółowo. uchy­
lam się od rozwiązywania kon­
kretnych problemów”. Co do 
odrębnych pi zenisuw e nerytal- 
nych minister wyjaśnił, iż re­
sort wielokrotnie tłumaczył za­
sadę: wyższe świadczenia — 
wyzsza składka. „Nic nie stoi 
na przeszkodzie, by w przy­
szłości wypracować np zakła­
dowe systemy emerytalne”. 
Według ministra, takiego sy­
stemu nie da się jednak od rę­
ki szybko zbudować, ponieważ 
najpierw należy określić miej­
sce górnictwa w naszej gospo­
darce. Gdyby się bowiem oka­
zało. że_ znacznie zmniejszona 
liczba górników musi utrzymy­
wać — ze zwiększonych skła­

dek — coraz liczniejsza rzeszę 
emerytów, wówczas nie wy­
trzymaliby obciążenia i budżet 
znów musiałby dopłacać do 
branżowego systemu.

Zapytahy, czy górnicy mogą 
liczyć na specjalne potrakto­
wanie na szczególne ustępstwa, 
min. Boni oznajmił: „Strona 
rządowa nie ma z gó~y ułożo­
nej strategii, po newcż nie zna 
konkretów. Myślę, że jakieś 
efekty te rozmowy przyniosą. 
Będziemy rozmawiali — ale 
pragnę, by opinia publiczna 
wiedziała. — że tylko w ra­
mach prawa".

(ww)

Górnicy czekają
Na czele delegacji ,.S” przy­

byłej dziś do Ministerstwa 
Pracy i Polityki Socjalnej w 
Warszawie stoi przewodniczą­
cy KK Marian Krzaklewski. 
Stronę rządową reprezentuią 
wiceministrowie: pracy i poli­
tyki socjalnej Adam Bącz­
kowski. przemysłu i handlu 
Andrzej Lipko oraz finansów 
Ryszard Pazura.

Równocześnie w Katowicach 
odbędzie się dzisiaj posiedzenie 
sekcji węgla kamiennego KKG. 
Omawiane będą rezultaty prze­
prowadzonych wczoraj w ko­
palniach i zakładach górni­
czych sondaży w spraw;e za­
powiedzianego na poniedziałek 
strajku. Zebrani oczekiwać bę­
dą na rezultaty negocjacji pro­
wadzonych w Warszawie.

Porozumienie Związków Za­
wodowych Dozoru Górniczego 
„Kadra” w uchwale z 14 bm. 
stw’erdza, że popiera każdą 
akcie protestacyjną w zakła­
dach górniczych. „Kadra” pod­
jęła taką decyzję mimo tego._ iz 
nie jest za tym żeby w obec­
nej sytuacji społeczno-politycz­
nej kraju organizować strajki, 
poinformował „TŚ1” wiceprze­
wodniczący zwięzku Alfred Su­
mara. Nie bardzo jest z kim 
rozmawiać ■— wyjaśnił. — Po­
za tym większość kopalń jest 
w kiepskiej sytuacji finanso­
wej. W wyniku strajku może 
nie być pieniędzy na grudnio­
wą wypłatę i na „Barbórkę”.

(stclm)

„Piątka” zdecydowanie za Olszewskim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Osiągnięcie tych celów wyma­
ga znalezienia w parlamencie 
ich zrozumienia i poparcia, nie­
zależnie nawet od bezpośrednie­
go udz'ahi w rządzie. Biorąc pod 
uwagę układ sił w Sejmie, rząd, 
majacy za sobą poparcie więk­
szości, powinien się składać z o- 
sob. posiadających autorytet po­
lityczny i odpowiednie kompe­
tent je merytoryczne. Zebrani 
zgodnie uważają, że raec. Jan Ol­
szewski jest tą osobą, która po­
trafi podjąć kroki, zmierzające 
do sformowania rządu na takiej 
podstawie”.

Spotkanie, które odbyło się w 
siedź bie Porozumienia Centrum 
w Warszawie, poświęceń® było- 
głownie — jak poinformowano 
dziennikarzy — tworzeniu koali­

cji rządowej. Jednocześnie dy­
skutowano zasady, według któ­
rych rząd powinien działać. Cho­
dzi tu o kwestie wychodzenia 
gospodarki z recesji, walki z in­
flacją. prywatyzacji i rolnictwa. 
Uzgodniono, że następne spotka-’ 
nie , pięciu” odbędzie się w po­
niedziałek. 18 bm.

♦ + •
Ani w czwartek, ani w piątek 

nie było rozmów koalicji c®ntro- 
wo-prawicowej („niatki") z 
przedstawicielami Unii Demo­
kratycznej — powiedział 15 bm. 
po południu dziennikarzowi 
PAP sekretarz generalny UD 
Piotr Nowina-Konouka. Dodał, 
że czwartkowe spotkanie Ta­
deusza Mazowieckiego z Jarosła­
wem Kaczyńskim „nie dotyczyło 
spraw koalicji".

PSI „S" 
proponuje integrację

WARSZAWA (PAP). Rada 
Krajowa PSL „Solidarność” po­
stanowiła zwołać wiosną przy­
szłego oku Kongres Ludowo- 
-Chrześcijański. Uchwałę o tym 
podję o po przeanalizowaniu 
wyników wyborów do parla­
mentu, które doprowadziły do 
zmian na scenie politycznej.

Do udziału w kongresie Stron­
nictwo zaprasza wszystkich, 
którzy stworzyli Porozumienie 
Ludowe, oraz tych, , którym 
bliskie są wartości ludowe i 
chrześcijańskie” — czytamy w 
uchwale. „Zasadniczym chara­
kterem kongresu będzie dzia­
łanie- integracyjne, łączące wie­
le inicjatyw tych struktur po­
pierających PSL „S”, które 
chciałyby się znaleźć w ugrupo­
waniu o szerszym, przyszłoś­
ciowym charakterze” — powie- 
dziRł pos. Artur Balazs.

Dłużnicy energetyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W woj. częstochowskim od­
biorcy wykorzystują ok. 10 proc, 
energii elektrycznej mniej niż 

ub. roku. Daje się zauwa­
żyć znaczne zwiększenie po­
bierania prądu we wsiach, co 
zape\vne jest związane z za­
kupem przez rolników maszyn 
i urządzeń elektrycznych. Do 
końca roku ma przybyć na 
terenach wiejskich 30 stacji

nia w jej dopływie mogą wy­
stąpić jedynie w wypadku a- 
warii — tak zapewniają ener­
getycy. Swój optymizm opiera­
ją na wystarczaiących zapa­
sach węgla w elektrowniach, 
większych niż w ub. roku i 
c.ągle stosunkowo niewielkim 
zapotrzebowaniu odbiorców na 
prąd.

(JMP, net, C7.)

Onyszkiewicz powtarza 
przestrogę ministra

WARSZAWA (PAP). Wicemi­
nister obrany narodowej Januse 
Onyszkiewicz powtórzył 15 bm. 
przestrogę szefa resortu, mm. 
Piotra Kołodziejczyka, przed 
brakiem rozwagi przy wyborze 
kandydata na nowego ministra 
obrony.

„Chciałbym powtórzyć jesz- 
śze raz to, co chciał — jak są­
dzę — powiedzieć 6 bm. min. 
Kołodziejczyk: że ten resort 
wymaga naprawdę bardzo do­
brej obsady” — powiedz'al 
Onyszkiewicz dziennikarzowi 
PAP.

„Jest to bardzo poważny re­
sort, który czeka na wielkie 
zmiarfy. Zostały one już zapla­
nowane, ale wymagają wpror 
wadzenia w życie” — doda) 
Onyszkiewicz.

Wiccmmister obrony narodo­
wej wykluczył możliwość obję­
cia przez siebie kierownictwa 
tego resortu, zważywszy — jak 
powiedział — „konstrukcję tej 
koalicji, która w tej chwili się 
wyłania”.

Siemens 
nie boi się Wschodu
WIROWA (Inf. wł.) Do 

końca 1S93 r. katowicki węzeł 
telekomunikacyjny wzbogaci 
sie o nowoczesną centralę mię­
dzynarodowa oraz cztery t«w. 
tranzytowe centrale miejscowe. 
Wykonawca i zarazem kredy­
todawca (100 min marek!) tej 
inwestycji — Siemens AG — 
gotów7 jest przy tym — jak 
poinformował „TSl." p. Karol 
Romanowski, wiceprezes Sie­
mens bp. z O.O.. polskiej „gałę­
zi” koncernu z Berlina i Mona­
chium — dostarczyć także cen­
trale abonenckie.

Zresztą, właśnie telekomuni­
kacja jest pierwszą dziedziną, 
w której Siemens zdecydował 
się na trwał” inwestycje w 
Polsce. Wspólnie z warszaw­
skim ZWUTem utworzył bo­
wiem spółkę „Cewis”, która od 
przyszłego reku produkować 
będzie na rynek wewnętrzny 
i eksport ok. 390 tys. „jednostel 
przyłączeniowych” rocznie. W 
planach jest jednak utworze 
nie joint ventures z polskimi 
firmami także w innych dzie­
dzinach, np. w branży automa­
tyki przemysłowej. Na piątko 
wej kenferencii p-asou ej 
przedstawiciele koncernu nie 
zdradzili żadnych szczegółów7, 
gdyż — jak wyjaśnili — „przed­
wczesne ujawnienie planów 
mogłoby ich zbyt drogo kosz­
tować”.

Dr Volker Jung, członek za­
rządu Siemens 7 AG, zapewnił 
jednak dziennikarzy, iż jego 
firma nie boi się inwestować 
na Wschodzie i że liczy na ryn­
ki wschodnie, na których — 
jak stwierdził — „w porówna­
niu z konkurentami osiągnęła 
całkiem zadowala i ącą pozycję”.

(MS)

transformatorowych.
Tej jesieni i zimy nie po­

winno być problemów z ener­
gią. Wyłączenia lub ograniczę- Detektyw z pędzlem marabuta

tentem. Na Zachodzie używa 
sie go dopiero od 2 lat.

innymi eksponatami były wa­
lizki śledcze, zawierające

— Do głębi oburzyło mnie otwarte wy- 
s ąpieme KPN-u przeciw wojewodzie ka­
towickiemu (informowały o tym wczora) 
sze „Aktualności" tv). Dowodzi ono ą- 
wantvrnictwa i niedojrzało ici politycznej 
tiderow tej organizacji. Wyszły też na 
jaw ontyśtąskie. intencje KPN oraz 
współpracującego z nim tzw. Ruchu Pol­
skiego Śląska: wojewoda katowicki — 
Slazak z pochodzenia musi być dla nich 
sola w oku. Nie pora jątrzyć i obrażać 
etniczne i patriotyczne uczucia mieszkań­
ców tego regionu. Ślązacy też mają pra­
wo do piastowania ważniejszych stano­
wisk (A. Ch. z Katowic);

— Jesteśmy zbulwersowani Ostrymi 
działaniami KPN-owców, domagających 

' s>ę rezygnacji wojewody katowickiego W. 
Czecha z zajmowanego dotychczas urzę­
du. Powojenne czasy, o których, ówczesny 
wojewoda A. Zawadzki zwrikł wouirć^ 
„Slązrgrjj do łopaty, a Zagłębie da kadrę 
administracyjno-techniczną” .nmę>y bez- 
pou rotnie (E.K. z Chorzowa i R.p. z Ka­
towic);

— Znamy już przedstawicieli naszego 
regionu w nowo wybranym, parlamencie. 
Warto, aby „TSl." przedstawiła cały 
skład zarówno nowego Sejmu, jak i Se­
natu. Myślę, ze problem ten interesuje 
szersze grono Czytelników (W. Dziób z 
Katowie);

— Jestem zaskoczona bardzo nietak­
townym, moim zdaniem, zachowaniem J. 
Kaczyńskiego. Na pytanie dziennikarza 
„Panoramy" o powód swej nieobecności 
w obradach związanych z formułowaniem 
nowego rządu oznajmił on, iż przyczy­
niło się do tego jego wrodzone lenistwo. 
Myślę, że tej klasy polityk powinien bar­
dziej 1’czyć sie że słowami wypowiada­
nymi Publicznie (K. Albin — nauczyciel­
ka z Częstochowy);

— W nawiązaniu do wczorajszej infor­
macji „Dokumenty nie budzą wątpliwo­
ści” ciekaw jestem, czy i kiedy opubli­
kowane zostaną kse~okopie tych kompro-

^ŚLĄSKA, 
słucham...

mituiacych polskich komunistów doku­
mentów. Może nasi dziennikarze wykażą 
sie odwapą i inicjatywą i zaprezent-iją 
polskiemu ‘czytelnikowi ich odbitki foto­
graficzne? (S. Koza z Dąbrowy Górni­
czej);

— Wstrząsi ęła mną wiadomość o samo 
^6jstw,e 12 niewypła -alnych chłopów, po 
dana przez naszą telewizję. Korzystając 
z pośrednictwa redakcji che ałbytn zapro­
ponować utworzenie specjalnej fundacji, 
na rzecz budowy pon nika. W ten spo- 
stih moglibyśmy wspólnie uczcić pamięć 
rolników, którzy nie potrafili się pogodzić 
z nie prawledliwą -i krzywdzącą chłopów 
polityką L. Balcerowicza (J. Kaczmarek 
x Zabrza);

— Dlaczego nasi celnicy i służba celna 
są tak bezradni wobec pse idoturystów, 
raz po raz bezkarn e szturmujących przej­
ścia graniczne? Nasi rodzimi handlarze 
znani są już na całym świecie ze swych 
bezczelnych wybiegów i uników stoso­
wanych wobec tamtejszych celników. 
Przekonuje o tym chciażby g’csna afera 
sprzed kilku miesięcy na lotnisku w Pe­
kinie. Jeszcze niedawno w Czecho-S’owa- 
cji nasi nader zapobiegliwi podróżni kła­
dli się nawet na torach kolejowych, wy­
rażając w ten osobliwy sposób swój pro­
test. przeciw odprawie celnej w pociągu. 
Jak długo Jeszcze będziemy im pobłażać?
(R- Cyrus z Bytomia):

— Ze zdumieniem przeczytałem w piąt­
kowym wydaniu „TSl.” reportaż J. Ro­
manowskiego „Ja tu robię za błazna”,

poświęcony J. Urbanowi. Jeste.n przeciw 
ny, aby do mojej gazety wkraczał były 
rzecznik rządu, nawet za. pośrednictwem 
publikacji dotyczących jego osoby. Już 
doić napsuł nam krwi (A.G. z Tychów 
Miasta);

— Zwracam się z gorącą prośbą do 
Was o uzupełnienie ciekawweh informacji 
z Londyńskiej Giełdy Walutowej i tabeli 
kursów NBP nowinkami ze Śląskiej 
Giełdy Towarowo-Pieniężnei i Giełdy 
Kupieckiej. Bieżące wiadomości o tym, 
jakimi dysponują towarami, byłyby bar­
dzo przydatne dla miejscowych hurtow­
ników i kupców (A.G. z Wodzisławia 
Śląskiego);

— Bardzo uważnie śledziłem wszystkie 
wypowiedzi mieszkańców Radlina i oko­
licy pro1 est v iących przeciw skasowaniu 
stacji pomocy doraźnej w tej dzielnicy 
W od islawia Śląskiego. Mimo tak długiej 
dyskusji i licznych głosów przeciwnych 
przeniesieniu jej do Rydułtów, nić w tej 
sprawie się nie dzieje. Władze miejskie 
nabrały wody w usta i milczą jak za­
klęte. IV imieniu emerytów koksowni 
„Radlin” chcielibyśmy więc upomnieć się 
o pogotowie nocne, którego nas pozba­
wiono (L. Dziwok z Radlina);

— We wczorajszej „Śląskiej, słucham” 
jeden z Czytelników z Chorzowa użalał 
się na miejscowych policjantów, którzy 
przymykają oko na szulerów grających w 
trzy karty obok szaberplacu przy ul. Bo­
cheńskiego w Chorzowie. W związku z 
tym chciałbym wyjaśnić, iż chorzowski 
targ mieści się przy pl. Barskim. Czytel­
nikowi chodziło prawdopodobnie o gieł­
dę warzywno-owocową w Katowicach. 
Jest ono rzeczywiście ulokowana w po 
bhżu ul. Bocheńskiego (A. Trans — pod­
inspektor Policji w Chorzowie).

Oczekujemy następnych głosów o *szy- 
slkim, W sobotę nasze telefony czynne od 
10 do 13:

538-927
537-796

KATOWICE (Inf. wł.). W mi­
niony czwartek najbardziej o- 
bleganym pomieszczeniem Ko­
mendy Wojewódzkiej Polieji w 
Katowicach była sala 111 gdzie 
prezentowano najnowsze osią­
gnięcia techniki kryminalisty­
cznej dostępnej w zachodniej 
Europie.

Największą grupę zwiedzają­
cych stanowili oczywiście z 
wiadomych powodów rodzimi 
spece z pionu kryminalistyki. 
Wymieniali fachowe uwagi „ i 
widać było, że potrafią posłu­
giwać się najnowszymi urzą­

dzeniami, które na co dzień 
mają ich koledzy na Zacho­
dzie. Jednak czasami można by­
ło zauważyć ich złość, spowo­
dowaną tym, iż prezentowane 
hity techniki są poza ich za­
sięgiem. Wiadomo, policja jak 
każda inna firma, boryka się z 
kłopotami finansowymi. Co za­
tem prezentowano?

Największe chyba zaintereso­
wanie wzbudzał przyrząd, któ­
ry na pierwszy rzut oka przy­
pominał narzędzie służące do 
czyszczenia mebli. Był to pę­
dzel z puchu marabuta. Można

nim ujawniać ślady linii papi­
larnych, które innymi metoda­
mi są nie do wykrycia. O jego 
skuteczności katowiccy policjan­
ci przekonali się tego samego 
dnia, kiedy w Zakładzie Medy­
cyny Sądowej SLAM badano 
linie daktyloskopijne pewnego 
denata. Gdy tradycyjne meto­
dy zawiodły, przypomniano so­
bie o wystawie. Wypożyczony 
pędzel zastosowano z wyni­
kiem bardzo dobrym. Wieść 
rozeszła się lotem błyskawicy 
wśród naszych policjantów. 
„Marabut” kosztuje 769 tys. zł., 
jest zastrzeżony zachodnim pa-

Pędzel z puchu marabuta i walizki śledcze wzbudzały zrozumiałe zainteresowa­
nie naszych kryminologów Foto: Józef Chojkowzki

sprzęt pomocny przy oględzi­
nach miejsc znalezienia zwłok, 
jest to podstawowy ekwipu­
nek pionu kryminalnego na za­
chód od Odry. Cena jednej wa­
lizki w zależności od wyposa­
żenia wynosi od 5—10 mir zł. 
Jedna z takich walizek stała 
się własnością policji, gdyż pie­
niądze na ten cel wyłożyła 
„V. esta”.

Sporo było rzeczy, które nie 
wydają się na pierwszy rzut 
oka czymś rewelacyjnym, lecz 
bez ich pomocy trudno zwal­
czać przestępców. Pokazywano 
japońską folię „Sirikuba”, poz­
walającą na daktyloskopowanie 
miejsc, z których trudno zdjąć 
odciski palców. Do tej pory np. 
trudno było ujawnić linie pa­
pilarne na żarówce, gdyż sto­
sowana przez nasza Dolicję fo­
lia, w takich wypadkach bar­
dzo często się łamie. Japońską 
jest prosta w obsłudze 1 nie­
zawodna. Pokazano też fo­
lie służące do zabezpieczania 
przed utratą ciepła poszkodo­
wanych w wypadkach samo­
chodowych. Bardzo często or­
ganizm rannego leżącego na 
ziemi wychładza się zanim' 
przy jedz.ie pogotowie Zastoso­
wanie takiej folii skutecznie 
temu zapobiega i ofiara wy­
padku czuje sie. jakby była 
pod kołdra. Jednak w czasach, 
gdy policja boryka sie z tak 
obrwmi zachodnim kolegom 
problemami, braku paliwa dla 
swoich wozów pa troi o v ych. nie 
wiadomo, czy coś z prezento­
wanego sprzętu znajdzie sie w 
jej wyposażeniu. (JMP)
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Brakuje środków na dofinansowanie czynszów

POMOC SPOŁECZNA
WOŁA... 0 POMOC

TOMASZ ZIENKIEWICZ
Na długie) lifcie wierzycieli 

naszego państwa znalc^ły się 
ostatnio niektóre gminy woj. 
katowickiego. Od połowy br. 
iest bawiem niemal regułę, że 
środki przeinaczane w budże­
cie centralnym na finansowanie 
lokalnych ośrodków pomocy 
społecznej napływają do tych 
placówek z dużym prśliząiem 
czasowym i w wysokościach 
znacznie niższych niż planowa­
no.

Z tego właśnie powodu nie­
które z nich, by nie zawiesić 
wypłacania świadczeń najbar­
dziej potrzebującym, zmuszo­
ne są zabiegać o pomoc lo­
kalnych samorząaow. Jedyny 
dla nich ratunek stanowi 
uzyskan e pożyczki z budże­
tu gminnego, która zostanie 
zwrócona, jeśli tylko skarb 
państwa wywiąże się z przy­
jętych na siebie zobow;ązań.

Zaległości budżetu
Tak właśn.e było m.in. w 

Katowicach. Tute;szy Miejski 
Ośrodek Pomocy Społeczne j z 
budżetu centralnego miał ři­
ti tymac na swą działalność w 
br. 17.8 mld zł, w"placarvch 
svstematycznie w 12 ratach. 
Miesięcznie miała więc wpły- 
w’ać do kasy tej placówki 
kwota przeszło 1 mld zł, i 
tak właśnie było do połowy 
roku. Od lipca jednak wyso­
kość tych rat skurczyła się 
do sum rzędu kilkuset bi­
lionów zł. Do 15 października 
br. budżet centralny przeka­
zał na' potrzeby katowickiego 
MOPS-u 9,5 mld zł, a więc 
n.ewiele ponad połowę przy­
sługującej kwoty, choć poło­
wa roku już dawno minęła:..

Podobnie rzecz przedstawia 
się i w innych nlacówkach. 
Sosnowieckie MOPS z przy­
znanej mu przez budżet cen­
tralny kwoty 7 981 mld zł 
otrzymał dotychczas 4,459 mld

zł (kolejna rata jest juz w 
drodze), zaś do tyskiego w 
pierwszych trzech kwartałach 
br. wpłynęły niecałe 3 mld zł, 
podczas gdy w ciągu całego 
roku ośrodkowi temu należy 
się 5,5 mld zł.

Raz na kwartał
Kłopoty finansowe lokal­

nych ośrodków pomoc- spo­
łecznej najdotkliwiej odczu­
wają ci, którzy zabiegają w 
tych placówkach o dofinanso­
wanie czynszów. O przyznanie 
zapomogi mieszkaniowej — w 
myśl obowiązujących przepi­
sów — mogą występować albo 
rodziny, których miesięczny do 
chód nie przekracza sumi 
595 tys. zł na osobę, albo lu­
dzie samotni, których dochód 
jest mniejszy niż 892.500 zł. 
Ponadto suma opłat mieszka­
niowych w przypadku gospo­
darstwa domowego ubiegają­
cego się o to świadczenie mu­
si przekraczać 10 proc, jego 
globalnych dochodów.

Uzyskanie zapomogi miesz­
kaniowej nie wiąże się ze 
specjalnie skomplikowaną 
procedurą formalną. Kato­
wicki MOPS — na przykład 
— opiera sie przy rozpatry­
waniu wniosków jedynie na 
wypisanym przez zainteresowa 
nego oświadczeniu. które 
triko w sporadycznych i 
szczególnie wątpliwych Wy­
padkach jest weryfikowane 
Dla sosnowieckiego ośrodka 
natomiast podstawę przyzna­
nia tego świadczenia stanowi 
przeprowadzany przez pra­
cowników placówki wywiad 
środowiskowy. Osoby objęte 
tego typu pomocą pobierają 
zapomogę jeden raz na cały 
kwartał.

R^dni decydują
Z powodu jednak opisywa­

nych kłopotów finansowych 

świadczenia te docierają do 
zainteresowanych z dużym 
poślizgiem. Jak nas poinfor­
mowała Barbara Kowalczyk 
— dyrektor katowickiego 
MOPS — kierowany przez mą 
ośrodek wypłaca obecnie za­
pomogi mieszkaniowe za III 
kwartał. Otrzymało je już ok. 
4 tys. uprawnionych, pozosta­
łym 2 tysiącom zostaną one 
przesłane jeszcze W bieżącym 
miesiącu. Wypłacanie tych 
?apomóg stało się możliwe 
ylko dzięki temu, iż kato­

wiccy radni we wrześniu pod­
jęli decyzję o przyznaniu 
MOPS-owi kwoty 3,5 mld zł, 
która powróci do kasy miej­
skiej, jeśli tylko budżet cen­
tralny wywiąże się ze swych 
zobowiązań. Dótychczas nie 
wiadomo, czy pomoc mieszka­
niowa będzie za IV kwartał 
w Katowicach wypłacana. 
Wszystko zależy od hojności 
skarbu państwa.

Jak nas poinformowała z 
kolei Elżbieta Wilk — zastęp­
ca dyrektora sosnowieckiego 
MOPS — również i w tvm 
mieście radni wspomogli fi­
nansowo p'acówkę, wypłaca­
jącą zapomogi mieszkaniowe. 
Dotarły juz one do 2307 za­
interesowanych, i może się 
spodziewać, że już wkrótce 
ostatni petenci otizymają to, 
co im się za III k wartał na­
leży.

Inaczej rzecz przedstawia 
się w Tychach. Tamtejszy 
MOPS — jak nas poinfor­
mował jego dyrektor Zyg­
munt Furgoł — nie miał pie­
niędzy na przyznanie zapo­
móg w III kwartale. Pocie­
szające jest natomiast to, że 
1,5 tys. wnioskodawców sko­
rzysta z tego typu pomocy w 
IV kwartale.

Projekt ustawy 
zgodnej 

ze światowymi 
normami

Jednym z niezwykle waż­
nych dokumentów czekają­
cych na rozpatrzenie przez 
nowy Sejm jest projekt poli­
tyki ekologicznej państwa. 
Ten zbiór zasad, jakie mają 
obowiązywać na obszarze 
kraju dotkniętego klęską eko­
logiczną, uwzględnia naj­
lepsze doświadczenia euro­
pejskie i zyskał bardzo wy­
soką ocenę ekspertów Mię­
dzynarodowego Funduszu 
Walutowego i Banku Świato­
wego. Proponuje się wprowa­
dzenie kilku nowych, a jed­
nocześnie prostych i skutecz­
nych reguł: ekonomizację, 
likwidację zanieczyszczeń u 
źródła, regionalizację, wspól­
ne rozwiązywania problemów 
europejskich i globalnych.

Ekonomizacja oznacza wy­
korzystanie mechanizmu 
rynkowego, m.in. wprowadze­
nie systemu opłat za korzy­
stanie ze środowiska, ustala­
nych, ' pobieranych, i wyko­
rzystywanych na miejscu, w 
regionie. Z tej reguły wypro­
wadza się generalny przepis: 
kto brudzi ten płaci, obowią­
zujący powszechnie w krajach 
OECD. Oznacza to nałożenie 
pełnej odpowiedzialności ma­
terialnej na sprawcę zanie­
czyszczeń. Państwowa Inspek­
cja zostanie wyposażona — 
jeśli Sejm przyjmie tę propo­
zycję — w prawo do czaso­
wego lub trwałego wstrzyma­
nia działalności szkodliwej 
dla środowiska, wvdania za­
kazu włączenia nowego

ooiektu do eksploatacji, na­
kazu usumęcia zaniedbań w 
określonym terminie.

Przewiduje się wprowadze­
nie: narzutu ekologicznego od 
paliw, progresywnych opłat 
(tym wyższych im więcej pro­
ducent pobiera wody lub 
odprowadza szczególnie szkód 
liwe ścieki) za wodę i ścieki, 
za emisję zanieczyszczeń do 
powietrza, opłaty eksploata­
cyjnej za wydobywanie mi­
nerałów i innej zróżnicowanej 
stosownie do warunków zale­
gania złoża i wielkości wydo­
bycia. Opłata eksploatacyjna 
ma być z czasem przekształ­
cona w koncesyjną, ustaloną 
w drodze przetargu. Inne pro­
pozycje. podatek leśny, zróż­
nicowane stawki celne, za­
chęcające (niskie) do impor­
towania produktów pocho­
dzących z przemysłów „brud­
nych”, a zatem wpływające 
na ograniczenie produkcji 
własnej szczególnie szkodli­
wej dla otoczenia. Import 
urządzeń ochronnych zostanie 
zwolniony z pooatku obroto­
wego. Kary — za naruszenie 
norm ekologicznych — stoso­
wane będr wyłącznie wobec 
sprawców jednorazowych wy- 
K*oczeń. Recydywistom grozi 
likwidacja.

Miarą ekonomizacji sprawy 
rozwiązywanej dotąd metoda­
mi mało skutecznymi, admi­
nistracyjnymi, może być za­
miar wprowadzenia... handlu 
•misjami. Producent, który 
me wykorzysta swojego li­
mitu zanieczyszczeń, będzie 
mógł odsprzedać niewyko­
rzystaną normę firmie, która 
nie mieści się we własnym 
przydziale. Dzięki tego rodza­
ju przepisom wydatki na 
ochronę środowiska w kra­
jach OECD mają 20-procen- 
towy udział w nakładach in­
westycyjnych na gospodarkę 
narodową: w Polsce przekra­
czają 2 procent.

Nowa polityka ekologiczna 
zmierza do: całkowitego wy­
eliminowania domowych 
kuchni węglowych w dużych 
miastach i uzdrowiskach, 
wprowadzenie katalizatorów 
we wszystkich samochodach, 
wyeliminowania z produkcji 
freonów i halonów, zakazu 
składowania odpadów na 
wysypiskach bez uprzedniej 
utylizacji, zalesienia 30 proc, 
kraju i ustanowieniu obsza­
rów przyrody chronionej na 
takiejże powierzchni. O £0 
procent — w porównaniu z 
obecnymi rozmiarami — ma 
być zmniejszony ładunek za­
nieczyszczeń odprowadzanych 
do Bałtyku i emisji do at­
mosfery. Niestety, spełnienie 
tych pięknych zamiarów prze 
ciągnie się poza rok 2000.

(ww)

Do Zawoi 
na weekend

Jeszcze me tak dawno zdobycie miejsca noclegowego w malo­
wniczej Zawoi, u stóp Babiej Góry, było prawie niemożliwe. 

Około 150 kwater prywatnych nie było w stanie przyjąć wszyst­
kich chcących tam wypoczywać gości Ośiodki v czasowe r.iedn- 
stęnne były natomiast dla osób spoza instytucji, których ośrodki 
te są własnością.

Obecnie sytuacja zmieniła się diametralnie. Do Zawoi spo­
kojnie wybrać się można zarówno na wypoczynek kilkutygod­

niowy, jak i na weekend. Liczyć można już nie tylko na kwate­
ry prywatne, ale również na dłuższy pobyt w ośrodkach wcza­
sowych. Działają one po nowemu, przyjmują bardzo chętnie każ­
dego gościa, by uniknąć kosr‘ó— związanych z utrzymaniem 
obiektów

Ne zdjęciu: jeden z nowych pensjonatów w Zawoi, przyciąga­
jący oko swoją ciekawą architekturą.

Foto: Zygmunt Wieczorek

Z doświadczeń II Rzeczypospolitej

Ubezpieczalnia
MACIEJ

Druga Rzeczpospolita po 
uzyskaniu niepodległości uz­
nała ubezpieczenia społeczne 
za jeden z najważniejszych 
problemów życia politycznego 
i gospodarczego. Normowano 
je i modyfikowano przez kil­
kanaście lat, dokonując o- 
gromnych zmian i przeobrażeń. 
Przez ten czas funkcjonowało 
dziesięć różnych systemów 
ubezpieczeń pracowników fi­
zycznych i co najmniej kilkanaś­
cie ustaw specjalnych dla posz­
czególnych grup zawodowych 
oraz dla emerytów, na feeriach 
byłych zaborów i osobna na 
Górnym Śląsku. Dopiero przy 
końcu wielkiego kryzysu gospo­
darczego Sejm II Rzeczypospoli­
tej ogłosił ustawę scaleniową, 
która weszła w życie z dniem 
1 stycznia 1934 roku.

Patrząc z perspektywy ponad 
półwiecza j odradzającej się go­
spodarki wolnorynkowe j widać 
wyraźnie, że wówczas dla pań­
stwa polskiego była to chyba 
najprostsza droga do wprowa­
dzenia jednolitego systemu ubez­
pieczeń społecznych, by zatrzeć 
rażące dysproporcje w dzielni­
cach porozbiorowych. A jednak 
to, cc z korzyścią wprowadzono' 
w byłych zaborach ausriackim 
i rosyjskim, stanowiło dla za­
chodnich, północnych i południo­
wo-zachodnich województw o- 
graniczenie a nawet zahamowa­
nie rozwoju (ustawą z końca 
1931 roku prężna Ubezpieczalnia 
Krajowa w Poznaniu postawio­
na została w stan likwidacji).

Jednolity system
Państwo przejęło na siebie 

obowiązek dofinansowywania 
instytucji ubezpieczeniowej

KLEDZIK
i wprowadziło jednolitą stawkę 
dla wszystkich zakładów pracy 
w całej Rzeczypospolitej, wy­
noszącą 12 procent płacy pod­
stawowej ubezpieczonego. W 
strukturze dochodów ibezpie- 
czeniowych dotacje naństwowe 
w okresie poprzedzającym wy­
buch wojny stanowiły 3 proceň*, 
składki 77 procent, dochodv 
z posiadanego majątku 10 pro­
cent i tyleż samo inne dochody.

W ubezpieczeniu emerytalnym 
robotników Skarb Państwa zo­
bowiązany został do wypłacania 
24 złotych rocznie do każdej 
renty inwalidzkiej i wdowiej 
oraz 12 złotych rocznie do każ­
dej renty sierocej.

Kredyt publiczny
Do ubezpieczenia na wypadek 

bezrobocia Skarb dopłacał jedr.n 
trzecią ogólnej sumy obciążeń 
(fragment obciążeń decyzją Ra­
dy Min-struw przejął samorząd 
terytorialny). Ubezpieczenie to 
st< nov. iło część Funduszu Pracy, 
który z kolei był jednym z 
elementów budżetu państwa.

Przy tak korzystnej repartycji 
czyli podziale wpływów, docho­
dów, wydatków, opłat itp., sys­
tem ubezpieczeniowy nie zdołał 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym objąć swym zasięgiem 
całego społeczeństwa. Przed 
1 września 1939 roku opieką 
ubezpieczeń społecznych obję­
tych było (w nawiasie suma 
dochodów na koniec 1938 roku):

— w ubezpieczeniach choro­
bowych 6,4 mlh osób (187 
min zł),

— w ubezpieczeniu emerytal­
nym robotników S 8 min 
osub (138 min zł),

— w ubezpieczeniu emerytal­
nym pi acowników umysło­
wych 9 8 min osób (114 min 
sł),

— w ubezpieczeniu wypadko­

wym 10,4 min osób (81 min) 
zł).

Środki finansowe z ubezpie­
czeń traktowuio jako źródło 
kredytu publicznego, rząd wy­
korzystał je m.in. na finanso­
wanie .nwestycji państwo­
wych i związków si morządu te- 
rytorialnegc oraz na pokrywanie 
niedoborów państwowych i sa­
morządowych. Ubezpieczeniowe 
lokaty rząd wykorzystywał w 
zależności od wahań koniunktu­
ralnych, w latach ożywienia w 
gotówce, w okresach depresji na 
inwestycje.

Samodzielne jednostki
Mimo całego tego interwen­

cjonizmu państwowego system 
ubezpieczeń w II Rzeczypospo.i- 
tei zmierzał do samodzielności, 
poczynając od najniższych og­
niw. Przed wybuchem wojny 
każda polska ubezpieczalnia by­
ła samodz.elną finansową jed­
nostką. Kraj był bardzo zróżni­
cowany pod względem poziomu 
gospodarczego, płacowego, kul­
turowego, więź dla wyrównania 
szans utwór: ono tzw. Fun­
dusz Pożyczkowo-Zapomogow ' 
z wpłat wszystkich ubezpieczEl- 
ni społecznych.

Równie głębokie zmiany do­
konywały się w ubezpieczeniu 
emerytalnym. W 1933 roku z 
inicjatywy ówczesnego wicemi­
nistra skarbu Stefana Starzyń­
skiego (kto jeszcze pamięta jego 
zasługi na tym polu?) powołano 
Państwowy Zakład Emerytali y. 
Kierował nim rekomendowany 
przez Starzyńskiego Wiktor Koś- 
ciński, wybitny fachowiec w 
dziedzinie ubezpieczeń społecz- 
nycn. Największe zło w istnie­
jącym systemie widział on w 
powiązaniu emerytur z budże- 
tęn państwa. Zamierzał odei 
wać je od budżetu i stworzyć 
samodz.elny, niezależny, pow­
stały wyłączni» rp składek Fun­
dusz Emerytalny. Wybuch woj­
ny zniweczył te plany.

Nie były one czymś nowym 
i odkrywczym. Dyrektor Kość ń- 
ski realizując je wzorował się 
na Kasie Emerytalnej stworzo­
nej w Królestwie Polskim przez 
Stanisława Staszica, przęsz)0 st0 
lat temu. Nikt się wtedy nie 
v stydził ani nie kwestionował 
takich wzorom. A dziś? Dziś 
n kt nawet już o nich nic pa­
mięta.

Mówiąc szczeize, nieco oba­
wiałem się wartości tego spek­
taklu przywiezionego przez 

eatr im. M. Jermołowej z 
Moskwy i to bez względu na 
fakt, iż wyreżyserowany on zo­
stał przez wybitnego artystę 
Wladimirs Andriejewa. I po 
2,5-godzinnej inscenizacji tym 
przyjemniejsze było rozczarowa 
nie że obawy się nie spełnił". 
..Lew w zimie” może zadowo­
lić każdego miłośnika dobrego 
teatru.

Dramat Jamesa Goldmana o 
politycznych i rodzinnych pro­
blemach średniowiecznego kró­
la Anglii Henryka II Planta­
genets srał się w połowie lat 
60. wielkim przebojem broad- 
wayowskim, nic zatem dziw­
nego, że szybko zrobiono z nie­
go film. Również nieprzeciętny, 
skoro uzyska’ Nagrodę Kryty­
ki Nowojorskiej jako najlepszy 
film roku *968, zaś Akademia 
Filmowa prżyznała jego twór­
com aż 3 Oskary.

Władimir Anrlnejew zdawał 
sobie niewątpliwie sprawę z 
niemożności dorównania na sre 
nie tamtej filmowej wiz.T an­
gielskiego średniowiecza Ogra- 
n.czył on dekoracje i rekwizy­
ty do minimum, tak. że nrzv- 
szły król Ryszard Lwe S“rc*> 
— tu jeszcze tylko królewicz 
—• pretendent do tronu wyste- 
puie w... dżinsach. Podobnie 
sam król Henryk paraduje w 
swetrze nawet nic naśladują­
cym XII-wiecznej kolczugi, 
zaś jego kochanka — ksie-tm- 
czka Alais odziana jest w suknię 
zupełnie współczesne’ prowe­
niencji. Zamysł ten ma głębo­
kie uzasadnienie chodzi o do­
datkowe wydobycie z treści 
dramatu uniwersalnego wątku 
rodzinnych swarów i sprzecz­
nych uczuć ?bv zdominował 
on główny w końcu watek wal-

Zwycięstwo 
aktorskiego 

talentu
BOHDAN 

KNICHOWIĘCKI

ki politycznej o sukcesję na 
trun e Anglii i to w momen­
cie dziejowym szczególnym, 
gdyż Henryk II zjednoczył pod 
swoim berłem nie tylko An­
glię. Szkocję i Irlandię, ale i 
podbił pokaźne część ziem fran­
cuskich. Zaś starzejący się 
król posiada az trzech synów 
o władczych ambicjach...

Cóż jednak: XX-wiecznego 
widza w Moskwie lub Katowi­
cach mogą obchodzić spory o 

« władzę przed *.l laty w innej 
c-ęści Europy? Polityczne star­
cia. mimo swych gwałtowności 
i coraz wyższych murów niena- 
w soi inmiędzy bohaterami są 
właściwie bezpłodne i sytuac­
ja w chwili zakończenia dra­
matu jest ta sama jak na po­
czątku. Odbiorcę może zain­
teresować właśnie „rodzinna” 
strona przedstawionej akcji, 
niewesołe refleksie, jak żądza 
władzy niszczy ludzkie uczu­
cia. jak często osobiste popędy 
ßod’a w osoby najbliższe, a 
miłość do rodziców przekształ­
ca sie w chęć ojcobójstwa. 
Jak straszni" niszczący wpływ 
na ludzi może mieć polityka...

A sa to już sprawv dla któ 
rych feudalny, średniowieczny 
sztafaż jest zbędny.

By wydobyć te elementy z 
dramatu nie wystarczy oczywiś 
cie sami redukcja scenografii 
czy współczesne knstumj Tu 

potrzeba znakomitej trupy ak­
torskiej odtworcow. którzy po­
trafi’ być jednocześnie w XII 
i w XX wieku, zwłaszcza swo­
im zachowaniem tkwić we 
współczesności. I reżyser tego 
dokontl bezbłędnie: sam objął 
rolę starzejącego się monar­
chy. rolę nieszczęśliwej intry- 
gantki — swej małżonki Elsa" 
nor powierzył znakomitej Ol­
dze Fomiczewej, zaś wszystkie 
pozostałe role obsadził sw rmi 
byłymi uczniami (Andriejew 
jest zarazem profesorem w 
moskiewskiej sxkole teatralnej, 
młodzieńczo jeszcze szczerymi 
i otwartymi.

Każdy z królewiczów jest in­
ny i zarazem doskonały w przy 
iętei konwencji dzisiejszego 
młodzieńca roznamiętnionego 
żądzą władzy i rywalizacji. 
Podobał się również młodziut­
ki (zgodni, z prawdą history­
czną) król Francji Filip Au­
gust, choć miejscami może zbyt 
nio groteskowy. Ich to wspól­
ną zasługą jest efekt końcowy 
spektaklu: w dzowie zapomni"- 
li, iż akcja rozgrywa się tuż 
pr~ed Bożym Narodzeniem 1183 
roku w zamku Chinon na fran­
cuskiej ziemi, a obserwowali 
namiętności spajające na śmie­
rć i życie dziwną, zunelrre 
współczesną w sensie pswhrilo- 
gicznym rodzinę. Kłótnie i prze 
baczenia, bohaterowie namiętni, 
nienawidzący i kochający s 
walka o zgodę na rozwód i 
trwająca mimo wszystko mi­
łość... Samyrńi zabiegami insco- 
nizacyjno—reżyserskimi nie da 
sio uzyskać ich współbrzmienia, 
jeśli by nie pomogli znakomi­
ci aktorzy. Takim jest »m re­
żyser — aktor i jego teatr.

James Goldman: „Lew w ri­
nne". Gościnne występy reatru 
im. M. Jermołowej z Moskwy na 
deskach Teatru Siąsl.iego w Ka- 
towićarłi w dniach 12 i 13 listo­
pad: «91 r. reż. Władimir An- 
O/ielew. scenocratia Boris Blank. 
Występują: Władimir And^iel^w 
(Henryk II,. Olga Foiniizewa (I Ira 
nor AkwiOniska). Wiktor Sara- 
kwa*r.a. Jurij Kasakow. Bars 
Thergun (ich synowie). Igor Ftiin 
(Filip król Francji) i Galina s.r 
mir.iienknwa (jego siostra Alais).

Szum wmfru, trzask łamanej 
gałęzi, trzenot ptasich skrzydeł 
— każdy dźwięk, który w dzień 
'jest w lesie czymś zwykłym 
i tylko dodaje mu uroku, w i u- 
cy staie się niesamowity. Na­
wet cisza niepokoi, o. jeśli jesz­
cze zahuczy sowa... Nie ma moc­
nych. Podczas samotnego biwa­
ku nocą w lesie każdy, choćby 
nie wiem jakiego zgrywa’ bo­
hatera. przeżywa ogromne emo­
cje. Charakterystyczne, że od­
głosy lasu dzieci zwykle koja­
rzą z oglądanymi horrorami lub 
kryminałami Naczęściej wspo­
minają „Miasteczko Twin Pe­
aks".

Podczas zajęć ze sztuki prze­
trwania uczestnicy stają przed 
różnymi barierami, ucząc się 
jak poradzić sobie z« strachem, 
nieporadnością, emocjami. Dzie­
ci są bezpieczne. Opiekunowie 
zawsze znają miejsce biwakowa­
nia i czuwają z oddali. Wcześ­
niejsze zabawy w lesie oswa­
jają z otoczeniem. Jeśli pospa­
ceruje się po terenie w dzień 
z zawiązanymi oczami, łatwiej 
potem rozpoznawać dobiegające 
z ciemności dźwięki...

Obok survivalu (sztuki prze­
trwania) w programie „Szkoły 
Tygrysów” jest również jazda 
konna, wspinaczka, strzelanie 
sportowe, j ido, zejście do jas­
kiń oraz bardziej rozsądne — 
z punktu widzenia rodziców — 
zajęcia: turystyka górska, pły­
wanie, narciarstwo i naukt. ję­
zyków: angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego. Instruktorzy 
jabieraią dzieci pod swoją o- 
piekę na dwa weekendy w mie­
siącu, a w czasie ferii i wakacji 
na obozy. Kiedy tylko pozwala­
ją na to warunki

„typrysy" biwakują 
pod namHiami, uczą się 
obozowej pionierki,
z pomocą instruktorów przyrzą­
dzają sobie posiłki. Program do­
stosowany jest do możliwości 
dzieci w wieku 12—16 lat.

Pomysł „Szkoły Tygrysów” 
był próba szukania atrakcyjne­
go na dzisiejsze czasy sposobu 
wychowywania ludzi w zdro­
wej atmosferze. Sprawnvch, 
dzielnych, umiejących współ­
działać z innymi, ciekawych 
świata i wrażliwych na jego 
urodę. Wiele zależy od tego by 

odpowiednio wcześnie, kiedy je­
szcze kształtuje się osobowość, 
pokazać młodzieży jakie życie 
może być ciekawe.

Szkołę założyli przed dwoma 
laty Irena i Piotr Var der Cog ■ 
henowie z Gliwic. Ale jej kon ■ 
cepcja dojrzewała chyba z 10 
la' Oboje są absolwentami 
AWF i pedagogami, zawodowymi 
ratownikami GOPR, przewodni­
kami górskimi. Mają długi staż 
instruktorski w harcerstwie. To 
z czego dzisiaj utrzymują się, 
robili przez lata społecznie, szu­
kając większej swobody pracy 
z dziećmi. Niechętnie były wów­
czas widziane zajęcia niosące 
jakiś element ryzyka. Odeszły 
w przeszłość wraz zel starymi 
stopniami i snrawnościami har­
cerskimi. Nie do pomyślenia by­
ły dla 12-latków, wspinaczka 
czy samotny biwak w skałach. 
Przełamywali te opory trochę 
po partyzancku, zdobywając za 
ufar e rodziców odpowiedzialną 
opieką podczas tzw. „rozsa 
dnych zajęć.

Ktoś ze znajomych rzucił 
przed laty uwacę. że nęi Za­

chodzie nie tylko real ’.owa- 
l‘by taka działalność. ale 
i zarabiali na niej. Wrócili do 
tej myśli, kiedy trzeba było się 
zastanowić nad własną przy­
szłością. GOPR, stojąc coraz 
marniej z pieniędzmi, rozważał 
czy ich dalej zatrudniać. Praca 
była pod znakiem zapytań.a.

Był to też okres, kiedy zaczęły 
„padać” fundusze socjalne. Po­
myśleli, że może

znajdę się ludzie skłonni 
zainwestować w swoje 
dzieci.

Propozycja jest adresowana 
raczę, do ludzi zamożnych, ale 
bywają tez sytuacje, że rozkła­
dają płatności na raty. Czasem 
udział pociechy w za ęciach 
Szkoły Tygrysów” wspólnie 

finansują rodzice i dziadkowie. 
rdea chwyciła. Początkowo in­
teresowali się nią głównie ro­
dzice, którzy sami prowadząc 
fardzo aktywne, dynam.jzne 
życie, byli zaniepokojeni, że ich 
dziecko wyrasta na nieruchawą 
ofermę. Ostatnio coraz częśc ej 
zgłaszają się osoby, które nie 
umieją sobie poradzić zc swoimi 
pociechami. Nie chcą ich szko­
ły społeczne, kluby sportowe, 
zaczynają wchodzić w konflikty 
z otoczeniem, „stawiać s.e” 
ojcu. Rodzice szukają pomocy, 
obawiają się, że wkrótce mogą 
pojawić się problemy z papie­

r"sami, alkoholem, wątpliwym 
towarzystwem.

W domu na ogó? niczego im 
nie b’-akuje, poza tym, że ro­
dzice mają coraz mniej dla nich 
czasu. Przyzwyczajeni są do te­
go, że wszystko można załatwić. 
Wolny czas spędzają przeważnie 
oglądając wideo lub przy grach 
komputerowych. Często nudzą 
się, nie uznają utorytetbw.

Dla „tygrysów” instruktor sta­
je sie autorytetem, bo napraw­
dę jest lepszy w dziedzinie, z 
której sprawności uczy swoich 
podopiecznych. Szkoła oferuje 
’m sytuacje, w których muszą 
się sprawdzić, ale bywa że 
> przyjąć porażkę. Jeden lepiej 
trzyma sie na koniu, inny cel­
niej strzela. Doświadczając, że

ćwiczenie i cierpliwość 
dają z czasem wyniki.
Tu często po raz pierwszy w ży­
ciu przeżywają bardzo silne 
wrażenia. To ogromnie wiąze 
z wychowawcą, z innymi uczes­
tnikami grupy.

Wspinaiac się, poznają co to 
jest odpowiedzialność za drugie­
go człowiekt. Na górskim szlaku 
czy wychodząc o świcie z jas­
kini spostrzegają urodę otoets- 
nia. Uczą się słuchać i obserwo­
wać przyrodę. Zdobywają wia­
domości i sprawności pomaga­
jące przeciwstawić się jej ka­
prysom. W atmosferze przygody 
poznają swoje możliwości i ogra­
niczenia, przezywają satysfakcję 
z ich pokonywania. Wzajemnie 
dopingują się i wspierają w 
trudnych chwilach...

Tu na wszystko trzeba zapra­
cować samodzielnie. Ale wysi­
łek procentuje bogactwem wra­
żeń. i lewymi umiejętnościami, 
satysfakcji.. Twórcy „Szkoły Ty­
grysów” twierdzą, że kluczem 
do tego przedsięwzięcia jest mo­
tywacja. Warto zaangażować się 
w coś co daje i frajdę, i przy- 
daje sie w życiu.

(am)

ŻYCIE 
CIEKAWSZE 
OD WIDEO

Kichamy, kasłamy, pocią­
gamy nosem Najbardziej 
wrażliwi niemal stale — od 
jesieni do wiosny, bardziej 
odporni — od czasu do czasu. 
Przeżycie okre«u listopado­
wej pluchy bez przeziębień 
wydaje się nam niemożliwe. 
A jest — wbrew pozorom 
— możliwe. Trzeba jedynie 
przestrzegać w codziennym 
postępowaniu (przede wszyst­
kim w stosunku do dzieci) 
kilku żelaznych reguł. Oto 
one, skonsultowane z dr 
Aleksandrą Pigułową, pediat­
rą z Przychodni Rejonowej nr 
10 w Katowicach:

• Zróżnicujmy codzienne 
i tenu Zgodnie z ustaleniami 
Światowej Organizacji Zdro­
wia przez nasz stół powinno 
przewijać się w ciągu miesią­
ca co najmniej 60 artykułów 
spożywczych, z czego połowa 
surowych.

• Pamiętajmy o codziennej 
porcji ruchu na iwiezym po­
wietrzu. Jeśli nie udaj“, się 
wygospodarować na to czasu 
w ciągu dnia, zdecydujmy się 
na codzienne, wieczorne spa­
cery w rodzinnym gronie. Pół 
godziny marszu, doić szybkim 
krokiem, nie tylko podniesie 
sprawność organizmu, ułatwi 
zasypianie, ale także przyczy­
ni się do zaeiinienia rodzin­
nych więzów.

• Pomieszczenia, w któ-> 
rych przebywamy i śpimy 
należy codzit nńie bardzo sta­
rannie wietrzyć —- rano i 
przed snem.

# Tam gdzie przebywamy 
przez czas dłuższy — nie -oa- 
limy tytoniu. Zakazem bez­
względnym neleży objąć 
przynajmniej palenie w po­

mieszczeniach, w których są 
dzieci
9 W okresie grzewczym 

tr.zeba namtętać o stałym -ia- 
vhlžaniu powietrza, szczeaól- 
nie gdy w domu jest central­
ne ogrzewanie.

9 Regułą stać się też musi 
— od jesieni do wiosny — 
i odzienne sprzątanie mieszka­
nia przy użyciu odkurzacza i 
mokrej ścierki. „Suchość” w 
gatdle to efekt spaiania się 
kurzu na kaloryferach, para­
petach okiennych itp., a nie 
wynik jakiejś gnębiącej na* 
skrycie choroby.
9 Zawsze, nie tylko w je­

sieni, należy unikać zimnych 
płynów i pokarmów, gdy jest 
się snoconym i rozgrzanym.
• W takich przypadkach 

należy też natychmiast zmie­
nić przepoconą bieliznę. Jeśli 
to możliwe, przez cały okres 
chłodów wkładać na gol* cia­
ło wełniane koszulki lub 
swetry, ewentualnie bieliznę 
bawełnianą. Nigdy z tworzyw 
sztucznych!

Unikać miejsc zatłoczo­
nych w okresach wzmożonych 
infekcji (kina, przepełnionego 
tramwaju, autobusu).

9 Natychmiast po prze­
marznięciu trzeba zaapliko­
wać sobie rozgrzewającą ką­
piel. Szklanka gorącej herba­
ty nie wystarezy dla rozgrza­
nia całego ciała.

Na koniec p.zepis na pro­
filaktyczną kurację czosnko­

wa, która nie tylko wzmocni 
odporność organizmu, ale jest 
ponoć najskuteczniejszym 
środkiem na sprawniejsze 
myślenie i... długowieczność. 
Niektórzy stosują ją stale, 
my zachęcamy do przeprowa­
dzenia tej kuracji przez ty­
dzień w okresach nasilonych 
infekcji: 3 razy dziennie, po 
jedzeniu, pić napój » sporzą­
dzony z 1 roztartego ząbka 
czosnku oraz 1/2 szklanki 
ciepłego mleka. Przeciwwska­
zania — uszkodzenie wątroby, 
stany zapalne przewodu po­
karmowego, choroba wrzodo­
wa żołądka i dwunastnicy, 
ciąża. Zamiennie można spo­
żywać co najmniej przez ty­
dzień na kolację chleb z 
czosnkiem i twarogiem — 
dwa, trzy ząbki czosnku po­
siekać drobno, rozprowadzić 
po kromce chleba, na to na­
łożyć warstwę świeżego twa­
rogu. Zapach czosnku pow - 
nien zniknąć do rana. Jeśli 
utrzyma się. wystarczy zjese 
rano dr śniauania, łyżeczkę 
sieiianej pietruszki.

Kto absolutnie nie znosi 
czosnku, może zaczynać dzień 
od wypicia na czczo szklanki 
wody miodowej — na szklan­
kę chłodnej, przegotowanej wo 
dy dodajemy łyżeczkę miodu, 
mieszamy i odstawiamy na 
noc, rano uzupełniamy sokiem 
z 1/2 cytryny. Uodparnia i... 
reguluje trawienie. (ng)
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Remanenty 
po VI ŚDM

CZĘSTOCHOWA (inf, wł.). 
Miejski Zakład Komunikacji 
w Częstochowie ma jeszcze 
bilety autobusowe ze specjal­
nymi nadrukami, które można 
było kupić w czasie VI Świa­
towego Dnia Młodzieży. Teraz 
jest to przede wszystkim pa­
miątka. MZK przygotowało 
bilety oprawne w etui, które 
kosztują tylko 1 tys. zł, tak 
jak na normalne linie. Sprze­
daż w punktach MZK rozpo- 
cznie się 1 grudnia. ' (js)

Bielszczanie
- jankesi

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 
Zaczęło się przed dworna la- 
1; kontaktami zupełnie osobis- 
t mi. Po zdobyciu szerszych 
znajomości okazało się, zc jest 
możliwość nawiązania między 
Bielskiem, a amerykańskim 
miastem Grand Rapids współ­
pracy na warunkach (popular­
nych i rozpowszechnionych ' v 
świńcie) miast siostrzanvch. czy 
jak mówią inni — bliźniaczych.

V." czerwcu br. do Bielska 
przybyła grupa radpych z 
Grand Papids, z merem tego 
miasta na czele. Obejrzeli mia­
sto. zwiedzili kilka zakładów 
i, firm prywatnych, podziwiali 
nasze przedszkola. W końcu 
października do podpisan a sto­
sownej umowy o współpracy 
zaproszona została za Ocean 
delegacja władz miejskich Biel­
ska. Wizytę finansowali gos­
podarze i amerykańska Orga­
nizacja Miast Siostrzanych.

Wizyta i podpisanie oficjal­
nej umowy pozwoliły na zebra­
nie wielu atrakcyjnych ofert od 
osob prywatnych i przedsię- 
b.ioi.’tw. Za najciekawsze i naj­
konkretniejsze uznać można 
zaproszenie do współpracy 
przez firmę produkującą urzą- 
r 'na hydrauliczne, zaintereso- 
' aną otwarciem swojej filii w 
F:e’sku. Prz"miarki do wej- 

■ia na nasz rynek robi firma 
przrti erzająCa pvły dymnico­
we. I rr.ia specjalizująca się w 
budowie oczyszczalni ścieków 
1' Izie prawdopodobnie wyko­
nawcą takiego obiektu w Biei- 
Sku. na co wykorzystane być 
mają fundusze przeznaczone na 
ochłonę środowiska. Koikret- 
i.e rozmow są właśnie pro­
wadzone.

Nawią’ano ponadto kontakty 
<e znana kosmetyczną firmą 
..Amway”. Fo uruchomieniu sie­
ci handlowej w Warszawie być 
może zainteresuje się podob­
ną inwestycja w Bielsku. Sko- 
rzrstac powinniśmy również na 
współpracy z przedsiębiorstwem 
Goodwill Industries, .specjali­
zującym się w przetwarzaniu 
starej odzieży i sprzedaży o- 
dr.ieży taniej. Nie nastawia się 
ono przy tym na uzyskiwanie 
specjalnie dużych zysków, ale 
raczej na przyuczanie ludzi do 
zawodu i organizowanie stano­
wisk pracy dla osób niepełno­
sprawnych. Ponieważ jest to 
przedsiębiorstwo prowadzone w 
sposób wzorcowy, przetranspo­
nowanie pą nasz grunt jego 
doświadczeń mogłoby być bar­
dzo pożyteczne. (net)

Samo życie

Jak świętować, 
to świętować!
USTROŃ — CIESZYN (Inf 

wł.). Z takiego prawdopodob­
nie założenia wyszły niektóre 
urzędy pocztowe w wojewódz­
twie bielskim. Podczas gdy han­
del i komunikacja jakoś roz­
wiązały sprawę obsługi klien­
tów i pasaże-ów w ostatnie 
wolne od pracy dni. pocztowcy 
w kilku miejscowościach Pod­
beskidzia nie pomyśleli o tym 
„drobnym” szczególe.

Trudno się więc dziwić, że we 
wtorek, po dłuższym niż zaz­
wyczaj weekendy.e. odebraliś­
my kilka telefonów od oburzo­
nych mieszkańców Ustronia i 
Cieszyna. W poniedziałek. 11 
bm., nie można było bowiem 
w tych miastach — jak rela.- 
eionowali nasi rozmówcy —na­
wet nadać pilnego telegramu. 
Cóż, urzędnicy pocztowi uznali 
widać. że życie ze swoimi nie­
spodziewanymi wydarzeniami 
poczeka na normalny dzień 
pracy-, a wtedy i zawiadomić 
o nich można będzie telegrafi­
cznie. (net)

13 kilometrów 
wedy

KRUSZYNA (inf. wł.). Od 
kilku dni mieszkańcy Kruszy­
ny i Bogusławie mają powód 
do radości — jest nim wodo­
ciąg. Satysfakcja z jego po­
siadania jest tym większa, że 
vz znacznej mierze wybudo­
wany został przez samych 
mieszkańców. Z wodociągu, 
którego długość wynosi 13 ki­
lometrów, korzysta 335 go­
spodarstw. Oprócz sieci wo­
dociągowej wybudowano rów 
nież 2' studnie głębinowe i 
stację pomp. (cz)

„Tempus” dla żaków
KATOWICE (Inf. wł.). „Tem­

pus" — to m. in. program 
współpracy między wyższymi 
uczelniami z Europy zachodniej 
i wschodniej. Od innych przed­
sięwzięć tego typu odróżnia go 
to, że dysponuje dużymi środka­
mi i przejawia sporą aktywność. 
Opracowany został w 1989 r. w 
remach Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Jest nastawiony 
w szczególności na pomoc w 
o-ganizacji procesu dydaktycz­
nego.

W tym roku akademickim 
właśnie dzięki pomocy „Tempu- 
sa”, rozpoczęła działalność Ślą­
ska Międzynarodowa Szkoła 
Handlowa. Zorganizowana ona 
zestala przez Akademię Ekono­
miczną z Katowic, przy współ­
pracy analogicznych uczelni z 
Tuluzy (Francja) i Glasgow

(Wlk Brytania). W ub. roku 
polscy wykładowcy tej uczelni 
odbyli staż w Tuluzie, gdzie za­
poznali się z programem i me­
todami nauczania. Część zajęć 
jest prowadzona przez wykła­
dowców francuskich i brytyj­
skich. a jednym z warunków 
przyjęcia do Szkoły Handlu jest 
biegła znajomość 'angielskiego 
lub francuskiego.

Uboczną formą działalności 
..Tempusa” jest Organizowanie 
stypendiów zagranicznych. W 
tvm roku wyj°dzie na nie 206 
studentów z całego kraju, w 
tym 2.3 z uczelni śląskich. Nie 
fest to duf.o, zważywszy, że z 
uczelni warszawskich otrzyma­
ło stypendia 86 żaków. Winić za 
to należy zarówno miejscowe 
szkoły wyższe, które nie zaw­
sze prowadzą właściwa polity­
kę informacyjną, jak i organi­

zacje studenckie. Nie przejawia­
ją one dużego zainteresowania 
tego tynu działalnścią.

Z budżetu „Tempusa” dofinan­
sowane są także konferencje 
i spotkania naukowe, publika­
cje i rozpowszechnianie wydaw­
nictw naukowych oraz organ.- 
zacje studenckie, biorące udział 
w przedsięwzięciach paneu.ro- 
peiskich.

Mimo że program jest spon­
sorowany przez. F.WG, oczekuje 
się pewnego zaangażowania ze 
strony uczestników, oczywiście 
w ramach możliwości. Może to 
być zwykle udostępnienie po­
mieszczeń, czy tęż możliwość 
przeprowadzenia badań nauko­
wych. Europę szczególnie inte­
resują przekształcenia prawne 
związane z procesem zmian spo­
łeczno-ekonomicznych, zacho­
dzących w tzw. krajach postko­
munistycznych. (1rs)

Od i lislopcdo obou iąziije kieromców ’a:da -włączonymi światłami m, anta ~ć,vn'-"ż w c ą- 
gu dnïa. Nie wszyscy kierowcy ojinnowiłi ieszc p ten nowy, kmiieczay nrwjłt. krzobn róu’- 
niei yomtętać o wy^acreniu świateł, ga‘, ęc stink. Ciężkie czo-y dla k'cfov-. ihr t . nknwitln- 
torów. Fotb: Zygmunt Wic.-zo.ck

Twarze ludzi 
znanych

KATOWICE (Inf. wł.). Kato­
wicki Pałac Młodzieży (Galeria 
Sztuki „Akwarela”' zaprasza na 
wystawę pt. „Twarze ludzi 
znanych", prezentującą zbiory 
pochodzące z Muzeum Kary kał 
tury w Warszawie. Można na 
niej obejrzeć grafiki przedsta­
wiające znane postaci życia pu­
blicznego. Wystawa czynna bę­
dzie do 29 listopada w godz. 
12.00—17.00 (z wyjątkiem sobót 

'i niedzie’). (G.Ł.)

Międzynarodowa 
sesja 

„Polacy - Żydzi"
CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 

27 listopada w Częstochowie 
"oz.pocz.nie się międzynarodowa 
sesja naukowa „Polacy — Ży­
dzi. Bogactwo wspólnego dzie­
dzictwa — odbudowa pamięci”. 
Organizuje ja Zaklad Teorii i 
Historii Kultury WSP w Czę­
stochowie, Zespół Badan Dzie­
jów i Kultury Regionu Często­
chowskiego przy tejże uczelni 
oraz Fundacja Ochrony Zabyt­
ków i Pomocy Artystom.

Jest to już drugie spotkanie 
naukowców poświęcone tej te­
matyce. Pierwsza sesja odbyła 
się w kwietniu hr. również, w 
WSP, zainteresowanie proble­
mem przerosło najśmielsze ocze­
kiwania organizatorów. Swój 
przyjazd na obecną sesję zapo- 
w’iďzieí'1 naukowcy z. Izraela, 
Czecho-Słowacji. Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych o- 
raz polskich ośrodków nauko­
wych mi.n. Krakowa, Warsza­
wy. Lodzi. Kielc. Sesji towarzy­
szyć będzje przegląd filmów o 
tematyce żydowskiej. (cz)

Gratka dla kolekcjonerów
BYTOM (inf. wł.). Wśród hob­

bystów dużą grupę stanowią ko­
lekcjonerzy militariów. Właśnie z 
ich zbiorów pochodzą eksponaty 
na wystawie w Muzeum Górno« 
śląskim w Bytomiu. Jej tytuł 
..Hełm 1 bagnet w Wojsku Pol­
skim”.

Ekspozycja została przygotowa­
na przez pracowników bvtomskic- 
go muzeum. pvzy w-.nołprsrv ze 
Stowarzyszeniem Górnośląskiego 
Oddziału Miłośników Dawnej Bro­
ni i Barwy. Prezentowane są naj­
bardziej charakterystyczne typy 
hełmów i bagnetów užywanveh 
w \vojsku polskim od roku 1914 
do chwili’ obecnej. (Isa)

Uocsdek 
z cokołu

OŚWIĘCIM (inf. wł.). Z ko­
lejną rocznicą rewolucji paż- 
dżiernikowej zbiegła się w Oś­
więcimiu rozbiórka ' pomnika 
Wdzięczności Armii Radzieckiej. 
Marmurowe tablice z napisami 
zostały starannie odkute, a igli­
ca z czerwoną gwiazdą zdjęta. 
Elementy te trafiły jako depo-1 
zyt do jednego z zakładów ka­
mieniarskich. Na skwerze w 
centrum miasta pozostał tylko 
pusty cokoł. Rada Miejska, 
która podjęła decyzję o demon- . 
tażu pomnika czeka teraz na 
sugestie mieszkańców co zrobić 
z pustym obeliskiem i jak za­
gospodarować skwer.

Przeszłość rozebranego pomni­
ka związana jest z obeenym 
przewodniczącym Rady- Miejs­
kiej, .lulianeni Foksa. Pod ko­
niec lat czterdziestych obecny 
przewodniczący, a podówczas 
członek Narodowych Sił Zbroj­
nych. został oskarżony o próbę 
obalenia wtedy jeszcze drew­
nianego postumentu. Historia 
zakończyła się dla Juliany .Fok­
sy uwięzieniem przez, jak mó­
wi, utrwalaczy władzy ludowej.

Do czasu minionego pan Fok­
sa wraca niechętnie. Z demon­
tażu pomnika osobistej satys­
fakcji me czerpie. Twierdzi, że 
stało się zadeść woli mieszkań- | 
ców miasta, którzy mera? mo 
wili o konieczności usunięcia 
postawionego kiedyś postumen­
tu. 'Podkreśla równocześnie, że 
pomnik i radzieckie groby na 
cmentarzu parafialnym to dwie 
różne sprawy. Mogiły były, są 
i będą otaczane szacunkiem na­
leżnym zmarłym. Jednakże 
wdzięczności i czci wobec po- 
leg'vch nie można utożsamiać z 
wdzięcznością dla armii. (go)

Jłgh gęstnieje...
CHORZÓW (Ipf. wł.). O nie­

jasnej przyszłości Wojewódzkie­
go Parku Kultury i W-ypoczy- 
ku pisaliśmy niedawno („Mgła 
wokoł parku”, „TS1.” z lf.10). 
Przypomriijmy pokrótce, ze cho­
dzi o problemy związane z ko­
munalizacja parku. Jego dyrek­
cja i pracownicy są temu zde­
cydowanie przeciwni, twier­
dząc, że przejęcie parku pod 
zarząd jednej, czy kilku nawet 
gmin, doprowadzi go do ruiny. 
Dr Bogusław Wojciechowski 
pełnomocnik wojewody ds. 
przekształceń własnościowych 
vlojewbdzkich przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej (takim 
jest park właśnie), jak i wła­
dze miast, które z WPKiW gra­
niczą, uważają, że komunaliza­
cja jest niezbędna. Problem 
cały czas w tym, na czyją 
rzecz i na jakich zasadach.

Dn dziś nie ma bardziej kon­
kretnej odpowiedzi na to pyta­
nie. -Jak poinformował wczo­
raj dziennikarzy dyrektor 
parku. Mieczysław Hojka, 8 
listopada otrzymał pismo syg­
nowane przez wicewojewodo 
katowickiego dr. Fugeniusza 
Wróbla, zobowiązujące do spo­
rządzenia. protokołu w spra­
wie przejęcia mierna parkowe­
go na rzecz jednej gminy lub 
ich związku. Rada Pracowni­
cza przedsiębiorstwa w uchwa­
le z 12 bm. stanowczo się temu 
sprzeciwiła, nie wyraża rów­
nież zgody, by odpowiednio no- 
roziimienie jiodnisał dyrektor. 
Dyrektor Hojka stwierdził 
wczoraj wyraźnie, że ni” ma 
zarn.aru tego zrobić. (gaw)

Czar dwóch kółnk
MYSZKÓW (Inf. wł.). Nicslru- 

dz°ni od lat rowerowi wędrowcy 
z myszkowskiego klubu M-2 za­
kończyli jut tegoroczny sezon. A 
był on bardzo bogaty. Klub Zorga­
nizował aż 22 wycieczki i wypra­
wy' na dwóch kółkach, w któ­
rych wzięły udział 354 osoby. By­
li wśród nich i tacy, którzy prze­
jechali 137fi km. co oznacza, że nie 
opuścili żadnego rajdu. Do naj­
ciekawszych imprez należały: obóz 
wędrowny trwający dziesięć dni 
z metą w Wiśle, kilkudniowe bi­
waki nad jeziorem Dziertno. k. 
Pyskowic 1 w Morsku na Jurze.

Konkurs na najaktywniejszego 
turystę w klubie wygrał Roman 
Garncarz, przed Andrzejem Kró­
lem i Sławomirem Szczypką.

(JS)

POŚCIG O 3 NAD RANEM
SOSNO WIEC-PS ARY. Kilka dni 

temu patrol zmotoryzowany plu­
tonu pogotowia patrolowania ITI 
Komisariatu Policji w Sosnowcu 
podjął o godz. 3 nad ranem poś­
cig za skradzionym samochodem 
m-kl ..Fiat 125p”. Wśród trzech 
znajdujących się w pojeździ e 
mężczyzn policjanci zauważyli m. 
in. zbiega z Zakładu Karnego 
oraz po Fzu Kiwanego przez KRP 
w Sosnowcu. Na podane przez po­
licjantów sygnały do zatrzymania 
się sprawcy* kradzieży nie zarea­
gowali. Ich fiat zaczął się szybko 
oddalać. Na terenie gminy Psary 
policjanci po strzałach ostrzegaw­
czych oddali strzały w. kierunku 
skradzionego pojazdu w lego opo­
ny. W wyniku użycia broni służ­

bowej, ranny został jeden ze 
sprawców kradzieży. Po zatrzy­
maniu się fiata policja stwierdzi« 
ła, że w jego wnętrzu znajduje 
się duża ilość papierosów, pocho­
dzących prawdopodobnie z wła­
mania do hurtowni w Sosnowcu, 
przy ul. Skłodowskiej.

Życiu rannego sprawcy nie za­
graża niebezpieczeństwo, przeby­
wa on w szpitalu w Sosnowcu. 
Prokuratura w Będzinie prowadzi 
postępowanie sprawdzające, któ­
re m. in. ma wyjaśnić czy poli­
cjanci zasadnie użyli broni.

ODDZIAŁ SPECJALNY

BIELSKO-BIAŁA (inf. wł.). Jak 
poinformował komendant woje­
wódzki Policji w Bielsku-Białej, 
pndinsp. Jan Michna, od miesią­
ca działa w województwie od­
dział. nazywany początkowo 

Teęaz będzie nosił mia­
no oddziału ds. zwalczania prze­
stępstw aferowych. Nie jpst jesz­
cze do końca znana struktura 
tych formacji. Wobec występują­
cego dużego zagrożenia przestęp­
czością gospodarczą, prawdopo­
dobnie oddziały takie będą istnia« 
ły w każdym województwie,

CB3b)

Afera była
przestępcy 

nie rra
ANDRYCHÓW (Inf. wł.). Oto 

evtat z serwisu informacyjnego 
Prokuratury Wojewódzkiej w 
Bielsku-Białej : ■ „Prokuratura 
Rejonowa w Wadowicach, posta 
nowieniem z dnia 16 września 
1991 r. umorzyła śledztwo przed 
wszczęciem w sprawie zaniećzy 
szczenią wód rzeki Wieprzów ki 
zepsutym mięsem, zaistniałbym 
w dniu 29 lipca br. w Andry­
chowie — wobec niestwierdze- 
nia przestępstwa”.

Od red. O K ieprzńwce p^a- 
wielokrotnie. Teraz oka- 

zuip siÇj że o fera była. lecz 
prreffępry nie ma. choć wszy- 
frij doskonale wiedzą kim jest 
niefra^obltwjj rzeźnik. który 
wyrzucił do rzeki yni;ące reszt­
ki zwierzęce. W świetle prawa 
człowiek ten przestępcą nie jest.

ponieważ jeno czyn nie spowodo 
wał zagrożenia. Badania lahnrą^ 
toryjne nie wykazały zatrucia, 
czy też skażenia 'wody. Siało stp 
tak tnlkn dlatego, że w miesrie 
zauważono płyiraiące szczątki i 
szybko je wydobyto-. Gdyby po­
zostały tam dłużej, następstwa 
procesu rozkładu byłyby znacz- 
n;e groźniejsze. Gdyby...

Czy ewentualni „iwstępey" n- 
wego andryrhowionina uważając, 
że śmietnik można robić wszę- 
d-ie, nie będą czuli się bezkar­
nie, nic będą liczyć nawet na 
bezradność prawa? Wydaie się 
wiec, że należy szukać innych 
sposobów na społeczne naniętnn 
tranie takich zachowań. To już 
pole do popisu dla samorządów, 
straży miejskich, wszystkich 
służb, które pilnują porządku i 
czystości, przeciwdziałają podob 
nym zagrożeniom. Czy będą to 
grzywny, czy zakaz prowadze­
nia działalności produkry mo- 
-handlov'ei, czy jeszcze cos in­
nego... Sposobów trzeba szukać, 
głóuynie na, takich niepopraw­
nych obywateli, którym udało 
się umknąć przed paragrafem 
kk. Kie powinni umknąć opinii 
społecznej.

(sab)

Leszek Długosz 
w Teatrze Rozrywki

CHORZOW (Inf, u-ł.). Debiut 
poetycki Leszka Dlusrosza, ab­
solwenta Uniwersjtelu Ja­
giellonek ego, przypadł na 1973 
rok. Dziś twórca ma na koncie 
pięć tomików, szósty zaś jest 
obecnie w przygotowaniu do 
druku. Od 1965 roku związany 
był przez kilKąnaście lat z kra­
kowską „Piwnicą pod Barana­
mi” i Piotrem Skrzyneckim. Je­
go autorskie recitale pozostawa­
ły na długo w pamięci ti ch, 
którzy mieli okazję ich wysłu­
chać. Długosz znany jest rów­
nież jako aktor filmowy, autor 
publikacji prasowych słucho­
wisk radiowych i kompozytor. 
Jego piosenki cechuje niezwykłe 
ciepło i liryzm, a ogromna mc- 
lodvjnošc i zawszo perfekcyjne 
wykonanie zalicza autora do 
najlepszych polskich twórców 
w swoim gatunku.

Teatr Rozrywki w Chorzowie 
zaprasza na recital Leszka Dłu 
gnsza do kawiarni ..Antrakt” 18 
listopada o godz. 17.30,

(ewka)

„Odjazdy” w Spodku
KATOWICE (inf, wł.) Dzisiaj 

od godziny 15 w katowickim 
..Spodku” rozpoczyna się VI 
Festiwal New Wave „Odjazdy 
91”. w którym udział weźmie 
wiele znanych kapel. Publicz­
ność zobaczy m. in. Kňlt. T. 
Love, Ziyo, Brygadę Kryzys, 
Proletaryat, Kolaborantów.

Specjalnie nâ jedyny koncert 
w Polsce przylecieli z Wielk-ej 
Brytanii członkowie legendy 
..zimnei fali” — Déposition. Zo­
baczymy też Breethless, M me­
go pierwszoplanowa postacią 
jest Dominie Appleton współ­
pracujący ostrlnio z grupą This 
Mórtal Coil, Wielu twierdzi, że 
zaśpiewane przez niego ulwo- 
rv w -!buni:e ..Filigrce and 
Shadow” są jednymi z nailcp- 
sz.vch fragmentów tej płyt“.

(.IMF)

kAKKiUęM asalK

Jak żyć ze
Tychy (inf. ^vł.) Co roku przy­

bywa województwu katowickie­
mu około 5 min. m szcśc. śmie­
ci. czyli tak zwanych odpadów 
komunalnych. Kiedy w latach 
osiemdziesiątych zinw entaryzo- 
wano wysypiska okazało się, 
V,e na blisko €00 — aź 550 
to wysypiska nielegalne. Żadne 
zaś z komunalnych nie spełnia 
wymogów wysypiska uporząd­
kowanego i właściwie większość 
powinna hyc zamknięta. Gdyby 
dalej stosować tradycyjne tylko 
metody składowania odpadów, 
to w roku 2015 mielibyśmy w 
Katowickiem 1300 ha śmietnisk.

Jak więc żyć zc śmieciami — 
zastana wsiali się naukowcy 
i praktycy na sympozjum zor­
ganizowanym w Tychach przez 
Urząd Wojewódzki, tamtejszy 
Urząd Miejski, Polskie Zrzesze­
nie Inżynierów i Techników Sa-

MW
ZABRZE (inf. wł.). ' Sporo 

pracy miała 14 bm. zabrzańska 
policja. O godz. 13.00, w samym 
centrum miasta, przy ul. 3 Ma­
ja do jednego z tamtejszych 
sklepów galanteryjnych wszedł 
mężczyzna, który za pomocą 
gazu łzawiącego vsTowal obez­
władnić eksped entkę. Kobieta 
zaczęła krzyczeć wzywając po­
moc. Spotkały ją za to kolej­
ne razy od sfrustrowanego zło­
dziejaszka. Krzyk sprzedaw­
czyni był jednak na tyle do­
nośny. ze przechodnie zdążyli 
zaalarmować policję. Jeden _ z 
patroli zabrzańskich funkcjo­
nariuszy po krótkim pościgu 
zatrzymał rabusia. Okazał się 
nim 41-letni mieszkaniec Byto­
mia, który wyjawił, że pienią­
dze chciał ukraść po to, aby... 
spłacić swoje długi.

Na tym jednak nie skończy­
ły się kłopoty zabrzańskich po­
licjantów. O godz. 21.00 bowi-rn 
tego samego dnia, do RKF 
zgłosiła s’ę kobieta, która zgło­
siła zaginięcie syna. Jak się o- 
kazało -13-letni chłopiec ran-

po wiM

śmieciami?
nitarnych oraz, tyskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Dyskutowano o stanie faktycz­
nym‘ale i o światowych kie­
runkach zagospodarow^zwania 
śmieci.

Na wysypisku w Tychach — 
Urbanowicach zademonstrowa­
no możliwości specjalnego ubija- 
ka typu „Dyzak;” oraz sondy, 
kupionej niedawno w Holandii 
przez tyskie PRInż.. a służącej 
m. in. do badań geologicznych 
gruntu. O najnowszych tego ty­
pu urządzeniach mówił gość z 
Holandii. prof. Paul V»n 
Maaren, ekspert ds. ochrany 
środowiska holenderskiego rzą­
du. Rzecz w tym. by wysypiska 
me tylko tworzyć i zabezpie­
czać. ale i wykorzjstywać, a 
także rekultywować, przywra­
cając środowisku jego poprzed­
nie walory. (gaw)

falswi üiaroi
kiem wyszedł do szkoły i po 
skończonych zajęciach wszelki 
słuch o nim zaginął. Naty­
chmiast wszczęto zakrojone na 
szeroką skalę poszukiwania 
13-latka. Wzięli w nich udział 
m. in. funkcjonariusze'Oddzia­
łów Prewencji Komendy Woje­
wódzkiej Policji wraz z psami 
tropiącymi. Na szczęście, po 
godzinie i 10 minutach poszuki­
wań matka dziecka przypom­
niała sobie, że Marcin może 
przebywać u mieszkającej na 
drugim krańcu miasta babci. 
Znaleziono go tam. śpiącego so­
bie w nailepsze 25 minut po 
godzinie 22.

(wit)

Wagary przyszłych górników
KATOWICE (Inf. wł.). Wczo­

raj 55 uczniów przykopalnia- 
nej szkoły zawodowej KWK 
„Murcki” odmówiło udziału w 
zajęciach. Powodem protestu 
są niskie pobory, jakie otrzy­
mują oni od swojego przyszłe­
go pracodawcy. Nauczyciele z 
kolei twierdzą, że uczniowie nie 
chodzą na zajęcia, nie przy-

Levi's ruszył na Polskę
WARSZAWA (Inf. wł.). Naj­

większy w świecie producent 
odzieży — amerykańska korpo­
racja Ł’vi Strauss et Co — 
sprowadził się nad Wisłę. W 
styczniu rusza bowiem w Płocku 
fabryka wyrobów z. dżinsu, 
pralnia denimu i centrum dys­
trybucyjne. Wartość tej inwes­
tycji — jak na czwartkowej 
konferencji prasowej poinfor­
mował dziennikarzy jeden z dy­
rektorów Levi'sa, Claude Fia- 
raud — wynosi 20 min dolarów.

Levi’s zamierza też stworzyć 
liczącą co najmn ej 30 placówek 
sieć handlową. Pierwsze sklepy 
działają już w Poznaniu, Kra­
kowie. Gdjmi i Białymstoku. 
Jeszcze w tym m esiącu otwarte 
zostaną placówki we Wrocławiu
1 Warszawie, a — uwaga - w 
grudniu pierwszych klientów 
zaprosi firmowy salon Levi 
Strauss Poland Lid. (tak nazywa 
się polska „gałąź” koncernu) w 
Katowicach. I tylko klienci tych 
sklepów — jak uprzedził dyr. 
Flara ud — mogą mieć pewność, 
że nie kupUi fałszywych ,.levi- 
sow”. Przyobleczenie pośladków 
w oryginalny produkt na­
stępców p?na Leviego Straussa 
wymaga bowiem wydania co 
najmniej... 400 tys. zł. (MS)

W cukrowni „Głogów”
Nagła reakcja chemiczna 

przyczyną wybuchu
WROCIiAW (PAP). Przyczy­

ną eksplozji w cukrowni „Gło­
gów” była prawdopodobnie na­
gła, nieprzewidziana i nie kon­
trolowana reakcja chemiczna 
— taką opinię wyraził szef 
pracującej w Głogowie grupy 
ekspertów Państwowej Inspek­
cji Pracy.

Do tragicznego wypadku 
przyczyniła się także awaria 
zaworow spustowych w Ikptle z 
podgrzanym do 85 stopni Cel­
sjusza syropem, które bloko­
wały możliwość jego spustu 1 
zmniejszenia zagrożenia.

Do wybuchu w cukrowni 
„Głogów” doszło w nocy z 1 na
2 listopada. W wyniku eksplo­
zji poniosło śmierć 6 pracowni­
ków, a 10 do tej pory przehý- 
wa w szpitalu.

SKOCZÓW (inf. wł) 
dzjęiiłriu sv ludków znajdu. 
cych się w nohliżu kantoru 
ol'ot dwofca PBS w Skoczo­
wie. na ktari w ■ninihliy wtóre; 
około godziny 15.00 dokonano 
napadu . 'zintordownm wHś- 
ci-iela. składa drsc rcz-biołne 
zeznania. Dlate ;o ‘.cż do tej po- 

ai" wiado >o do koi ca. czy 
«amorh.'d którym oddělili się 
nrzestepcv z miej-ea zbrodni 
był rzeczywiście białym merce- 
ctesem i czv posiadał niemiec­
kie numery rejestracyjne.

Udało się na’omiast na pod­
stawie zeznań sporządzić por­
tret pamięć owy jednego z 
przestępców (publikujemy go 
poniżej), który ubrany oył w

Z notesu reportera
W nocy z 14 na 15 bm. w 

Sw'içtochlowicach nieznani 
sprawcy skradli 99 metrów 
tramwajowej linii trakcyjnej. 
Z tego też powodu wczoraj do 
godz. 10 90 nie kursowały w 
tym mieście tramwaje linii 7 i 
17.

kurtkę ortalionową ze ściąga­
czem. wzrost około 176 cm. 
zczupł; . v łosy ciemnoblond,

-f./iste. długie:

kładają się do nauki.
(wit)

Podczas wczorajszej rozmowy 
z Anna Wójcik, rzecz.nikiem 
prasowym Prokuratury w Biel­
sku-Białej, uzyskaliśmy infor­
macje. że odnalezione w miej­
scu przestępstwa pocisk i łus­
kę przekazano do Centrai iego 
Laboratorium Kryminalistyki w 
Warszawie. Padania pozwolą 
dokładnie określić rodzaj i ka­
liber broni, za pomocą której 
dokonano zabójstwa.

Intensywne śledztwo trwa. 
Poszukiwani są ponadto dalsi 
św'iad'<ow:e zdarzenia, którzy 
we wtorek, 12 listopada br. 
przebywali pomiędzy godziną 
14.39 a 15.00 w pobliżu dworca 
PKSZ w Skoczowie, Proszeni są 
oni o kontakt z najbliższą jed­
nostką policji lub Komendą 
Wojewódzki) w Bielsku-Białej. 
Telefon 240-41 wewnętrzny 409.1

(net) J

Ograniczenia 
w ruchu drogowym

KATOWICE (Inf. w4.). Jak 
poinformowano nas w Wydzia­
le Komunikacji katowickiego 
Urzędu Miejskiego dzisiaj, mię­
dzy godziną 9 a 16 w związ­
ku z transportem Elementów 
pomnika ku czci ofiar pole­
głych 16 grudnia 1981 roku w 
kopalni „Wujek”, nastąpią w 
Katowicach pewne ogranicze­
nia w ruchu drogowym. Doty­
czy to jednak tylko czterech 
ulic — Wincentego Pola, Załę- 
skiej. Dziewięciu . z< Wujka i 
Dobrego Urobku. (wit)

poszukiwania zabójców
WROCŁAW (PAP). Ksiądz 

Edward Z. proboszcz z Bruno­
wa (gm. Chocianów) zmarł 
wskutek uduszenia; prawdo­
podobnie wieczorem. 8 bm., 
między godziną 19.00 a 21.00 — 
poinformował rzecznik prasowy 
Prokuratury Wojewódzkiej w 
Legnicy prokurator Leonard 
Michalak.

Zabójcy dokładnie splądro­
wali dom duchownego i zbiegli 
zabierając samochód marki 
Peugeot'. Pojazd odnaleziono 

nazajutrz zatopiony w poblis­
kim stawie.

Prokurator Michalak zapew­
nił, że ekipa śledcza pracuje w 
tej sprawie bardzo intensyw­
nie. Prokuratura poszukuje 
■wszystkich świadków, którzy, 
widzieli zielonego peugeota 
w nocy z piątku na sobotę tj. 
z 8 na 9 bm. w rejonie Chocia­
nowa.

PRZERWA
W DOSTAWIE PRĄDU 
w godz. od 8 do 16 dla od­
biorców zamieszkałych w 
Katowicach przy niżej wy- 
niieninnvch ulicach'

W dniach 19—22.11.91 ul. 
Macieja. Pośpiccha, Gliwic­
kiej (od 52 do 74).

Dnia 26.11.91 ui. Grzegorz­
ka. Pitery.

Bliższych informacji udzie 
la Rejon Energetyczny Kato­
wice. ul. Widok 13, tel, 

I 539-001 do 3. 110 kr/G

KOMUNIKAT POLICJI
W dniu 11. 11. 1391 r. ok. godz. 

1S.00 w Mysłowicach-Chełmie Ślą­
skim na ul. Oświęcimskiej miało 
miej^re potrącenie pieszego, któ- 
r*’ doznał poważnych obrażeń 
ciała.

rrzejrżdźającręh w tym rejonie 
• kierowców samochodów osobo- 
w ą ch citroen z przyrzepką i fiat 
12«p j.»k również innych świad­
ków zdarzenia Komenda Rejono­
wa rniicji w Mysłowicach prosi 
o nilny kontakt osobisty lub te­
lefoniczny pod nr 222-315 lub 222- 
1K5 wewn. 276.

SPRZrDAM działkę rzemieślni­
czą 1203 m kw. w Szczecinie —

POUTARZEC
codzienna gazeta ogólnopolska

menedżerów, biznesmenów, ekonomistów, prawników 

niezbędne źródło informacji 
dla wszystkich profesjonahstów

Tylko PRENUMERATA zapewni Ci 
systematyczny kontakt 

z „RZECZPOSPOLITĄ”
PRENUMERATĘ przyjmują jednostki kolportażowe „Ruch” oraz urzę­
dy pocztowe w miejscowościach, w których nie ma jednostek „Ruchu”. 
Prenumerata przyjmowana jest na okresv miesięczne (do 20 dnia miesiąca 
przed miesiącem poprzedzającym prenumeratę) oraz kwartalnie (do 20 
listopada na I kwarta! roku następnego, do 20 lutego na II kwartał, do 20 
maja na ÏII kwartał, do 20 sierpnia na IV kwartał) Zlecenia wysyłki za 
granicę przyjmuje Zakład Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, 
00-°50 Warszawa, ul. Towarowa 28.

Press Jujblica
WYDAWCA: sp. Z 0.0. 

02-015 Warszawa 
pl. Starynkiewicza 7 
__________i________

W dalszym ciągu trwa na­
prawianie linii telefonicznych 
w Katowicach-Ligocie. Frzy- 
pomnijmy, że od dwóch dni 590 
tamtejszych mieszkań pozba­
wionych jest łącz telefonicz­
nych.

Rada Pracownicza
KU K „Porąbka — Klimontów” w Sosnowcu 

ogłasza
konkurs na stanowisko dyrektora kopalni

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
■ wykształcenie wyższe techniczne (górnicze),
■ staż pracy minimum 10 lat, w tym 5 lat na stano­

wisku kierowniczym,
■ dobry stan zdrowia
Kandydaci zobowiązani są do dostarczenia wraz z ofertą 
następujących dokumentowi
• podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dy­

rektora,
• kwestionariusz osobowy,
• życiorys,0 świadectwo zdrowia,
• opinia za ostatnie 5 lat pracy,
• inne dokumenty wg uznania kandydata stwierdzające 

dodatkowe kwalifikacje przydatne na stanowisko dy­
rektora.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia prasowego w 
zamkniętych kopertach z dopiskiem „KONKURS" pod 
adresem:

Rada Pracownicza KWK „Porąbka- Klimontów”, 
ul. Szymanowskiego 1, 41-219 Sosnowiec.

O zakwalifikowaniu do konkursu i terminie jego prze­
prowadzenia kandydaci zostaną powiadomieni bezpośred­
nio •

Dodatkowe informacje można uzyskać w Radzie Pra­
cowniczej, tel. 63-65-22 wewn. 498.

6079

tel. Katowice 519-637. 10931

SPRZÏ JL’AM Forda (1982) skrzy 
nia 4.5 m. HDS — Katowice 
519-937. 10930
Żaluzje 27-57-96, 27-52-31.

10634

„AMIGA 500”
i inny sprzęt komputerowy 
po niskich cenach oferuje 

„ALBION”
Katowice, ul. Kukułek 32, 
tel. 513-485.

10908

Gorące podziękowanie za 
opiekę nad nieźem

MARIANEM
CICHONIEM

w ciężkiej chorobie na ręce 
Ordynatora Oddziału Reu­
matologii Szpitala Górnicze­
go w Sosnowcu lek. medycy­
ny Fdiyarda Nalcwajka oraz 
personelowi tegoż Oddziału 
składa

ŻONA Z DZIEĆMI
' 6097

Najgłębsze wyrazy współ­
czucia

Kol.
JOACHIMOWI

WOI.NEMU 
z powodu śmierci 

MATKI 
składają

DYREKCJA, 
RADA FRACOVNÎCZA 

ORAZ 
WSPOł,PRACOWNIC! 

BYTOMSKICH ZAKŁADÓW
URZĄDZEŃ 

TFCHNICZNYCH 
10929

I
W dniu 13 listopada prze­
żywszy 68 lat zmarł nasz 
najukochańszy Mąż. Ojciec, 
Dziadek, Teść

śp.
doc. dr inż.

JÓZEF ŁOJAS
o czym informuje pogrążona 
w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 16 li­
stopada o godz. 13.00 na 
cmentarzu prz.y ul. Mireckie 
go w Sosnowcu.

10932

IIIH» IW IM
Z głębokim żalem zawia­

damiamy, że w dniu 14 li­
stopada 1991 r. zmarł

śp. 
mgr inż.

HENRYK CISZEK
Prezes Zarządu — Dyrektor 
Przedsiębiorstwa Budowlane 
go „MONOBET” w Katowi­
cach

WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się 16.11.
1991 r. o godz. 12.00 na cmeu 
tarzu w Katowicach-Dębie.

10937
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CO,GDZIE,KIEDY?
SOBOTA 16 LISTOPADA
(Gertrudy, Małgorzaty, 

Edmunda
Wschód słońca 6.57
Zachód słońca 15.44

NIEDZIELA 17 LISTOPADA
Elżbiety, Salomei, 

Grzegorza, Hugona
Wschód słońca 6.59
Zachód słońca 15,42

TELEWIZ JA
SOBOTA
PROGRAM I

7-30 Program dnia
7.35 „Wszystko ■ o działce” 
3.00 Wiadomości poranne
8.10 „Rynek — agro”
8.40 „Na zdrowie” — pro­

gram rekreacyjny
9.00 „Ziarno” — program re­

dakcji katolickiej dla dzie­
ci i rodziców

9.25 „5—10—15” — progńam
dla dzieci i młodz>ezy

10.30 Język angielski dla dzie­
ci (29)

10.35 „Wojownicze żółwie Nin­
ja” — serial animowany

10.55 „Gdy przyjdzie zima...” — 
wojskowy program publi­
cystyczny

11.20 Telewizyjny koncert ży­
czeń

11.50 Wiadomości
12.00 Wędrówki dalekie i bli­

skie „SOS dla Ziemi” 
cz. 1 film dokum.

12.40 „My i świat”
13.00 „Siódemka” w „Jedynce”

— francuski program sa­
telitarny — „Niespokojni 
duchem — Naim K ■'

13.20 Makro — kiedy Kowal­
ski będzie miał telefon

13.30 „Rodzina rodzinie” — ro­
dzice pierwszymi wycho­
wawcami

14.00 Walt Disney przedstawia: 
„Kacze opowieści” — 
„Opowieść o psie zwanym 
Capone” cz. 2

15.15 Z archiwum Teatru Te­
lewizji — Mikołaj Gogol 
„Rewizor” reż. Jerzy Gru­
za, wyk.: Tadeusz Łom­
nicki, Piotr Fronczewski. 
Anna Seniuk, Joanna 
Szczepkowska. Wojciech 
Pszoniak. Jan Jeruzal. Wi­
told Pyrkosz. Wojciech 
Siemion i inni

17.15 Teleexpress
17.35 „Butik” — magazyn Gra­

żyny Szczęśniak
18.00 „Agromarket”
18.25 „Detektyw w sutannie” — 

„Więzy krwi” cz. 1 — 
serial prod. USA

19.15 Dobranoc „Domel”
19.30 Wiadomości
20.00 „Polskie zoo”
20.15 „Tajemnice Paryża” — 

film fabularny prod. fran­
cuskiej (r. prod. 1962 — 
102 min.) reż. Andre Hu- 
nebelle, wyk.: Jean Ma­
rais, Dany Robin, Ray- 
rnont Pellegrin

Awanturnicze, romatycze przy­
gody młodego arystokraty w 
paryskiej dzielnicy nędzy na 
początku XIX io. Kiedyś film 
ten cieszył się na polskich ekra­
nach ogromnym powodzeniem. 
22.00 „Co dalej” — reportaż 

Wojciecha Worotyńskiego z 
Chełmży

22.30 Sportowa sobota
23.00 Wiadomości wieczorne
23.25 „Medium” — film fabu­

larny prod polskiej
Komisarz gdańskiej policji 

(lata 30.) napotyka w trakcie 
śledztwa w sprawie zabójstwa 
na szereg tajemniczych przy­
padków. Siady prowadzą do 
willi, gdzie przed wielu laty 
dokonano zbiorowego mor­
derstwa,.

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 „Peryskop” — magazyn 
8.00 Dla dzieci: „Ulica Sezam-: 

kowa”
9.00 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
9.30 Publicystyka kulturalna 

10.00 CNN
10.10 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10.40 „Tacy sami” — magazyn 

w języku migowym
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia Polskiego Fil­

mu: „Kalosze szczęścia” (r. 
prod. 1958 — 99 min.), reż. 
Antoni Bohdziewicz, wyk.: 
Maria Gella, Teofila Ko- 
ronkiewicz. Tadeusz Fi­
jewski

Komedia fnntastyczno-soty- 
ryczna o cudownych kaloszach, 
które przenoszą ich kolejnych 
właścicieli w czasie i przestrzeni.
12.45 Gość „Dwójki'' — Isabelle 

Napier, arystokratka bry­
tyjska żołnierz Armii Pol­
skiej

13.00 Zwierzęta świata: „Bez­
cenna przyroda" (9) —
„Tepuje — wyspy we 
mgle” cz. 1 — serial
dokum prod. ang.

13.30 „Klub Yuppies?” — pro­
gram dla młodzieży

14.00 „Wzrockowa lista prze­
bojów"

14.40 „Ekspres reporterów”
15.10 Program dnia
15.20 „Camerata 2” — maga­

zyn aktualności muzycz­
nych

16.00 „6 z 49” — teleturniej 
Wojciecha Pijanowskiego,

16.30 Panorama
16.40 „Pan wzywał, milordzie?”

— „Nocny gość” — serial 
prod. ang.

17.30 „Jetsonowie” — serial ani 
mowany prod. USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „Wielka gra" — teletui- 

niej
19.30 „Galeria 38 milionów” — 

Twórczość Jana Berdysza­
ka

20.00 I egnickie oratorium Józe­
fa Świdra wyk.: orkie­
stra i chór Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach pd Jerzego 
Swobody, solistka — Hen­
ryka Januszewska (sopran) 
(z Katowic)

21.00 Panorama
21.20 „Słowo na niedziele” — 

ks. Jerzy Chowańczak
21.25 „Bez znieczulenia” — Ma­

rek Markiewicz i Miro­
sław Bork — program 
Wiesława Walendziaka

22.00 „Sprzedać Hitlera” (4 — 
ost.) — serial prod. ang.

23.45 X Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. 
Henrvka Wieniawskiego

24.0(1 Panorama
PROGRAM III REGIONALNY 

11.00 Profit am dnia
11.05 „Mały pingwin” — film 

dla dzieci
11.15 „Blok” — magazyn Re­

dakcji Widowisk: „Kaba­
ret ’91", „Spotkani.! «Ma­
sztalskimi”. „Telefonia- 
da”, „Co to jest?” — za­

gadki literackie. „W opa­
rach absurdu”

13.15 „Amator" — film fab. 
prod. polskiej — reżyseria: 
Krzysztof Kieślowski. W 
roli eł. — Jerzy Stuhr

Nagrodzony Grand Prix na 
MFF w Moskwie i festiwalu 
gdańskim znakomity obraz oby- 
czajowo-psychologiczny o zwyk­
łym człowieku, który przypad­
kiem zainteresował się filmem 
ainatorskim. Zmienia to jego ży­
cie zawodowe, prywatne, jego 
psychikę...
15.W5 Aktualności
15.10 Studio Regionalne: kwa­

drans dla zmotoryzowa­
nych

15.25 „Supermarket" — mag. 
handlowo-gospoda rczy

15.55 Studio Regionalne: muzy­
czne ciekawostki

16.10 ' Festiwal talek” — re­
portaż

16.40 ..Opolskie' kabaretony"
16.55 „Pocztówka z Saarbruec-

ken” — impresja filmowa 
Zbigniewa Baranowskiego 

17.00 Studio Regionalne: Przy­
roda 1 my •

17.15 Express reporterów Aktu­
alności

17-45 „Kulisy dyplomacji”
18.00 Aktualności
18.30 „Sport w Trójce”: piłka 

nożna ' siatkówka kobiet
NIEDZIELA

PROGRAM I
7.55 Program dnia
8.00 „Tydaeń”
9.00 „Teleranek”

10.00 Język angielski dla dzie­
ci (30)

10.05 „Chłopiec z Andromedy” .
(4) — serial prod. nowo­
zelandzkiej

10.30 „Al Kibla — kierunek na 
Mekkę" (10) — „Widzieć 
me będąc widziana” — ko­
bieta w islamie — sériai 
dokum. prod. hiszpańskiej

11.00 „Notowania, czyli co się 
opłaca rolnikowi”

11.25 Telewizyjny koncert ży­
czeń

11.55 „Armie świata” — woj­
skowy program publicys­
tyczny

12.20 „Tęczowy music-box” 
13.05 Magazyn „Morze”
13.25 „Drogi do niepodległości”

(3) — film dokum. Jerze­
go Ziarnika

14.20 „Pieprz i wanilia” — W 
krainach zielonego smoka 
i śpiewających syren” — 
„Sycylia bez mafii”

15.00 „Telewizjer”
15.20 W Starym Kinie: „Boha­

terowie Sybiru” — film 
fabularny prod. polskiej 
(r. prod. 1936 94 min.), reż. 
Micbał Waszyński wyk.: 
Krystyna Ankwicz, Adam 
Brodzisz. Eugeniusz Bodo. 
Mieczvslnw Cvhiilski

Nigdy nie wznawiany po woj- 
n e film o polskich zesłańcach 
na Sybir, którzy marzą o wol 
nej . ojczyźnie. W sprzyjającej 
chwili organizują się w for­
mację wojskową i przebijają się 
przez zrewolucjonizowaną Rosję 
do kraju.
17.00 „Na cenzurowanymi” (1)

— Andrzej Szczypiorski — 
portret

17.15 Teleexpress
17.35 „Na cenzurowanym” (2) — 

Andrzej Szczypiorski
18.10 „Synowie i córki” (7) — 

serial prod. USA
19.00 Wieczorynka — Walt Dis­

ney przedstawia „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.05 „Ryzykant" (4) — serial 

prod. ahg.
20.55 Sportowa niedziela
21.15 „7 dni — świat”
21.45 „Rafał Kalinowski” — 

film dok. Edmunda Zbig­
niewa Szaniawskiego

22.30 Wiadomości wieczorne
PROGRAM II

7.30 „Przegląd tygodnia" (dla 
niesłyszących)

8.60 Dla dzieci: „Ulica Sezam­
kowa”

9.00 Film dla lesłyszących: 
„Ryzykant” (4) — seria] 
prod. ang.

9.50 Program dnia
10.00 CNN
10.20 Koncert życzeń (z Kato­

wic)
10 >0 „Magazyn przechodnia" 
11.00 „Polonezkoy” — polska

wieś — reportaż z Turcji 
Iwony Meus

11.30 Podrożę w czasie i prze­
strzeni: „Dzień w którym 
zmienił się wszechświat” 
(8) — film dokum. prod. 
angielskiej

12.20 „Zwierzęta wokół nas” — 
„Podaj łapę”

13.00 Express Dimanche
13.15 „100 pytań do...” Mirosła­

wa Zielińskiego prezesa 
Głównego Urzędu Ceł.

13.55 „Przecież to znamy...” — 
program muzyczny Wal­
demara Malickiego

14.15 Kino familijne: „Daktari”
(12) — serial prod. USA 

15.05 Gość „Dwójki”
15.20 Z cyklu: Polacy — film 

dokum.
15.50 Minilista przebojów — 

parodie gwiazd muzyki
x rozrywkowej w wykona­

niu dzieci
16.20 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 „Rebusy” — teleturniej 

Wojciecha Pijanowskiego
17.00 Studio sport. — elimina­

cje Mistrzostw Europy w 
koszykówce mężczyzn Pol­
ska — Níemcv

18.00 „Bliżej świata” — prze­
gląd ■ telewizji satelitar­
nych

19.00 „Trzy rundy"
20.06 50. rocznica śmierci Igna­

cego Jana Paderewskiego 
koncert „Sinfonła Varso- 
via” pd Jerzego Maksy­
miuka, solista — Karol 
RadziWonowicz — forte­
pian, transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie 

21.00 Panorama
21.20 „Wrócę może na wiosnę”

— film fabularny ptud. 
USA (r. prod. 1970 — 72 
min.), reż. Joseph Sar- 
gent, wyk.: Sally Field, 
Jackie Cooper Elea nor 
Parker David Carradi ne

Dramat obyczajowy zrealizo­
wany w okresie młodzieżowej 
kontestacji w VSA. Dramatem 
zamożne i rodziny mieszczań­
skiej jest ucieczka z domu star­
szej córki, która zamieszkuje w 
narkomańskiej wspólnocie. Gdy 
po jakimś czasie wraca — już 

i jej młodsza siostra sięga po 
narkotyki...
22.30 Legendy filmu — Yves 

Montand
23.00 Program artystyczny
23.45 X Międzynarodowy Kon­

kurs Skrzypcowy im. Hen­
ryka Wieniawskiego rela­
cja z przesłuchań uczes­
tników II etapu

24.00 Panorama
PROGRAM III REGIONALNY

13.10 Program dnia
13.15 „Mały pingwin” — film 

dla dzieci
13.25 Studio Regionalne
13.40 Z serii Family Classic 

— film pt. „Angel i Wiel­
ki Joe”

14.05 „Lions Club” — relacja 
z przyjęcia katowickiego 
klubu do międzynarodo­
wego ruchu

14.25 „Na celowniku”
15 05 Aktualności
15.10 Studio Regionalne
15.25 „Znak Orła” — film fa­

bularny
15.55 „Stulatek”: Kościół św. 

Piotra i Pawła w Świę­
tochłowicach — reportaż

16.10 „Faust Goe Rock”: Pol­
ski Teatr Tańca w Pozna­
niu

17.00 „Powrót Arsena Łupin” — 
film fabularny

18.00 Aktualności
18.15 Przegląd Wydarzeń Ty­

godnia
18.30 „Sport w Tróice”: siat­

kówka

TI7 OSTR ÍIFA
SOBOTA

PROGRAM F 1
8.30 Wydarzenia, komentarze. 

S-bii WlacMJinofed. 9.ü.» r any — 
program muzyczny cUa dzieci, 
ly.ůo Wall Disney představ, .a. 
lu.oa Dziewczęta i clitupcy z jed­
nej ławki — tele Hun; ej 11.35 in- 
Łoimacje FMSW. ił.«u äwüu- 
nicscx. 11.4» Mojte dziecko jest 
moim dzieckiem. iz.>5 iSajlćpsL 
z Moraw — program muzyczny.
12.55 Auto-mc to rewia. 13.35 Zwier- 
c.adło teatru. 15.05 ..Wróbelek 
Will.” — film amm. prod wę­
gierskiej. JB.Ł5 „Ojciec Hiazej*’ — 
idm dok. 16.45 „Dzień lorda w” — 
lilm dok. 17.00 Wiadomości. 17.10 
'inangel — program muzyczny.
17.50 Stawka V 6.5. 18.00 Nasze 
hobby — wasze hobby — maga­
zyn. 18.40 Gimnastyka: taniec 1M.00 
Wieczorynka. 19.10 Losowanie Ma­
tesa. 19.30 Dziennik TV 19.50 Ty­
godnik kulturalny. 20.05 „Laurel 
i Hardy” — groteska filmowa.
20.30 Może przyjdzie i czarodziej
— program rozrywkowy. 21.35 
Bramki, punkty, sekundy. 21.50 
„Eldorado” — film prod. hiszpań­
skiej — reż. C. Saura. 0.20 Wia­
domości.

u PROGRAM TVC
9.00—12.25 Blok języków obcych.

14.10 Bajka 14.55 Złota sztanga — 
turniej ciężarowców, lfi.20 .»Po­
wrót Silvera na wyspę Skarbów”
— ser 1*1 przygodowy prod. bry­
tyjskiej — 5. 17.15 Propozycje dla 
przedsiębiorców — magazyn. J7.55 
Ks:ążki*91 18.05 Ttlepropozycje.
18.30 Dobry wieczór dzieci.
18.45 „Zielona wyspa” — film 
dok. 19.10 Wiadomości regionalne.
19.30 Dziennik TVC. 19.55 Tylko 
kilka słów. 20.00 ,,Margaret Bouř- 
ke-White” — film prod. USA reż. 
L. Schiller. 21.30 Aktualności.
21.50 „Ziemia św. Patryka” — 
film dok.

NIEDZIELA
' PROGRAM F 1 '

8.30 Studio Rosa — program dla 
dzieci, lo.oo Wiadomości. 10.05 
Obiektyw — mag. publ. 10.35 Lo­
sowanie Sportki. 10.45 Computer­
world. ll.uo Stawka V 6.5. 11.10 
„Rodzina Połanieckich” — serial 
polski — 2. 12.25 Tygodnik kul­
turalny. 12.35 Co ptzyniosł ty­
dzień. 13.40 Wasze hobby — na­
sze hobby — magazyn. 14.20 Sztu­
ka walki — kuug-fu karate, tae 
k w on-do. kempo. 15.25 Baník Os­
trawa — Dunajská Středa — pil­
ka nożna. 17.20 „Człowiek na wy­
brzeżu” — serial dok. — 10. 18.10 
Walt Disney przedstawia. 19.00 
Wieczorynka. — Tom i Jeny. 19.30 
Dziennik TV. 19.55 Tajemnica Sa­
hary — serial prod. włoskiej — 3.
21.30 Bramki, punkty, sekundy.
21.45 Molto Cantabile — portret 
grupy folklorystycznej. 22.05 „Pisy 
Macbeth” — przedstawienie teat­
ralne. 23.45 Wiadomości.

PROGRAM TVC
10.00 Slavia — US Cagny — pił­

ka ręczna kobiet. 11.30 Mistrzost­
wa CSRF w boksie. 13.00 Niedzie­
la chrześcijańska. 14.00 Czech o- 
słowak Synchro Cup'91 — pływa­
nie synchroniczne. 14.30 Propo­
zycje dla przedsiębiorców. 15.10 
Telepropozycja. 15.30 Album — 
dwutygodnik dla wszystkich. 10.10 
„Krakatit” — film czeski wg. pow. 
Karela Czapka. 17.50 Piosenki i 
wiersze J. Kainara. 18.30 Dobry 
wieczór dzieci: Tom 1 Jerry. 18.45 
Spotkanie z ekranem. 19.10 Wia­
domości regionalne. 19.30 Dziennik 
TVC. 19.50 Lekcja człowieczeńst­
wa’ 20.00 ..Filozof, który spełnił 
swe zadanie” — program dok.
20.55 chwila muzyki. 21.00 Aktual­
ności. 21.20 Opowiadanie na dob­
ranoc. 21.25 „Śmiertelna zasłona”
— film kryminalny prod. nie­
mieckiej. 22.50 Portrety z nut. 
23.25 BBC.

RADIO
SOBOTA 
PROGRAM I 

WIADOMOŚCI: 5.60 «.30 7.99
«.00 10.02 11.00 13.07 14.00 13.00
1C.00 18.90 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05 Niezapomniane glosy, nie­
zapomniane melodie. 5.20 Gimr.a- 
srt; ku poranna. 5„i0 Poranne Roż­
ni» tości Rolnicze. 6.00 Sygnały 
Dnia. 6.10 Informacje Radia Kie­
rowców. 6.40 Informai je sporto­
we. 7.45 Konkurs „KOT1 8.20 
Lekcja języka , Special English”.
8.30 Reportaż. 9.00 Cztery Pory
Roku. 10.30 Proza. 10.40 Przebo­
je non stop. 11.05 Przeboje non 
stop. 11.30 Wektory. 12.05 „Z kra­
ju 1 ze świata”. 12 30 Przegląd 
prasy rolniczej. 12.35 Radio Kie­
rowców. 13.00 Komunikaty. 13.05 
Radio Relax. 13.30 Gość PR. 14.00 
Konkurs. 15.10 To warto przeczy­
tać. 15.45 Gość PR. 16.30 Week­
end. na świecie. 17.00 Dziennik 
Radii Watykańskiego. 17.15 Loso­
wanie Totalizatora Sportowego. 
17.20 Relacje ze spotkań I li­
gi piłki nożnej. 17.30 „1 ,’l-
ko spokojnie”. 18.05 Matysia­
kowie. 18.35 Notatnik kulturalny. 
18.40 Klasycy muzyki rozrywko­
wej. 19.00 „Z kraju i ze świa­
ta”. 19 30 Radio — dzieciom. 20.JO 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
we« o 20.15 Koncert życzeu. 20.45 
Danilo Kis „Encyklopedia umar­
łych”. 21.08 Przy muzyce o spor­
cie. 22.05 Rozważania po cap­
strzyku. 22.15 Jazzowe spotkania.
23.30 Nowości tylko z CD. 23.55 
Mvsli pod koniec dnia. 0.02—4.00 
Program noeny, w tym: 0.48 Wia­
domości „Głosu Ameryki”.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 11.00
ß.00 Radio Wolna Europa. 8.to 

Muzyka i Języki obce. S.30 Im­
pulsy. 6.00 Klub Pod Znakiem

Zapytania. 11.05 Jazz tradycyjny.
11.30 Nauka i kultura — korze- v 
nie cywilizacji. 12.00 Rock’n Gos­
pel. 12.15 Chrześcijanin w obli­
czu jutra. 12.45 Ostatnie opusy 
mistrzów. 13.45 Teatr Klasyki 
„Dziady”. 15.00 Muzyka polska.
15.45 „Słowo”. 16.35 Muzyka 1 ję­
zyki obce. 17.00—24.00 Radio Wol­
na Europa. /

PROGRAM 
RADIA KATOWICE 

WIADOMOŚCI: 5.00, 5.30, 6.00, 
6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 13.00, 16.00, 20.00.
PROGRAM WŁASNY: 5.00—24.00

5.00 Śląska Fala, w tym: 6.00 
BBC — retransmisja. 8.05 „Ku­
pię, sprzedam. zamienię”. 8-30 
Auto Radio. J0.20 Michał Smolorz 
„Cysorz” — 31 ode. pow 10.30 
..Z pierwszej ręki” — w tym: 
Zespół Adwokacki „Dyskrecja”.
12.30 Ekspres. 14.00 Śląska muzy- 
koraraa. 14.30 „Gdzie miłość wza­
jemna” — audycja dla chorych.
14.50 Muzyka. 16.00 Kurier popo­
łudniowy/ 16.10 Koncert życzeń. 
17.00 Z mikrofonem po boiskach
— cz. I. 18.00 BBC — retransmi­
sja. 18.30 Z mikrofonem po bois­
kach — cz. II. 20.05 Michał Smo­
lorz ,.Cysorz” — powt. 31 ode. 
pow. 20.15 W sobotę wieczorem. 
22.00 BBC — retransmisja. 23.00 
Muzyczne nasenki. 23.55 Zakończe­
nie programu i hymn.

NIEDZIELA 
PROGRAM l 

WIADOMOŚCI: 7.00 8.00 ’ 14.00 
16.00 18.00 20.00 23.00

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
6.55 Abyś dzień święty święcił. 
7.05 7 dni w kraju i na świecie.
7.30 Echa sportowej soboty. 7.35 
Z albumu płytowego Hanki Or­
donówny. 7.55 Komunikaty. 8.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy. «.45 
Muzyka dawnych mistrzów. 9.00 
Msza święta rzymskokatolicka. 
10.00 Z życia Kościoła katolic­
kiego. 10.20 Muzyka organowa.
10.30 TOP — 10 lista przebojów 
amerykańskiego magazynu Bill­
board”. 1100 „ZSYP”. 11.30 Kon­
cert chopinowski. 12.05 W samo 
południe. 12.50 Przegląd tygodni­
ków. 13.60 Europejska Lista Prze­
bojów. 14.05 Dom i My. 14.20 Zna­
ne w nowej wersji 14.30 W Je­
zioranach. J5.00 Koncert życzeń. 
16. Oo Teatr Polskiego Radia 
„Chwila ulotna”. 16.35 Koncert 
na bis. 17.15 Reportaż. 17.40 Wier­
sze dla ciebie. 18.05 Aktualności 
sportowe. 18.15 Muzyka Wie­
niawskiego na historycznych pły­
tach. 19.00 „Z kraju i ze świa­
ta”. 19.30 Radio — dzieciom. 20.05 
Przy muzyce o sporcie. 20.55 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe­
go. 21.00 Komunikaty. 21.05 Rok 
Mozarta. 22.00 Teatr Polskiego 
Radia „Autostrada”. 23.15 Świat
— temat tygodnia. 23.30 Szanuj­
my wspomnienia. 23.55 Północ 
poetów — Kazimierz Wyrzykow­
ski.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.05 13.00 17.00
7.10 Słowo na dzień. 7.15 Po­

ranna serenada. 8.15 Miniatura 
poetycka. 8.20 200 kantat Jana Se- . 
bastiana Bacha. 9,00 Źródło. 9.40 
Tygodnik literacki. 10.00 Recital 
organowy. 10.30 „Kino, teatr, dia­
log i inni”. 10.50 Wiersze z gazet 
i czasopism. 11.00 Filharmonia 
młodych 12.00 Johannes Brahms — 
Trio C-dur op. 87. 12.30 Listy 
Mozarta. 13.05 Romanse 1 nie 
tylko: Andrzej Szczypiorski
..Msza za miasto Arras”. 13.50 
Świat będzie nucił piosenkę fran­
cuska. 14.20 Legendy tamtych lat 
~ Marlena Dietrich. 15.00 " Kon­
cert chopinowski. 15.30 X Między 
narodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego. 16.00 Por­
tret pisarza — Jan Brzechwa.
16.30 Muzyka religijna. 17.05 Sil­
va Rerum. 17.35 Piosenka literac­
ka — Leszek Długosz. 18.00 Geor­
ge Friedric Ha ende] „Acis and 
Galetea”. 20.00 Transmisja uro­
czystego koncertu galowego z 
Teatru Wielkiego w Warszawie.
22.30 X Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego. 23.00 Studio Form 
Dokumentalnych — Jerzy Tu- 
szewski „Nowojorskie spotkania 
w 100. rocznicę debiutu Paderew­
skiego”. .

PROGRAM IV
WIADOMOSCT: 7.00 7.55
6.00 Radio Wolna Europa. 6.10 

Rozmaitości kulturalne, czyli kro­
nika częściowo towarzyska. 6.30 
Boskie i ludzkie wypisy z lite­
ratury. 7.10 .Godzina bez kwa­
dransa. 8.00 EKO-ECHO. 8.10 Mu­
zyka poranna. 8.30 Anegdoty 1 
fakty. 9.00 Lekcja języka angiel­
skiego BBC. 9.30 Koncert niedziel­
ny. 10.00 Bezkrwawi łowcy. 10.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci „Środ­
kowy napastnik”. 11.00 Deskorol­
ka. 12.00 Lektury „Czwórki”.
12.10 Miniatury muzyczne. 12.40 
Kościoły w Polsce i' na świecie.
12.50 Motety kompozytorów XVI 
i XVII wieku. 13.00 Nabożeństwo 
Kościoła ewangelicko-augsbur­
skiego. 1400 Dariusz Milhaud — 
Małe symfonie. 14.15 Ludzie 1 
idea. 14.45 Piosenka literacka. 15.15 
Alfa 1 Omega. 15.45 Małe utwo­
ry wielkich mistrzów. 16.00 Quiz 
popularnonaukowy — WIST. 17.00 
—24.00 Radio Wolna Europa.

PROGRAM 
RADJA KATOWICE 

WIADOMOŚCI: 7.00 
7.05 Poranny koncert z Gwiaz­

da. 8.00 BBC — retransmisja. 8.30 
Program Jiter.-muz. pt. ..Mówią 
już tylko macewy” — o kulturze 
żydowskiej i związkach z kultu­
rą polską. „Będzie znowu baj­
ka” — aud. B. Widery, E. Woj­
narowskiego. 8.40 c.d. pro^r. liter.- 
muz. w tym; — rozmowa z dyr. 
Wydawnictwa Dolnośląskiego 5we 
Wrocławiu o publikowanej przez 
to Wydawnictwo tzw. Serii Pro­
zy Żydowskiej — odwiedziny w 
Towarzystwie Społeczno-Kultu­
ralnym Żydów w Katowicach — 
zaproszenie słuchaczy na spacer 
po cmentarzu żydowskim we Wro­
cławiu. 11.00 Radiowe Mozar­
teum: Maria Joao Pires gra for­
tepianowe dzieła: KV — 475, KV — 
457 — aud. A. Rozlacha. 11.45 
Przebój Kowalskiego. 12.30 Infor­
macje dla kierowców. 12.40 Ko­
ścioły w Polsce i na świecie (z 
Warszawy IV). 12.50 Motety kom­
pozytorów XVI i XVII wieku (z 
Warszawy IV). 13.00 Nabożeństwo 
Kościoła ewangelicko-augsbur­
skiego (z Warszawy IV). 14.Û0 Kro­
nika Dźwiękowa WOSPRiTV. 15.00 
Z mikrofonem po boiskach. 16.00 
Omówienie programu. 16.05 „Dać 
życiu sens” — czyli Yves Mon- 
tend — aud. E. Łabusa. 16.35 Nie­
dzielny Klub Folk — eud. K. Be­
rezowskiego. 17.00 Koncert ży­
czeń. 18.00 BBC — retransmisja.
18.30 Jazz dla fanów — aud. H. 
Cholinskiego. 19.00 Spotkanie z 
wierszem — aud. M. Szczawiń­
skiego. 19.15 Muzyka z jednej 
płyty — aud. P. Ornowskiego. 
20.00 „W antrakcie” — aud. M. 
Kempińskiej. 20.15 Wieczór z kla­
sykami — aud. St. Kosza. 21.00 
Wiadomości sportowe. 21.15 Kto ty 
jesteś? — aud. E. Bober. 21.45 
Muzyka. 22.00. BBC — retransmi­
sja. 23.00 Znane orkiestry w po­
pularnych tematach. 23.55 Za­
kończenie programu i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KINA
KATOWICE: Kosmos — Vlp 

(15 pol.-fr. 15.30 20.00) Rocket er 
(15 pol.-fr. 15.30 20.00) Rocketeer 

(15 USA 16.00 18.00) Śmierć dzie- 
cioroba (poi 20.00). Rialto — Mo­
tywy zbiodni (15 USA 1430 17.ÛU
19.30).  Światowid — Kroll (15 pól.
14.30 ii.OO 19.30). Zorza — rdedz. 
Akademia Policyjna 6 (15 USA 
15.00 17.00 19.00). Klub Filmowca
— sob. Coca-cola Kid (18 austral.
15.00) niedz. film A. Parkert 
(15.OU). G1SZOW1KC: Hala KWK 
„Staszic” — Szklana pułapka i 
(18 USA 15.00 17.00). LIGOTA:
Bajka — Kocham cię na zabój 
(15 USA) Ojciec chrzestny III 
(18 USA). DĄBRÓWKA MAŁA: 
Capitol — Bogowie są szaleni (15 
USA). SZOPIENICE; Hutnik — 
Pocztówki znad krawędzi (15 USA 
17.00).

BIELSKO-BIAŁA: Rialto —
Zielona karm (15 USA 9.30 11.3t 
15.00 17.15 19.30). Złote Lany — 
Oskar (15 USA 15.00) Zielona kar­
ta X15 USA 17.15 19.30). Apollo -r~ 
Motywy zbrodni (15 USA 15.0L 
17.15) Cyrano de .Bergerac (15 fr.
19.30) .

CZĘSTOCHOW A; Wolność — 
Ognisty puumuch (15 USa lO.Ot 
19.45) Motywy zbrodni (15 USA
12.30 17.30) Wybraniec śmierci (lt 
USA 15.1»). Hutnik — Gliniarz dc 
wynajęcia (15 USAj. Ośrodek Kul­
tury Miniowej — sob. Misja (ang.
17.30) niedz. Układ (USA 17.30. 
Goście (USA 19.40).

Okręgowa Instytucja Dystry­
bucji bilmów „Silesia-Film” za 
strzegą sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr Si. hn. st. 

Wyspiańskiego — Duża Scena — 
niedz. g. 16 — A. Zator — Kop­
ciuszek (otwarte abon. gr. ABC). 
Scena Kameralna — niedz. g.
18.30 — G. Zapolska — Skiz (o- 
twarte). SI. TLiA „Ateneum” — 
sob. 11, niedz. g. 11.30 — Klip 
i Kłap, CHURZUW: Rozrywki — 
g. 18 — Gramatyka miłości (Teali 
im. Jermołowej z Moskwy), An­
trakt — g. 18.30 — Muzyka: W. R. 
Heymann. SOSNOWIEC, Zagłębi?.
— g. 18 — Gwałtu, co się dzie­
je (abon. ważne). ZABRZE; No­
wy — niedz. g. 18 — Ścisły nad­
zór, BIELSKO-BIAŁA: Banialu­
ka — niedz. g. 16 — Szewc Dra­
tewka.

operetka Śląska 
GLIWICE; g. ]« — Mozart a 

Piacere — Polski Teatr Tańcz 
z Poznania.

OPOLE: niedz. g. 15, 18 — St. 
Ligoń — Wesele na Górnym Ślą­
sku.

opera Śląska
BYTOM: sob. g. 1« — G. Verdi

— Nnbucco, niedz. g. n — s. 
Prokofiew — Kopciuszek (abon 
nieważne).

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codziennig , 
or 10 do 16, kasy czynne do 15. 
PLANET AKII M: g. 11 — Niebo 
nad Śląskiem, g, 14 — staro 
żytne legendy o gwiazdozbio­
rach, g. 17 — Rozvzoj poglądów 
na budowę Wszechświata.

IMPREZY
KATOWICE: WHWS „Spodek”

— sob. g. 15 — Odjazdy '91.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chir. ogólna, chir. 

urazowa — Szpital nr 1 BOGU­
CICE, Marklefki 87. chir. dzie­
cięca — Sz.pital nr 1 SOSNO­
WIEC, Zegadłowicza 3, laryngo­
logia dzieci — Szpital nr 3, Ma­
cieja U), laryngologia dorosłych — 
Szpital Woj. TYCHY, M. Fornal­
skiej 2, okulistyka — Szpital Gór-? 
nlczy OCHOJEC, Ziołowa 46. in-j 
terna — Szpital nr 4 JANOW.f 
Szopienicka 10. niedz. Szpital nr 
1 BOGUCICE. Markietki 87, chir. 
stomatologiczna — Klinika Chir. 
Szczękowo-Twarzowej ZABRZE, E 
Maja J3/15, niedz. Szpital SO­
SNOWIEC, chir. naczyniowa — I 
Katedra i Klinika Chir. Ogól­
nej 1 Naczyń KATOWICE-OCHO- 
JEC, neurologia — Klinika Neu­
rologiczna LIGOTA, Medyków 12 
(dla dzielnic południowych od 
Tysiąclecia po Kostuchnę), Od­
dział Neurologiczny Szpitala nr 5 
SZOPIENICE, Korczaka 27 (dla 
centrum i dzielnic północnych 
oraz Siemianowic SI.), pediatria
— Szpital nr 4 JANÓW, Szopie­
nicka 10 (dla dzielnic: Szopieni­
ce, Murcki i m. Mysłowice), Szpi­
tal nr 3. Micie ja 10 (dla pozosta­
łych dzielnic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 - 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2. 
Wyzwolenia 18; Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5. E. 
Plater 11. INFORMACJI o dzia­
łalności Woj. Szpitala Zespolone­
go udziela Sekretariat, tel.: 243-19 
i 224-32 w godz. od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: sob. cłnr. o- 
gólna. chir. urazowa — Szpital 
im. R. Weigla, BLACHOWNIA. 
Sosnowa 16, urologia, okulisty­
ka, neurologia, laryngologia — 
Woj. Sżpital Ze:.polony. PCK 1. 
niedz. chir. ogólna, chir. ura­
zowa. okulistyka — Szpital im. 
Wł. Biegańskiego. Mickiewicza 12. 
urologia. laryngolog! i — Szpital 
im. L. Rydygiera, PPR 13-27. neu­
rologia — Woj. Szpital Zespolo­
ny. PCK 1. oddział zakaźny 
WSzZ pełni dyżury codziennie dla 
całego województwa z wyj. ZOZ 
LUBLINIEC Í ZOZ OLESNO, od­
działy gin.-poŁ, dziecięcy i wew­
nętrzny — przyjmują codziennie 
każdy dla swojego rejonu. od­
dział chir. dziecięcej Szpitala im. 
!.. Rydygiera pełni całodobowe 
dyżury dla dzieci od o do 3 lat 

•z terenu województwa. Ośrodek 
Dializ: 526-72 Oddz. Nefrologii 
WSzZ oraz Oddz. Chir. Naczyń 
Wolewodzkiefo Szpitala Specjali­
stycznego peirtlą dyżury codzien­
nie.

NOCNE 
DYŻURY APTEK 

KATOWICE: ul. ul. Panewnickr 
2i. Biskupa Bednorza 14 (SZO­
PIENICE). Dębowa J. Ordona 3 

dyżurJ’ sta,e: S Ma- ja 33, Warszawska 6.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999. straż Pożar- 

irtio-«9»8’ P°llc3a - 9”. Gazowe 
Cdla Katowic) — 515-411. Energe- 
tyczne (dla Katowic) — 584-653. 
Pomoc drogowa „Polmozbytu” - 
954 centr.: 580-915, 581-281, na ka­
nale 9 Radio CB — 954 fotí 6—221 
PZMot — »81. 598-856, 539-833 (dla 
w8« Y„'C)’,a.413'305 (dla Chorzowa). 
««-31-10 (dla Sosnowca) Pogoto 
wie ulicznej sieci wodrio-kanaliz. 
(dla Katowic, Mysłowic i Siemia­
nowic SL) — 156-48-09. 156-44-37. 
domowe pog. gazowe * 1 wodńo- 

510-958kanaliz. ^Hydraulik”” — 
(7.30—9.00 j 18.00—21.00).

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna 
913, ogólną — 911, paszportowa — 
955 , Radio-Taxi — 919, 596-859. 
Tychy —- 278-317. Tel. Zaufania
— 586-555 (g. 14—6), PKP — 537- 
313 537-338, 537-360, kasy: o cenach 
biletów — 463-213, o cenach prze­
syłek bagażowych — 575-478 PKS

— 589-917, WPK — 519-039, 519-040, 
ïnf. służby zdrowia — 514-129 (g. 
8—18), inf. „Orbisu” — 569-533, 
PIH — 155-50-17, inf. UM. Młyń­
ska — 537-395, 538-011, Centralna 
Dyspozytornia Służb Komunalnych
— 538-273, Zarząd Wojewódzki 
PCK — 512-011, Onkologiczny Te­
lefon Zaufania Gliwice — 311- 
061. wewn.: 248 (czynny w po- 
niedz. i czwartki), woj. .Punkt 
Konsultacyjny ds. Narkomanii, ul. 
Gen. Hallera 70 — 158-61-81 (czynny 
w poniedz., wtorki i czwartki od 
9 do 14 środy i piątki od 9 do 
14. środy i piątki od 9 do 18). Tel. 
Zaufania AA — 615-072 (czynny 
wtorki, środy 1 czwartki od 17.30 
do 19.30). Poradnia Przeciwtyto- 
nlowa, Powstańców 31 — 155-29-50 
(czynna w środy i czwartki od 12 
do 16.30), inf. o objawach raka 
i możliwościach leczenia — 520- 
611 (piątek g. 17—19 PCK 8), Po­
gotowie Makowe i Poradnia dla 
Rodzin Narkomanów (wtorek i 
czwartek 17.00—19.00) tal.: 155-36-82.

OOOO SPORT OOOO
Cios w plecy

Do najłagodniejszych określeń i epitetów, jakich używali pra­
cownicy, nauczyciele oraz działacze związani ze sportem i kul­
turą fizyczną dowiedziawszy się o budżetowych cięciach, na­
leżały: .,to cios w plecy”, „zemsta za dobre gospodarowanie”, 
..zamach na zdrowie narodu” itp. Zaś ci, związani ze sportami 
zimowymi mieszali w to jeszcze siły wyższe: — „tylko Bófi 
może pomóc — bo jak nie ześle śniegu, to nie będzie widać, że 
leżymy”.

Dwa arkusze A-4
Oprawa opisanego przez nas 

nirrzu międzywojewódzkiej ligi 
juniorów Raków — Katowice 
będzie miała ciąg dalszy. Na 
czwartkowym posiedzeniu Wy­
działu Girl i Dyscypliny OZPN 
w Kato wirach zapoznano się z 
zażaleniem działaczy GKS oraz 
protokołem sędziego spotkania. 
Obie relacje krańcowo się od 
siebie różnią (arbiter do proto­
kołu dołączył jeszcze dwie 
kartki formatu A-4 szczegóło­
wego opisu).

Postanowiono więc na kolej­
ne posiedzenie Wydziałr wez­
wać przedstawicieli obu klu­
bów' oraz sędziego w celu 
skonfrontowania opinii. (z)

Rozmowy trwają
Niektóre gazety podały — za 

niemiecką agencją DPA — in­
formację o zerwaniu rozmów 
na temat transferu piłkarza 
Górnika Zabrze Ryszarda Cy- 
ronia do Hamburgera SV. Jak 
już jednak pisaliśmy, dialog 
jest nadal kontynuow’any i zo­
stanie zakończony prawdopodo­
bnie w przyszłym tygodniu. 
Pewne rozbieżności dotyczą 
oczywiście ceny. Cyroń miałby 
podpisać 2,5-letni kontrakt 
i wyjechać do Hamburga za­
raz po zakończeniu jesiennej 
rundy ligowej. (z)

(^INFORMUJE
• V TOWARZYSKIM meczu ho­
keja na li dzie drużyn młodzieżo­
wych Polska przegrała w War­
szawie z Norwegia 0:3 (0:0. 0:3, 
0:0).
• WŁOCH. Sumbu Kalambay c- 
bronił tytuł zawodowego mistrza 

‘Europy w boksie w wadze śred­
niej. pokonując w Anconie Ju­
gosłowianina Miodraga Perimo- 
viea.
• KOSZYKARZE Francji poko­
nali w towarzyskim meczu w 
Paryżu drużynę Włoch 91:84 
(48:44).
• FINAŁ turnieju o Puchar Eu­
ropy w hokeju na lodzie odbę­
dzie się w Duesseldorlie.
• PO DŁUGIEJ chorobie w wie­
ku 71 lat zmarl w Goeteborgu 
jeden z najlepszych szwedzkich 
piłkarzy Gunnar Greń.
• PIERWSZOLIGOWY Pegrotour 
Dębica zasilił w tym tygodniu 

piłkarz II ligowej Resovii Ja­
nusz „opeć i wystąpi on już w 
najbliższym meczu dębiczan z 
Ruchem
• W DRUGIM dniu turnieju na 
trawie drużyn żeńskich o Złoty 
Puchar Indiry Gandhi Malezja 
pokonała Singapur 2:1 (0:1), Korea 
Płd. wygrała z Chinami 5:1 (4:0), 
a Indie zremisowały z ZSRR 2:2 
(2:1).
• PIŁKARZE Olympique Mar­

sylia rozegrali swój mecz z 18 
kolejki ligowej awansem remisu­
jąc z Monaco 1:1 (1:0).
• WYNIKI kolejnych spotkań 

ligi NBA: Clevlanu Cavaliers — 
Seattle Supersonics 115:109 (po 
dogrywce), Dallas Mavericks — 
Los Angeles Clippers 95:88, Los 
Angeles Łakers — Golden State 
Warriors 115:112. Sakramente 
Kings — Altanta Hawks 98:9«.

Dyrektor Wydziału Spraw 
Społecznych UW w Bielsku- 
-Białej Bogdan Kocurek, który 
ma na głowie m. in. finanso­
wanie sportu i kultury fizycz­
nej, także uważa, ż.e 65,5-pro- 
centowa korekta budżetu w tej 
dziedzinie., dokonana we wrześ­
niu, kiedy większość pienię­
dzy już rozdysponowano, to 
grube nieporozumienie Na po­
czątku roku można było korv- 
gować wydatki, zaciskać pasa, 
ale teraz już nie. Województwo 
bielskie miało w bieżącym ro­
ku na kulturę fizyczna i sport 
46 mld zł, za 8 miesięcy br. 
wydało ok.' 52 proc, tej sumy. 
Po korekcie budżetowej wy­
szło. ze to co już wydano prze­
kracza i tak. o 8 mld zł na­
kreślony po korekcie budżet. 
Jednym słowem, już teraz 
istnieje niezawiniony niedobór, 
a do końca roku nie ma mo­
wy o żadnej złotówce.

Pieniądze już wydane, wyda­
no rozsądnie. Tego nikt nie 
kwestionuje. Preferowany był 
sport dzieci i młedzieży, sport 
i rekreacja ludzi niepełno­
sprawnych. Zasilone groszem 
zostało to co musi egzystować 
w życiu publicznym (np. Wod­
ne Ochotnicze Pogotowie Ra­
tunkowe).

Halina Machnacz-Siwy, sze­
fowa' Oddziału Spórtu UW, 
dodaje, że większość ze 187 sto­
warzyszeń kultury fizycznej w 
regionie (a więc kluby, związ­
ki. zarządy i ogniska TKKF) 
otrzymała już co najmniej 51 
proc, swoich środków. Ucierpią 
sporty zimowe, ho te miały 
dostać pieniądze jesienią. Brak­
nie też m. in. na remont skocz­
ni w Salm opolu, toru sanecz­
kowego w Mikuszowicach. Ona 
także dziękuje „opatrzności”, że 
wcześniej dofinansowali budo­
wę basenu w SP nr 36 w Biel­
sku. Basen świetnie funkcjonu­
je. Gdyby nie zdecydowano się 
dać oświacie 1 mld 36 min, 
basen straszyłby surowym be­
tonem do dziś. Uważa, że spo­
sób w jaki resort komunikuje 
się z województwem jest skan­
daliczny. Nic nie wiadomo ja­
kie założenia robić na rok przy­
szły.

«W każdej dziedzinie można 
wymienić to, czego już braku­
je, albo zabraknie w najbliż­
szym czasie. Chodzi o zawody, 
zgrupowania, imprezy" sporto­
wo-rekreacyjne, stypendią, pła­
ce dla trenerów, na treningi 
sekcji, od tr tmpkarzy począw­
szy. na narciarzach skończyw­
szy. Zagrożona jest egzysten­
cja Szkoły Narciarskiej w Bucz­
kowicach.

Działacze podkreślają, że to 
nie tylko ich płacz i narzeka­
nie. Jakoś sobie poradzą. ■ Cho­
dzi o realne zagrożenia: I al­
bo państwo zrezygnuje z doto­
wania tych dziedzin — niech 
to wówczas ogłosi wszem i wo- 

>ec wyraźnie, albo niech okre­
śli sensowną politykę, nawet 
w skromnych warunkach bu­
dżetowych. Przecież na razie 
wszystkie centralne instytucje 
zawiadujące tymi dziedzinami 
istnieją. Jeśli zaś są, to niech 
powiedzą po co... (sab) 

Polubić stres
Porażki najbardziej nawet 

doświadczeni sportowcy tłuma­
czą niekiedv tremą, stresem 
czy słabą odpornością erwo- 
wa. Jakkolwiek by to się nie 
nazywało, zawsze ma związek 
ze stanem psychicznym zawod­
nika. Jednocześnie faktem jest. 
że w wiciu dyscyplinach stan 
stresu pomaga w grze na w y- 
sokim poziomie, biciu rekordów 
oraz osiąganiu zwycięstw. Pa- 
r idoks? Zapytaliśmy ó to dr 
Halinę Kosińska z Zakładu 
Psychologii Instvtutu Sportu w 
Warszawie:

— To paradoks tylko na po­
zór. Stres jest pojęciem tak 
powszechnie używanym, że lu­
dzie sądzą, iż jest to rzecz któ­
rej należy unikać a wszelką 
cenę. Tymczasem doświadczeni 
zawodnicy . powinni wchodzić 
świadomie w dwie pierwsze fa­
zy stresu — alarmową i adap­
tacyjną — gdyż nie są one 
jeszcze' fazami destrukcyjnymi. 
Następuje podczas nich kon­
centracja i mobilizacja oraz 
wybiórcze skupienie uwagi na 
konkretnym zadaniu. Wszystkie 
czynności wykonywane sq wów­
czas z większą siłą i intensyw-

nością. Dlatego m. in. podczas 
wielkich imprez padają rekor­
dy, bo wtedy właśnie zawodnik 
znajduje się pod wpływem 
stresu. Występuje on jako bo­
dziec powodujący mobilizację. 
Nieumiejętność adaptacji do 
stresu powoduje z kolei, że za­
wodnik przechodzi szybko do 
fazy wyczerpania. Napięcie 
mięśniowe czy też brak myśle­
nia powodują, że proces spad­
ku formy toczy się po równi 
pochyłej. Sportowiec przez ca­
łą karierę uczy się adaptacji 
do stresu. Z różnym powodze­
niem...

Wiele oczywiście zależy też 
od osobowości zawodnika i od 
jego temperamentu. Sytuacja 
startowa z reguły sprzyjać bę­
dzie ekstrawertykowi, z kolei 
introwertyk potrzebuje więcej 
czasu na przygotowanie się do 
zawodów. Czy można zatem 
wytłum-czyć I ewentualnie 
usprawiedliwić każde zachowa­
nie. każda, porażkę? Oczywiś­
cie. psycholog lo zrobi, trener 
również. Problem tylko w tym, 
czy te tłumaczenia przyjnią ci, 
którzy na porażce stracili naj­
bardziej... (z)

Dziś > jutro
• W I lidze piłkarskie1 

Rilch Chorzów — Pegřot ir 
Dębica (sob. 15) Zagłębie So­
snowiec — Katowice (niedz. 
12).

•W I lidze siatkarzy: Pło 
mień Mile wice — Hutnik 
Kraków, AZS Folsadoro Czę 
stochowa — Stal Nysa (wszy 
stkie sob. 17 i niedz. 11), Ja­
strzębie Borynia — Czarni 
Radom (sob. 18 i niedi 11) 
— w serii A; Górnik Kaa 
mierz — Aria Świdnik 
(sob. 17 i niedz. 11) — w se­
rii li
• W I lidze bokserskie'j: 

Walka Zabrze — Hetman 
Białystok (niedz. 11).
• W 1 lidze piłkarek rćcz 

nych: Sośnica Gliwice — Bał 
tyk Gdynia (sob. 16). AKR 
Chorzów — AZS Gdańsk 
(sob. 17).
• Finał Pucharu PO,ski w 

akrobatyce sportowej (skoki 
akrobatyczne, dwójki dziew 
cząt i (ilopi'o-.., dwójki mie­
szane. piramidy oraz trampo 
lina dziewcząt, i chłcjców' 
w Olkuszu: sob. 3 i 16 oraz 
niedz. 3 w hali przy ul. Wiej 
skiej 1.

Courier dołączył 
do Lendla i Samprasa

W trzecim dniu finałowego 
turnieju ATP Tour we Frank­
furcie nad Menem, na pierw­
szy ogień poszli przedstawicie­
le grupy mocniejszej. Wystę­
pują w niej bowiem tryumfato­
rzy najpoważniejszych imprez 
Niemcy Boris Becker i Michael 
Stich oraz Amerykanie Andre 
Agassi i Pele Sam pras. Obroń­
ca tytułu Andre Agassi na 
swoim koncie ma już wygra­
ną nad BecKerem, a Sampras 
zmógł już aktualnego mistrza 
Wimbledonu Sticha. Teraz, do­
szło do pojedynku „wewnątrz 
amerykańskiego”. Był to re­
wanż za finał US Open sprzed 
roku. Tym razem ponownie 
lepszym okazał się Sampras. 
ale po bardzo wyrównanym 
boju, pokonując Agassiego -6:3. 
1:6, 6:3. Sampras ma już za­
pewnione awans do półfinału. 
W drugim meczu tej grupy 
Becker pokonał Sticha 7:6 (7:1), 
6:3. Był tb udany rewanż za 
czerwcowy finał na kortach 
Wimbledonu. W grupie „Ilie 
Nastase” Iran Lendl pokonał 
swego młodszego rodaka Karla 

^Novačka 6:2, 6:2. Lendl obok 
Samprasa ma także zapewnio­
ny awans do półfinału.

W czwartym dniu do Lendla 
dołączył jako półfinalista im­
prezy amerykański tenisista, 
międzynarodowy mistrz Francji 
Jim Courier. W di ynującym 
o awansie spotkaniu Courier po­
konał pierwszą obecnie rakie­
tę Francji Guy Forgeta 7:6 (7:4). 
6:4.

Po raz pierwszy
Wprawdzie w 1988 roku od­

były się juz mistrzostwa świa­
ta w piłce nożnej kobiet ale 

‘był to turniej nieoficjalny. Do­
piero teraz (od 16 ..stopada) 
drużyny żeńskie będą walczyć 
o autentyczny tytuł mistrza 
świata, a turniej odbędzie się 
w Chinach. 12 zespołów, które 
wystąpią w mistrzostwach po­
dzielono na trzy grupy. W 
pierwszej znalazły się Chiny, 
Norwegia, Dania, Nowa Zelan­
dia, w drugiej: Japonia, Bra­
zylia, Szwecja i ' USA nato­
miast w trzeciej zagrają: Taj­
wan, Włochy, Niemcy, Nigeria. 
Do grona faworytów zalicza 
się zespoły Niemiec (mistrzynie 
Europy), Norwegii, Sawecji oraz 
Chin.

Mecze w grupach rozegnne 
zostaną w dniach 16—21 listo­
pada. Do ćwierćfinału awansu­
ją po dwa najlepsze zespoły z 
każdej ■ z grup plus dwie dal­
sze, legitymujące się najlep­
szym bilansem punktów; m. 
Mecz o trzeeie miejsce odcy 
dzię się 29, a finał 30 listopad» 
Mistrzostwa będzie prowadziło 
20 sędziów w tym sześć ko­
biet (na liniach).

ZSRR i Kuba bez strat
Pierwszy dzień rywalizacji 

w puli finałowej turnieju o 
Puchar Świata siatkarek w To­
kio przyniósł kolejne zwycię­
stwa ekipom Kuby i ZSRR. 
Kuba pokonała Koreę Płd. 3-0 
(17, 8. 12), a ZSRR — USA 3:2 
(6, —8, —7, 3, 8). Natomiast w 
trzecim meczu drużyn ubiega­
jących się o miejsca 1—6 C li­
ny zwyciężyły Peru 3:1 (14, 
U, —6, 11). W tabeli prowa­
dzi Kuba przed ZSRR — po 6 
pkt., Chinami — 5, Peru — 4, 
Koreą Płd. i USA — po 3 pkt.

WDZIĘK I SIŁAP
od koniec października 
podczas mistrzostw świa­
ta w triathlonie roze­
granych na Hawajach 
morderczy, »le też i 

klasyczny dla tej dyscypliny 
sportu dystans 226 km Paula 
Newby-Fraser pokonała w cią­
gu 9 godzin, 7 minut i 52 se­
kund. Rezultat ten był prawic 
siedem minut gorszy od jej naj­
lepszego wyniku uzyskanego 
przed trzema laty; niemniej 
pozwolił jej po raz czwarty u- 
Zyskać tytuł mistrzowski.

Pierwsze mistrzostwa świata 
w triathlonie rozegrane zosta­
ły dziesięć lat temu. Starto­
wali w nich wyłącznie męż­
czyźni, których wówczas na- 

'Wano szaleńcami bądź ludź­
mi ze stali. Rzeczywiście, by 
wziąć udział w zawodach trze­
ba mieć nie tylko wyśmienitą 
kundy cię ale też być śmiałkiem 
nie lada. Klasyczny dystans 
to przecież 4 km do przepły­
nięcia, 180 do przejechania na 
rowerze i na koniec maratoń­
ska odległość 42 km 195 me­
trów, wszystko to bez chwili 
przerwy. Podobno zasady tej 
szaleńczej dyscypliny wymy­
ślili marynarze spędzający czas 
w którymś’ z hawajskich ba­
rów. Chcieli w ten sposób za­
szokować i zaimponować pięk­
nym hawajskim dziewczynom. 
Pomysł chwycił i dziś tysiące 
ludzi nie tyle imponuje kobæ. 
tom lecz zmaga się z możliwoś­
ciami własnego organizmu.

Od kilku lat do grona „łu­
dzi ze stali” dołączyły kobiety. 
Najlepsze wśród nich są dwie 
Paula Newby-Fraser i F.rir Ba­
ker, żona Scotta Moliny także 
doskonałego triathlonisty. Te­
goroczne zwycięstwo Fraser 
przywróciło jej tytuł utraco­
ny przed rokiem kiedy to Ba­
ker wyprzedziła ją zaledwie o 
48 sekund.

Czterokrotna mistrzyni świa­
ta w' triathlonie nie przypomi­
na tarana do pokonywania o- 
gromnej odległości i własnej 
słabości. Ta 29-letnia dziewczy­
na urodzona w Zimbabwe ma 
167 cm wzrostu i waży 52 kg. 
Długie blond włosy, jasne oczy 
i niezwykle długie, zadbane i 
zawsze polakierowane paznok­
cie czynią z niej pełną wdzię­
ku uroczą kobietę. Paula od 
dzieciiistwŁ związana jest ze 
sportem. Jako nastolatka świet­
nie pływała i była w kadrze 
narodowej. Podczas studiów za­
rzuciła wyczyn, zaczęła „im- 
prezować”. Przyznaje, że w 
tym czasie zdarzyło się jej 
wypalić nawet kilka papiero­
sów. Po zakończeniu nauki 
wznowiła treningi. W twym 
pierwszym triathlonie wystąpiła 
w 1985 roku. Zwyciężyła go 
bez trudu, oczywiście pośród

kobiet. Kiedy jednak w 1988 
roku osiągnęła swój najlepszy 
czas wyprzedziło ją na mecie 
tylko dziesięciu mężczyzn

Przez dziesięć miesięcy w 
roku intensywnie trenuje. 
Dziennie 10 godzin poświęca na 
zajęcia sportowe. Przynajmniej 
dwie godziny pedałuje, tyle sa­
mo czasu spędza w wodzie. 
Na koniec treningu przebiega 
16 km. Za swój wysiłek i wy­
rzeczenia rocznie otrzymuje 
prawie 250 tys. dolarów- Jej 
prywatna technika przygoto­
wywania się do zawodów prze­
czy przyjętym metodom w tej 
dyscyplinie. Także jej dieta jest 
niezwykła. Paula nie unika 
mięsa ‘ słodyczy i wszystk h 
innych smrkolvkôw od któ- 
rvch stronią jej rywale. Sama 
dla siebie jest trenerem i psy­
chologiem, doskonale więc wie 
co jest Jej nejbardzi »j po­
trzebne. Chyba też z tego po­
wodu co roku w listopadzie i 
grudniu bierze sobie urlop. 
Odwiedza wtedy rodzinę w 
Afryee i więcej czasu poświę ■ 
ca swemu przyjacielowi, także 
triathloniście Paulowi Hudle, z 
którym mieszki w Encinitas’w 
KaUfomi' Jest przecież noř- 
mrlną młodą kobietą, tyle tyl­
ko że dało i kondycję ma z 
żelaza. (GO)
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WIST
W zgodnej opinii ekspertów wist sta­

nowi najtrudniejszy e’ement gry w bry­
dża. Hus.racją tej tezy może być rozda­
nie zaczerpnięte z Materiałów MeTodycz- 
no-Szkoleniowycn Polskiego Związku Bry­
dża Sportowego.

pik 643 
kier AKD/6 
karo 753 
treff 95

pik D10 
kier W85 
karo AK 108 
trefl AD53

"TF
W E

s

WE cały ' czas pa- 
_ ., sowali. W zawisto- 

, ’ wal asem kier, a na-1 BA 4 pik , ’ ,stępnie jeszcze dwu­
krotnie zagrał w kiery. Do trzeciego kie­
ra partner dołozyi dwójkę karo, sygnali­
zując posiadanie wartości treflowych. Ja­
ką kartę powinien położyć na stole W 
w czwartej lewie? Nasuwający sie wist 
treflowy jest bardzo niebezpieczny i może 
prowadzić wprost do... wypuszczenia kon­
traktu Rozgrywający weźmie lewę asem 
i odegra atuty (ma ich niewątpliwie sześć) 
doprowadzając do nastęoującej końcówki 
czterokartowej,

pik — 
kier — 
koro AK 10 
trefl D

IM 
W E

S

pik — 
kier — 
Karo DW9 
trefl K

pik 5 
kier — 
karo 4 
trefl 108

w której E znajdzie sie w przymusie ka- 
rowo-treflowym. Aby uniemożliwić usta­
wienie przymusu W powinien w czwar­
tej lewie zagrs ć blotkę karo! A eto pełny 
diagram rozdania:

pik D’0
kier W85
karo AK'<08
trefl ADF3

nik 643
Kie? AKD76 
karo 753 
trefl 96

N 
W t

S

pik 82
kier 94
karu DW962
trefl KW7 4

pik AKW975 
kier 1032 
karo 4 
trefl 1082

E mógł ułatwić partnerowi obronę prze­
bijając trzeciego kiera i zagrywając damę 
karo! (jb)

Aby przejść ten labirynt musisz nakar­
mić znajdujące się w nim dwa głodne 
psy. W tym celu zbierz po drodze cztery 
kości dla pierwszego napotkanego pidska, 
a następnie drugiego. Droga nie może się 
pokrywać ani krzyżować

ïtawyirt
SUPFRGLJNA — prod- USA 1987 r. reż 

Paul Verhoeven w rolach gł. Peter Weller, 
Nancy Allen, charakter: s.f.

Jeden z atrakcyjn.ejszych i nieglupł fil ‘i 
fantastyczny o mechanicznym stróżu porząd­
ku walczącym w przyszłościowym Detroit 
i handlarzami narkotyków i nieuczciwymi 
fconceriami.

MOJA LEWA STOPA — prod. USA 1SC9 r. 
re.. J.m Sheridan, w rolach gł. Damel-Day- 
LfWiS, Ray MacAliaUy, Brenda Fricker cha­
rakter: obyczajowy.

Historia sparaliżowanego od urodzenia 
człowieka, walczącego o własną godność 
i sprawność. Mając sprawną tylko lewą sto­
pą naliczył się nią pisać t malować

AMERYKA OBYAZONA -■ OTO AMERY­
KA, cz. III — prod. .990 -.. reż. Romano 
Vandarbes, charakter: paradokurrent.

Wstrząsający obraz amerykańskimi oby­
czajów, zwłaszcza w dziedzinie showbwme- 
ssu. Kontynuaija skandali -ającego filmu 
„Oto Ameryka" sprzed dekady.

SCHUDNIJMY RAZFM — prod. Franc a 
1979 r. reż. Michel Vocoret. w mlacl gł- Pe­
ter Ustinov, Catherine Alnc, charakter: ko­
media.

Sympatyczna historia o otytym reżyserze 
firnowym. który bezskutecznie podejmuje 
kolejne wysiłki, by „lę odchudzić. Brawuro­
wa kreacjo Petera Vstinoua

GOTYK — proc USA 1986 r. reż. Kon 
Russell w rclach gł. Gabriel Pyrne, Julian 
Sands, Natasha Richardson -harakter: hor­
ror oniryczny.

Przewrotny film Russella — wizja pew­
nego weekendu w d ymu Byrona nad Jezior- 
rem Genewskim, odzie gospodarz i jego go­
ście zabawiają się wywoływaniem duchów 
i sił nadprzyrodzonych. Atmosfera zagęszcza 
się, wizje łącza, się w zbiorowy horror.

VIDEOÎJANIAK

TRYRiníŠlAS>A

Skłonn;- jestem przyznać ra­
cję tym, którzy w programach 
przedwyborczych telewizji do­
strzegali rodzaj programu roz­
rywkowego. Rekordy pocieszno- 
ści biło ugrupowanie ekologicz­
ne, któremu miał przysporzyć 
głosów facet machający rekami 
nad jakąś wodą. Ponieważ nie 
chodziło o reklamę żadnego bio- 
energotei ipeuty, tylko o pro­
gram wyborczy, można by przy­
puszczać że ekolodzy ci zamie­
rzają zlikwidować medycynę na­
ukową, wprowadzić natomiast

niekonwencjonalną i zrobić dr. 
Szacha ministrem zdrowia.

Niedostatki opieki zdrowotnej 
przedstawiają doskonały mate­
riał dla kampanii wyborczej i 
różne partie czerpały zen obficie 
Nikt jednak nie wpadł na zadzi­
wiający pomysł, aby szukać ra­
tunku u tzw. niekonwencjonal­
nych uzdrow;cieli. Osobiście nie 
r lam nic przeciw medycynie nie­
konwencjonalnej, jeśli uzupełnia 
medycynę oficjalną, a nie przed­
stawia się jako jej alternatywa 
I medycyna niekonwencjonalna 
jednak ma różne formy. Co do 
bioenergoterapii to myślę, że je't 
zupełnym znachorstwem bez żad 
nego racjonalnego sensu.

'Teoria biopola wymyślona zos­
tała co prawda niedawno, ale od 
początków medycyny występowa- 
h w iej historii ludzie którzy 
twierdzili, że «ą w stanie leczyć 
innych dzięki szczególnym właści 
wościom Ich Ciał i ducha, •łutaęeft 
na przykład wspomina o nadawy 
cza jnym darze króla Pvrrusa. 
Król te 1 leczył choroby śledzio­
ny przez dotknięcie duzvm pal- 
"em stop- zdaje się. prawej In­
ny rodzaj specjalizacji przeżsta-

ZDANIEM LEKARZA.

wiało dotknięcie królów średnio­
wiecznych. którs miało leczyć 
przede wszystkim skrofuły.

Czytamy o Izm w ..Makbecie-’: 
„Tłum biedaków czeka na niego, 
n ewoc ich uparta żartuje z wszel 
kich usiłowań sztuki. Lecz gdy 
do nich przystąpi i swoją błogo­
sławioną ręką ich dotknie, wnet

uzdrowię ją". Czy te słowa Szeksni 
ra nie mogłyby sir cdiiosić. na 
przykład, do Harrisa? O dobro­
czynnym dotknięciu królów wspo 
minają różni autorzy, między in­
nymi znakomity pisarz angielski 
oświecenia. Samuel Johnson Jako 
dziecko Johnson stu przeszedł 
ten zabieg- niestet'', nerp’a-. na 
sk-ofuły całe ż^cie. Nikt jednak 
nie wątp 1 w uzdrów cielska rncc 
królów. Fodczas występu Karola
II w Niderlandrch w r. 1684 
tłum chor-ch zadeptał na śmierć 
7 kandydatów do leczenia krióew 
skim bicnolem. Irlandzki uzdrów­
cie! z XVII w . Valentine G- eatra 
kes doszedł do przekonania że 
może leczyć ludzi dotknięciem 
rąk. Chociaż własna żora ogłosi­
ła go za głupca m;ał bardzo wie
III klientów od których zresz.tą 
nie pobierał żadnych honorariów.

Mieliśmy podobnych cudotwór­
ców także w nowszych czasach. 
Szerokim rozgłosem cieszył się 
niejaki Francis Schlatter z Den­
ver. który leczył dotykiem pt 
4—5 tys. ludzi dziennie. Leczył 
także na odległość. Ponieważ nic 
imaj wtedv do dyspozycji telewi 
zji. jak dr Szach wysyłał cho­
rym do domu uzdrowicielskie chu 
steczki de nosa.

Byli różni sławni magnetyze- 
rzy. Najgłośniejszy na pewno był 
Frar z Anton Mesmer, wyznawca 
teorii tzw. magnetyzmu zwierzęce 
go, który jdnos 1 oszałamiające 
sukcesy w przedrewolucyjny ni 
Paryżu, Niektórzy uwazan od po 
czątku jego działalność za podej­
rzaną. toteż — ,ak wiadomo z 
„Naszyjnika królowej" Dumasa 
— wykorzystano kontakty Marii 
Antoniny z desmercm aby skom 
nromitować królową. Jeden z ucz 
niów Mesmerr. markiz de Puv&é 
gu.. miał nawet w swoich dob­
rach magnetyczny wiąz, który 
p-zenłi-lł na norve swoje rzdro 
v."Cielsk'e fluidy. Można by tę lis 
tę cudotwórców ciągnąć długo.

Harris, Nardelh czy Szach sta 
nowią tylko współczesno ogniwo 
historycznego łancucna uzdrowi­
cieli o szczególnym darze. Harris 
udzielił ostatn.o wyw adu Telew’ 
zji Polskiej. Powiedział, jeśli do ■ 
brze pamiętam, że u 90 proc, pa - 
ejentůw soosti zega poprawę w 
stanie zdrowia- Całkiem możliwe, 
jeśli wziąć pod uwagę.. że znako­
mita większość cierpień mija bez 
względu na stosowne leczenie 
bądź też w ogóle bez żadnego le 
czenia, a wiele z nich ma tło 
czysto psychiczne i podda ie sie le 
czeniu jakąkolwiek sugestia. Rzecz 
jednak w owych pozostałych 10 
proc- gdzie prawdziwej i ledvcv- 
ny nie zastąpią żadne bioprąd'

Taktyka wyborcza, w którei at 
rakcie bioenereoteranii mogłyby 
przyciągać jakiś elektorat jest 
dziwaczna, biórąc pod uwagę, że 
chodź, jednak o światłe przecież 
i wykształcone społeczeństwo.

Tymczasem w ostatniej prezen­
tami przedwyborczej tego ekolo­
gicznego ugrupowania pokazano 
młoda osobę która oświadczyła, 
że będzie na me Głosować, ponie­
waż. w działalność’ biiionci-wdo- 
rrneutów Widzi szanse dla Polski! 
.Tatr de slvszv coś tak’e«o można 
doïéé do wniosku, że fest w fvm 
r-kiś sens, że ministrem zdrowia 
-aał; nsvchiałra.

WOJCIECH GOSZCZYŃSKI

P
o dobrze spełnionym
obnwiązl u obywatel­
skim, czyli oddaniu gło­

su w lokalu wyborczym, zasia­
dłem wygodnie w fotelu, by 
obserwować studio przygotowa­
ne na tę wielką okoliczność. 
JNFAS sporządził prognozę wy­
ników, które zapewne niektó­
rych zdumiały, a jeszcze innych 
szczerze zafrasowały. Nieważne 
sa szczegóły — jak mawiał je­
den z ważniejszych redaktorów 
w PRL — liczą się fakty. Ï e 
ostatnie są niezbyt pomyślne 
dla Środowiska sportowego.

Drzewiej bywało tak- fre­
kwencja sięgała prawie stu pro­
cent. nasi wspólni kandydaci 
wy grywali w cuglach, a co nie­
którzy wjeżdżali do parlamen­
tu na Wiejską na rowerze. Ry­
szard SzurkowsKi — przy ca­
łym szacunku po jego osoby za 
wybitne osiagr.jęcia w kolar­
stwie — wykazał się w Sejnue 
niesłychaną wprost liczbą nieo­
becności. ï trudno się temu dzi­
wić, wszakże Szurkowski wów­
czas miał znacznie poważniej­
sze zajęcia niż przebywanie w 
ławach poselskich. Szurkowski 
przy aplauzie prasy i kibiców 
zdobył stanowisko szefr repre­
zentacji: pód jego właśnie o- 
pieką Joachim Halttpèzok zdo­
był mistrzostwo sw ata. Szur­
kowski okazał s.ę znakomitym 
kolarzem, dobrym szkoleniow­
cem (faktem jednak jest, że 
zrezygnował z tego zawodu) a 
jeszcze mierniejszvra posłem

Swego czasu dość prz -pad Io­
wo spotkałęm mistrza na zgru­
powaniu w Zakopanem i zapy 
talem ile razy był na Miej­
skiej? Padła szczera odpowiedź' 
raz podczas ślubowania pose1- 
skiego..., zresztą czy ja mam 
czas na to-1 Prowadzę kadrę

pPORTOWEŻigEfc^

muszę martwić się o wynik. — 
z zażenjwan em odpc “nadaj 
mistrz, jakby wstydząc się za­
niedbań wo.-ec tych obowiąz­
ków. , Posłowanie” Szurkow­
skiego przypominam nie bez 
przyczyny, gd- ż niedawno pod­
czas kampaň ii wyborczej ktoś 
prubował odgrzehąć jego „po­

selską” działalność i podawał 
jakc przykład negatywny. Ow­
szem, SzurkowsKi w parlamen­
cie być może się nie zasłużył 
(a kto w owym czasie był wał­
czący), ale na pewno me zasłu­
guje na totalne potępienie.

Ucieszyłem się, że w tej nie­
dawno .akonczonej kai ipanii
wystartow ało kilka osób ze
środowiska sportow ego z odne 
wiednim bagażem doświadczeń. 
Kazimierz Górski wielk auto­
rytet i jednocześnie człowiek, 
który nie lubi przegrywać. Ry­
szard Parulski, były szern ierz 
dzisiaj ceniony mecenas zapew­
ne miałby coś do powiedzenia 
w imię uu środowiska sporto­
wego. Obaj prowadzili kampa­
nię raczej dyskretną w prze -i- 
wienstwie do S' zoich rywaii, 
lecz mimo to wydawało się ze 
ich nazwiska znajdą się u liś­
cie zwycięzców. Zresztą, kto bę­
dzie zwyc. ęzca depien ■ roz­
strzygnie działalność parlamen­
tu.

Górski, uwikłany ' w różne 
funkcje' społeczne chyba nie do­
puszczał możliwości porazk'. Z 
kolei wokół kandydatury p3 
Tulskiego pojawiła się fatajna

atmosfera. W czasie „walki” 
wyborczej szybko wyc.ągmę^o 
fakt, że dwa lata temu mece­
nas był zaangażowany, w kam­
panię — jak dzisiaj mawiają — 
nie tej opcji. Ostatecznie wynik 
był do przewidzenia.

Zresztą, przegrali nie tylko 
Górski i Parulski. ale rówrneż 
inni kandvdaci ze \ środowiska 
sportowego. Lista może me jest 
zbyt długa, ale to co s!ę stało 
jest symptc’n=tyczne dla na­
szych czasów. Zmierzch igrzysk? 
Ludzie chcą chleba’ Te tylko 
dwa pytania, które w tej chwi­
li cisną się na usta a przecież 
można je mnożyć. Część ele­
ktoratu utrudzona dniem co- 
dziennym podnała się bez wal­
ki i przegrała walkowerem. 
Pozostali doszli do wniosku, że 
nie czas na sport. Zresztą mieś­
ci się on na marginesie życia 
społecznego i t'Tko przy wiel­
kich okazjach przywódcy inte­
resowali się sukcesami.

Lobby sportowe w parlamen­
cie zostało wykruszone i —nie­
stety — prakt”cznie nie będzie 
reprezentowane. Przecież, trud- 

* no sob’e wyobrazić, przy całym 
szacunku dla Janusża Rowiń­
skie »o czy Jacka Kuronia, że 
będą bronili interesu bądź rp 
bądź wąskiej grup- społecznej, 
skoro tyle ważniejszych spraw 
wymaga wyprostowania.

Sport, podobnie jak kultura 
jest w delensywie i nic pozr- 
staje n> innego, jak w ierzyć, 
że w niedługim czasi° uzyska 
właściwą raneę. Szansa taką 
mjawi się wówczas, gdy spo­
łeczeństwo pozbędzie się trosk 
dnia codziennego. Na razie po- 
zoataje tylko nadzieja.

WŁODZIMIERZ 
SOY.iŃSKI
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w wymie- Biale zaczynają i wygrywają.
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OSTROŻNESWÓJ ŽYW3T

DOZOWANIEMikołaj I. Kolekcja wpad- NUMIZMATYK

Trojak koronny Zygmunta Starego z 1528 r.

NA GEANICYteorii
ZYOIA

będzie dokładnie 1aki 
sam jak w przypadku 
arbuza.
3 Na ściankach kostki 
znajdowały się odpo­
wiednio liczby 1, 3 i 4.

3.Gc3
3 .Wel 

Vy'xeâ 
3..WÍ7 

czarne

1. Statek napotka 11 innych na pełnym morzu oraz 
po jednym w chwili wypływania z Liznony i wpły­
wania do N.Y., czyli razem trzynaście.

Pod Redakcją Mistrza 
Kompozycji Szachowej 

EUGENIUSZA IWANOWA.

ODPOWIEDZI
Z HBIFGŁEGO TYGODNIA

zalicza się
Grzegorz

nuk eánowy (RÎ Aj lub dezoKSyrvbo- 
ivklejnot» y (DNA). Jak wiadomo, te 
dwie substance odgrywają zasadni­
czą rolę w mechanizmie odtwarzania 
i powielanŁ struktur białkowych we 
wszystkich organizmach. To właśnie 
w v yrmeniorycl kwasach nukleino­
wych ułryty jesi cudowny mecha­
nizm dziedziczności, to właśnie dzięki 
nim w jądrze komórki zamsany lest 
schemat budowy całego złożonego cr-

2. Bardzo wiele jest'ta­
kich zwierząt, choćby ta 
sama mjsz, ponieważ 
odstęp pomiędzy prze­
dłużoną’ o metr wstążką 
a powierzchnią Ziemi

kosztami 
udało im 
numizma-

czył on przeszło 18 tys. oka­
zów- W 829 rok-, oglądał go 
car

odmiany tych tworów, a leKarze od­
krywają nowe ehorobv przez nie wy­
woływane. Niektóre z nich w przesz­
łości nie występowały, inne byłj po 
prostu nie dostrzegane Na szczególną 
uwagę zas’iguje grupa wirusów, któ­
re wywołują nabyty zespół utiaty od­
porności (przez uszkodzenie tkanek 
mszczący-1! ogniska zakażenia). Naj­
bardziej drastyczną odmianą tego ro­

dzaju choroby jest AIDS, czyli całko­
wita utrata odporności organizmu 
człowieka.

Podoi»™ charakter ma odkryta 
f-zed kilkunastu laty „choroba leg.o- 
mstów”, a niedawno opisana rostała 
„chorona jeziora Tahoe". Ta ostatn a 
wywoływane fest przez wirusa HBLV, 
który niszczy limfocyt" B wchodzące 
w skład systemu odpornościowegi - or­
ganizmu-. Choroba byłe przez jakiś 
czas .'■agelelizowe .e, ale okazało się, 
że daje również boja w v neurologiczne, 
w tym :anik pamięci.

Badając przyczyny i przebieg innej 
choroby neurologicznej odkryte zupeł 
n e nowr Todzsj wirusów, które naz­
wać można „pozpbiologicznymi”. Ma­
ją one odmienna strukturę, ale prze-

1 Wszystkie śc.any narysowanej poniżej figury
• geometrycznej (przez ścianę rozumiemy Każdy 

odcinek łączący dwie Kropki) należy przec.ąć jedną 
cia.głą linią mającą swój początek i koniec w- do­
wolnym miejscu wewnątrz figury. Linia ta nie mo­
że się nigdzie krzyżować.

liona ludzi zmarła na ospę. W latach 
1918 — 20 wszystkie kontynenty zos­
tały zalane lalą zachorowań na grypę 
po vodując w ciągu kilku miesięcy 15 
milionów -"gonów. Wirus o wdzięcznej 
nazwie Poliomyelitis pozostawia wciąż 
po sobie -etki tysięcy nieszczęśliwych 
kalek, ohar choroby Heinego i Me­
dina.

Świat wíť isów kryje w sobie wie­
le tajemnic. Pojawiają się stale nowe

3 Pewien pan miał
• szufladę pełną czar­

nych i białych ’karpetek 
wymieszanych razem. Tle 
co najmniej powinien 
■wyciągnąć wsfaia.c rani 
a ciemnym pokoju i me 
widząc tego, co robi, aby 
mieć pewność, że dobie 
rze dwie skarpetki jed­
nakowego koloru?

Korekty:
W kilku ostí tnlch Kącil.acl. ' 
popełniliśmy błędy: zad. nr 186 
autorem tego problemu jest .T. 
Haluinbirek, Mem. Sackinanna 
1928 — I nagr , zad nr 188 — na 
„h3" stoi biała wieża., zad. 181 — 
jest samomatem v, 3 posunle- 
c’ach. Za te pomyłki przepra­
szamy Czytelników.

bxz5 
czar- 
KbS 

3.Kb5

ła mu w oko. Po stłumieniu 
powstania listopadowego uka­
rał „nieprawomyślnych" kon­
fiskując im koleKcję. Została 
ona wcieiona do petersburskie­
go Ermitażu. Zabytki odz”ska- 
no podobnie jak monety Radzi-, 
wiłłów, po odzyskaniu niepo­
dległości.

Z dramatycznych losów pol- 
skicn kolekcji można ułożyć 
księgę. Byłaby ona bardzo 
gruba. Mówiłaby nie tylko o 
kolejach losu zbiorów arra­
sów, ksiąg, rzeźb i obrazów, 
ale także przedstawiałaby trud 
ną historię naszego kiaju.

2 Ile trójkątów tworzą
• w narysowanym ni - 

zej pięciokącie forem­
nym wszystkie jego 
przekątne?

de wszystkim inny cykl życiowy. W 
momencie zetknięcia się z żywą tkan­
ką doznaj? całkow tego rozpadu. Aie 
zetknięcie się takiego wirusa z ko­
mórką nerwową powoduje paraliż 
centralnego układu nerwowego i n e- 
których ośrodkuw kory mózgowej. W 
rezultacie osoba dotknięte łakim Wi­
rusem posiada obn zoną zdolność po­
prawnego myślenia, natom ast prze- 
j’wia nadmiernie rozbudzoną pobn- 
d iwość Niektórzy podejrzewają, ż.e 
cały szereg chorób psychicznych też 
wywołują wir’isj. Jak na razie nie 
n-ą na to dowodów. Podobnie wielce 
niejasna jest roi« wirusów w powsta­
waniu nowotworów.

Zwalczanie chorób Wirusowych iest 
dość trudne, co "wynika ze sposobu 
atakowania przez nie organizmu. Nie­
łatwe jest też zapobieganie — ogólne 
zasady nigieny i profilaktyki nie wys 
tarczają, zr względu na olbrzymią od­
porność wirusów na czynniki fizyczne 
i chemiczne. Ogrzewane w tempera­
turze 75 st. C. przez 30 minut nie doz 
nają w zasadzie uszozerokti. Odporne 
są na nroces suszenia. Leczeme cno 
rób wirusowych musi sie więc eilą 
T7eCZy ograniczyć do wytworzenia w 
organizmie własnej odporności.

Niektóre wirusy mogą Istnieć w for 
ime krystalicznej. Takiego wirusa 
można rozłożyć na składniki chemicz­
ne— bmłko i kwas nukleinowy. Obie 
te substancje oddzielnie nie maja zad 
nych zpamion życia. Łącząc zc sobą 
oba składniki otrzymuje się pono v nie 
cząstki identyczne z oryginalnym wi­
rusem. Taki reko,r ibinowany wwos 
nabywa ponownie zJolnoćć zakażania 
żywych komórek. Ta1" więft wirusy 
mają wyraźnie podwójno obljcze. Są 
po prostu cząsteczkami substancji che 
micznej, która powoduje zaburzenia 
w rozwoju komórek, ale należy r.ie- 
v.'atpliwie do rczterii martwej. Rów­
nocześnie jednak wykazują wyraźne 
cechy materii ożywionej, gdyż zacho­
wują ciągłość genetyczną podlegają 
mutacjom i zmianom ewolucyjnym.

ANDRZEJ KLIMEK

INTERESUJĄCE 
POŁĄCZENIE

W bieżącym roku ukazała się 
książka Johna Selmana „Reci- 
procal Stalemate”. Zawiera ona 
"3 studia realizujące trudne 
połączenie patów białemu i 
czarnemu krolowi . w jednym 
zadaniu. Do największych znav 
ców tego tematu 
polski pronlemista 
Grzeban, którego 3 studia zo­
stały zan .eszczone 
nionej książce.

W tej pozycji b’ale mogą u- 
patr^wać ratunku tylko w 
pacie. Niedobre jest l.Sxgl? 
gdyż axb6! 2.Sxh3 
3Kxa5 Wf3 4Sgl Wg3 i 
ne wygrywają. I.b7 + 
2.Sxgl (2.Gc3? Wal +
Wbl + i 4-Wxb7 wygr.) 2.J12'.
(?,..Wzgl 3.Gc3 wygr.) 
grozi mat na boi u „eö11 
4-Se2! Wxe2 5Geo + 
pat- białemu krolowi., 
4Ge5 + Vřc7 5-Gxh2 i 
są zapatowanę.

gar izmu. Jak sîa okazało jeden wirus 
może całą tę budowę zniszczyć za jed­
nym zamachem.

arzyczepiając si< do powierzchni 
żywej komórki wirus rozpuszcza jej 
eTonę i przez powstały twór do wue- 
b-za zostaje wstrzyknięty wirusów 
kvas DNA. Pod jego wpływem usta je 
syr‘eza białka i kwasów nukleino­
wych zaatakowanej komórki, rozpo­
czyna się natomiast proce' budowa­
nia białka i kwasów nukleinowy ch 
wirusa. Po 20 — 60 .ninutach zarażo­
na Komórka zamienia się na se.ki 
'"ąsteczeł wirusowych, które z ko­
lei =takują następne komórki. Cykl 
życiowy wirusa powedt ie więc wew­
nątrz komórki rośl nnej ’ub zwierzę­
cej nieodwracalne uszkoaztnm pro­
wadzące do jej śmierci. Konsekv en- 
cjá tego jest choroba organizmu.

Kroniki histeryczne pełne są opi­
sów 'gro-nnych spustoszeń, spowo o- 
ąra iych masowymi epidemiami cho­
rób1 wywołanych — iak to obecnie 
'viemy — wirusami, a w dawniej­
szych czasach uważanych za tajem­
nicze plagi. Jeszcze w latach 1926 — 
1930 tylko w Indiach prawie pół mi-

Dramatyczme uKładały się 
losy większości naszych 
zbiorów sztuki. WieJe z 

nich bezpowrotnie zginęło. A 
te, które ocalały, które mamy 
okazję podziwiać, prze ;zły 
długą drogę. Nie zawsze np. 
podziwiając monety prezento­
wano w Zamku Królewskin 
w Warszawie zastanawiam' 
się nad tym, jak dużego wy­
siłku wymagało ich zgrom: i- 
dzenie. Jak wielkie trzeba by­
ło przeznaczyć środki na ich 
zakup. Ci, którzy znali war­
tość dzieł sztuki i zabytków, 
jak Radziwiłłowie z Nieświe­
ża, nie liczyli się z

W ciągu wielu let 
się zebrać kolekcję 
tyczną Ucząca prawie 14 tys. 
monet i medali z różnych kr* - 
jów świata. Zbiór został zra­
bowany w czasie odwrotu Na- 
polfeona st/od Moskwy. Rosja­
nie po prostu w ten sposób 
zemścili się na Pniakach.

Kolekcja powróciła do Polski 
dopiero po zawarciu traktatu 
r.'s’iiego w 1921 r. Gównie bu­
rzliwe były losy zb oru Uni­
wersytetu Warsza vskiego. Li-

fi akkolwiek była wyniszczona chorobą, nie tak
E jednak słaba, aby næ zaprotes‘cwać. Stało się 

i -r to wtedy, kiedy Lewis wprowadził do domu 
młodą pielęgniarkę, ab v jej doglądała.

— Natychmiast wyrzuć tę kobiete' — parsknęła.
— Znam Cię dobrze Myślisz, że ja się wkrótce 
wvkoiiczę, a ty będziesz miał na deser świeżą ja- 
-zynę.

— Uspokój się, kochanie — tłu na<~zvł Lewis 
swej żonie. — Zrobiłem te dla twego dobra ..

— Wyrzuć tę pielęgniarkę i zatelefonuj natych­
miast po Mary, żeby przj jechała. Jeżeli będzie I mnie pielęgnować, wybaczę jej wszystko...

Lewis zgodził się posiuszme i wyszedł z sypialni 
żony. Najchętniej krzyczałby z ladośc . Nigdy w 
życiu nie przyszłoby mu do głowy, ze Joan zażąda 
swej siostry Marv, Jrtórą nienawidziła od lat, 
twierdząc, że tarma prowadziła się niemoralnie. 
Zresztą nie bez racji...

Lewis zadzwonił do Marv, którą, nie mieszkała 
w Oregonie, jak myślała Joan, lecz tu, w mieście. 
I to już od dwóch lat, to znaczy od czasu, kiedy 
Joan ciężko zachorowała.

— Jesteśmy teraz bliżej celu, kochanie - - v v- 
krzyknął radośnie do telefonu. — Nie uwierzy?’, 
ale Joan chce, abyś ja pielęgnowała!

— Nie podoba mi się to — powiedziała Mary. — 
Będzie nas przecież kontrolowała.

— Znajoziemy sposób, aby się od niej uwolnić. 
Wieczorem przyjdę do ciebie 1 porozmawiamy o 
szczegółach — powiedział do kochanki.

I Po raz pierwszy w życiu Lewis był szczęśliwy. 
Upokorzenia, które od lat znosiła Mary, skończą 
się...

— K.edy zobaczyła młodą piel^gn arkę — opowiada? 
wieczorem Marv — myślałem, że się wścieknie. Musia- 
łem ją natychmiast zwolnić. Aie nie myślałem. że za- 
żsaa akurat c.ebie! Teraz sama podpisała na siebie wy­
rok. Jut"o przyjdzie, lekarz, aby1 ja badać. Na pewno 
nawymyśla m»' i powie, że pragnie je’ śmierci-..

— "typowa Joan-a — powiedziała Mary. — Musi zro­
zumieć, że lekarzowi nic nie przyjdzie z jej śmierci.

Gposób, w jaki można pozbyć s.ę Joanny wpadł Le­
wi.sowi do glotvy. kiedy szedł przez maga yn ogromnej 
firmy spedycyjnej, należącej laturalnic do Joan. Oka­
zało się, że wytępiono gnieżdżące się tam szczury za 
pomocą arsenu. To był środek, którego potrzebował. 
Kiedy ’ekarz zbadał Joan, zapytał go:

— Tak pan znajduje moją biedną zonę? Wygląda bar­
dzo źle...

— Tc jest wyłącznie jej wina — oświadczył doktor. — 
Dziś znowu rzuciła we mnie lekarstwami. Powiedi lała, 
że chcą ją zabić. Ona po prostu nie chce, abym jej po­
mógł! Przy jej dobre.! kon »trukcji fizycznej może żyć 
jeszcze dwa do czterech lat. Zależy to tylko od pielęg­
nacji.

L,ewis skinął głową. Pielęgnacji jej nie zabraKnie Ale 
wytrzymać te tortury jeszcze przez kilka iat? Mary nie 
w ytrzyma z Joan tak długo...

Mary przyjechała do nich jakoby z Oregonu. Ze łzami 
ć.’ cezach powitała Joan.

— Wyobraź sobie - - powiedziała Joan — że Lewis 
sprowadził tu jakiegoś kociaka. Pewnie to jego kochan­
ka. Musisz go obserwować!

— Możesi. być spokojna — od powiedziała Mary.
— Pamiętaj, Mary — powiedział Lewis, kiedy byli 

sami — że Joan jest ostrożna jak lis Musisz podHwBić 
jej tylko ma»e ilości ars°n’i w jedzeniu. Nikt nie może 
oskarżyć nas, ze pomogliśmy jej umrzeć!

Trucizna działała. Joefn była coraz słabsza, twarz mia­
ła coraz bledszą, ale nie umiera! >.

Lekarz po kolejnej wizycie wziął Mary na bok i po­
wiedział.

— Nie jest z nią dobrze, d’atego mam dc mani prośbę 
— u ręczył jej receptę.- — Musi pani wkładać jej to le- 
ka-slwo do jedzenia.

Kieay lekarz wyszedł, Mary wyrzuciła recen‘ę 
i podawała Joan swoje „lekarstwo” Po troszeczku 
w każdym jedzeniu. Po dwuch miesiącach stan 
chorej jakby się poprawił.

— Coś takiego! — powiedział Lewis. — Szczu­
ry nadają od arse iy iak muchy, a ta nadal żyje...

Mimo codziennego podawania arsenu przyszedł 
dzień, w którym Mary wstała z łóżka.

— To niemożliwe! — wyjąkał Lewis. — Po tej 
ilości arsenu powinna leżeć w gi.ibie!

Kiedy ponownie przyszedł, lekaiz nie ukrywał 
radości:

— Niech pan się tak nie cieszy, doktorze — po­
wiedziała Joan. — Wyzdrowiałam bez tego pań­
skiego paskudztwa!

— Bardzo się cieszę, droga pani. I teraz będzie 
pani żyła do stu lat A zawdzięcza pani to mnie 
i swej siostrze — tu zwrócił się do Marv. 
iVszvstko to nani zasługa Codziennie jedna tablet­
ka w jedzeniu, prawda? Wiedziałem, że to jej mu­
si pomóc.

— Myśli pan doktorze o lekarstwie, które pan 
zapisał?

— Tak, właśnie o tym lekarstwie. Był to arsen,
droga pani. Śmiertelna trucizna, ale w małych 
dawkach znakomite lekarstwo na pewne choroby. 
Ach, panno Mary, uratowała pani życie swej sio­
strze! fPresspnl)

T Tstarenie ścisłej granicy między 
I materią żywą i martwą jest.
B wbrew pozorom, bardzo trudne,
ą_ / jeśli nie wręcz niemożliwe. U-

czenl od lat spiera ją się o dok­
ładną definicję życia, a mikrobiolo­
dzy odnajdują coraz mniejsze, coraz 
bardziej prymitywne postaci* żyjącej 
materii. Znrją ter. taki“ lornly, które 
nic są ani organizmami żywymi, ani 
normalną materią n.eozywioną. A 
właściwie są one i jednym, i drug m. 
Mowa o wirusach, które coraz wię­
cej Kłopc+ow sprawiają zaro"mo u- 
czonym, jak i całej ludzkiej popula­
cji.

Wirusy są najmnielszymi formami 
życia (ich rcznuary zawierała się mię 
dzy 1<) i 300 milionowych części mili­
metra), toteż odkryto je stosunkowo 
niedi wno, po wynalezieni u mikros­
kopów elektronowych. Wcześniej le­
Karze i mikrobiolodzy bezradnie ob­
serwowali przebieg wielu groźnych 
chorób ktorycn przyczyny nikt nie 
potrafił określić. Później udało Sie 
zaobserwować ciekawe zjawisko ta­
jemniczego wymierania bakterii rod 
wpływem nieznanego zt pełnie czyn­
nika. Jak się v końcu okaz? o, żarów 
no choroby jak i ginięcie bakterii są 
sprawką wirusów.

Uczonym udało się wreszcie zojs- 
czyć nie tylko kształt łych twerów, 
ale "ównież ich wewnętrzną struktu­
rę. Poznano też niezwykły mecca- 
nizm życia i rozmnażania się wiru­
sów. Wyniki badań byłv zaskakują­
ce. Okazało się bowiem, że wirus nie 
ma budowy komórkowej, a więc me 
zawiera plazmy, jądra, a nawet en­
zymów, które są podstawowym skład­
nikiem procesów przemiany materii. 
Vv jaki więc sposób w spełnia on pro- 
cesv życiowe? Odbywa się to zawsze 
i wyłącznie przy pomoc’- innych stwo­
rzeń mb pojedynczych komórek. Poza 
komórka wirus jest tylko zwykłą 
martwą su istancją chemiczna.

Analiza chemiczna wykazała, że za­
sadniczym element’m wirusa jest 
zawsze pros*a suostarcja białkowa, 
w której skład wchodzi kwas rybo-
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